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KALEJDOSKOP 
z kraju i ze świata 

• 31 maja -1 czerwca w Paryżu odbyło się spotkanie związkowej 
grupy doradczej z państw członkowskich OECD. Mechanizm działania 
związkowych grup doradczych jest podobny do europejskich rad za­
kładowych, ma jednak znacznie szerszy zasięg. Konferencja poświę­
cona była głównie krajowym punktom kontaktowym, które powstają 
w krajach OECD i zajmują się promocją dialogu społecznego w przed­
siębiorstwach o zasięgu ponadnarodowym oraz wyjaśnianiem proble­
mów, które pojawiają się w relacjach: państwo - korporacja ponadna­
rodowa - pracownik. W Polsce taki punkt kontaktowy powstaje przy 
Ministerstwie Gospodarki. - Mamy zamiar przyjrzeć się jego tworze­
niu, żeby w razie potrzeby móc skorzystać z możliwości, jakie daje 
taka forma dialogu - mówi Sławomir Adamczyk, szef Działu Branżo­
wego Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność". 
• 3 czerwca - odbyło się spotkanie Rady Sekretariatu Ochrony Zdro­
wia Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność". Związkowcy wyrazili ostry 
sprzeciw wobec działań pracodawców, którzy zawierając z pracowni­
kami służby zdrowia umowy cywilnoprawne w miejsce dotychczaso­
wych umów o pracę, łamią prawo. Pracodawcy wymuszając na pra­
cownikach podpisywanie kontraktów pozbawiają ich statusu pracow­
niczego, a tym samym ochrony prawnej. Nasila się to szczególnie 
przy prywatyzacji zakładu opieki zdrowotnej, co powoduje narastanie 
oporu pracowników wobec przekształceń własnościowych, które w 
wielu przypadkach są niezbędne dla przyszłego funkcjonowania za­
kładu. Sekretariat sprzeciwił się propozycjom wyłącznego finansowa­
nia pomocy społecznej przez samorządy. 
• 7 czerwca - Rada Sekcji Krajowej Energetyki NSZZ „Solidarność" 
wystąpi/a do premiera Jerzego Buzka o udzielenie pisemnych gwarancji 
dotyczących warunków prywatyzacji przedsiębiorstw sektora paliwo­
wo-energetycznego w sprawach: udziału przyszłych inwestorów jako 
stron ponadzakładowego układu zbiorowego pracy, zapewnienia, że 
proces prywatyzacji nie zostanie rozpocz~ty bez załugi oraz zawarcia 
pakietu socjalnego, prawnym umocowaniu zapisów pakietu socjalnego. 
Ponadto związkowcy domagają się przedstawienia przez Rząd RP doce­
lowego modelu funkcjonowania sektora paliwowo-energetycznego 
oraz zagwarantowania przez rząd realizacji pakietów socjalnych, zawie­
ranych pomiędzy inwestorem a związkami zawodowymi przy prywaty­
zacji zakładów pracy. Sekcja Krajowa Energetyków protestuje także 
przeciwko próbie dzielenia środowisk pracowniczych poprzez wybiór­
cze proponowanie uprawnień do emerytur pomostowych wybranym 
branżom, przy jednoczesnym pomijaniu pozostałych branż i zawodów. 
• 7 czerwca - Sekcja Krajowa Kolejarzy NSZZ „Solidarność" zapo­
wiedziała wejście w spór zbiorowy z Zarządem PKP S.A. Związkowcy 
żądają przekazania do konsultacji z Sekcją Krajową Kolejarzy planów 
Zarządu PKP dotyczących poziomu zatrudnienia na rok bieżący oraz 
przekazania należnych środków na zakładowy fundusz świadczeń so­
cjalnych zgodnie z Ponadzakladowym Układem Zbiorowym Pracy. Ko­
lejarze zapowiadają, że w razie niespełnienia ich postulatów podejmą 
działania zgodne z ustawą o rozwiązywaniu sporów zbiorowych łącz­
nie z akcją strajkową. 
• 11-12 czerwca - w Gdańsku odbyło się spotkanie polsko-unijnego 
Wspólnego Komitetu Konsultacyjnego. Podobne komi~ty powstały 
także w Bułgarii, w Rumunii, na Węgrzech i w Turcji i są odpowiedni­
kami Komitetu Społeczno-Ekonomicznego Unii Europejskiej na pozio­
mie krajów kandydujących. Zrzeszają przedstawicieli związków zawo­
dowych, pracodawców i innych grup zawodowych, np. rolnicy, wolne 
zawody oraz organizacje pozarządowe. NSZZ „Solidarność" reprezen­
tuje we Wspólnym Komitecie Konsultacyjnym Józef Niemiec, zastęp­
ca przewodniczącego. Spotkanie w Gdańsku dotyczyło Qłównie tema­
tów związanych z rolnictwem i swobodnym przepływem pracowni­
ków. Zmiany w polskim rolnictwie zachodzą wolniej niż w innych ga­
łęziach gospodarki. Ciągle brakuje dobrze rozwiniętego sektora prze­
mysłu spożywczego. Obiecywane od 1999 roku fundusze SAPARD 
nie nadejdą w najbliższym czasie z powodu braku jasnych procedur 
przekazywania tych środków. UE przygotowuje się do reformy wspól­
nej polityki rolnej, która w tej chwili pochłania olbrzymie środki z unij­
nego budżetu. W sprawie swobodnego przepływu pracowników zo­
stanie opracowana wspólna polsko-niemiecka opinia. Zdaniem strony 
polskiej nie może być tak, że ma obowiązywać ?-letni okres przejścio­
wy, ale do pracy w UE zapraszani są informatycy. 

z regionu 
• 5 czerwca - w Gdyni odbyło się posiedzenie gdyńskiej Rady Od­
działu ZR Gdańskiego. 
• 7 czerwca - w Stoczni Marynarki Wojennej w Gdyni odbyło się 
Walne Zebranie Delegatów KZ NSZZ „Solidarność". 
• 13 czerwca - Janusz Śniadek, przewodniczący ZR Gdańskiego 
uczestniczy/ w otwarciu nowej siedziby Instytutu Pamięci Narodowej. 
gdański oddział IPN mieści się obecnie w Gdyni przy ulicy Witomiń­
skiej 19. 
• 23 czerwca - w hali Olivia obchodzono Dzień Stoczniowca. 
• 24 czerwca - w Kościele Morskim na ulicy Oliwskiej w Gdańsku uro­
czyście poświęcono sztandar Międzyzakładowej Komisji NSZZ „Soli­
darność" Portu GdMskiego. 
• 25 czerwca - Sejmik Województwa Pomorskiego zaakceptował 
kandydaturę Ryszarda Dubieli, członka prezydium ZR Gdańskiego, do 
Rady Pomorskiej Kasy Chorych. 
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Projekt nowelizacji ustawy o 
podatku dochodowym od osób 
fizycznych, zmiana ustawy o za­
trudnieniu i przeciwdziałaniu 
bezrobociu oraz organizacja XIV 
Krajowego Zjazdu Delegatów, 
to niektóre z tematów porusza­
nych na ostatnim posiedzeniu 
Komisji Krajowej, które odbyło 
się 22 czerwca w Gdańsku. 

Komisja Krajowa uznała za zbyt 
optymistyczne założenia projektu 
ustawy Ministerstwa Finansów o 
Zmianie ustawy o podatku docho­
dowym od osób fizycznych oraz 
zmianie niektórych innych ustaw, 
który ma uprościć system podatko­
wy i wpłynąć na szybkie tworzenie 
nowych miejsc pracy. Związek 
sprzeciwił się odejściu od zasadni­
czych dla programu AWS rozwią­
zań prorodzinnych, szczególnie li­
kwidacji wspólnego rozliczania się 
małżonków, co może pogorszyć 
sytuację materialną osób o najniż-

Szkoły wyższe 

• 

szych dochodach oraz samotnie 
wychowujących dzieci. Zdaniem 
związkowców wszelkim próbom 
uproszczenia systemu podatkowe­
go poprzez likwidację ulg powinny 
towarzyszyć projekty wspierania 
przez państwo takich celów, jak np. 
budownictwo mieszkaniowe. 

Komisja Krajowa podjęła także 
decyzję w sprawie zmiany zasięgu 
działania regionów Warmińsko­
-Mazurskiego i Elbląskiego. Od 
I lipca organizacje zakładowe z po­
wiatu braniewskiego zostały prze­
niesione do Zarządu Regionu War­
mińsko-Mazurskiego. 

Jednym z punktów obrad był 
zwrot majątku, który w czasie sta­
nu wojennego utraciła NSZZ „So­
lidarność". Ministerstwo Pracy sza­
cuje, że państwo jest winne Związ­
kowi 225-250 mln zł. Wartość nie­
zrealizowanych zobowiązań w 
grudniu 2000 roku wynosiła 158 
mln zł. Komisja Krajowa upoważ-

I o 
Nauczyciele akademiccy cze­

kają na uchwalenie przez Sejm 
nowelizacji ustawy o wyższych 
uczelniach. Uchwały w tej spra­
wie podejmował już w czerwcu 
br. ZRG „S", ostatnio także 
WZD Regionu Gdańskiego „S". 

- Już od dziesięciu lat przed ko­
lejnymi wyborami politycy obiecu­
ją pracownikom wyższych uczelni, 
że zwię~szą się ich płace. Niestety 
potem nic się nie dzieje - narzeka 
przewodniczący KZ „S" Politech­
niki Gdańskiej Tadeusz Szymański. 
W ubiegłym roku podwyżka płac 
nauczycieli akademickich wpraw­
dzie była, ale średnio wyniosła ona 
zaledwie 70 zł w przeliczeniu na 
etat. Obecnie podwyżka wynosi 7 
proc. poprzedniego wynagrodzenia, 
co w zasadzie w liczbach bez-

względnych wynosi prawie tyle 
samo co w ubiegłym roku. Szy­
mański podkreśla, że w tej chwili 
nauczyciele akademiccy często za­
rabiają mniej niż nauczyciele w 
szkołach średnich. 

Krajowa Sekcja Nauki domaga 
się jak najszybszego uchwalenia 
przez parlament nowelizacji 
uchwały o szkolnictwie wyższym, 
która będzie gwarantowała docho­
dzenie w ciągu dwóch lat do pew­
nego, przyzwoitego zdaniem 
związkowców poziomu płac. W 
2003 roku według ustawy zarobki 
asystenta mają kształtować się na 
poziomie średniej krajowej pensji, 
zaś profesora wyższej uczelni mają 
wynosić trzy średnie krajowe. 

Nowelizacja zawiera cztery waż­
ne elementy: podwyżki płac, utwo-

niła prezydium KK do ustalenia za­
kresu podziału należnego majątku 
utraconego przez związki zawodo­
we. Podstawowym warunkiem po­
winno być zachowanie zasady rów­
nego podziału tego majątku pomię­
dzy reprezentatywne organizacje 
związkowe. 
Związek przystąpi także do nego­

cjacji nad Paktem dla pracy, w któ­
rych uczestniczyć będą oprócz stro­
ny związkowej także: OPZZ, Polska 
Konfederacja Pracodawców i Zwią­
zek Rzemiosła Polskiego. Mimo 
burzliwej dyskusji nie podjęto żad­
nej decyzji w sprawie poparcia AWS 
w wyborach parlamentarnych. 

Na organizatora XIV Krajowego 
Zjazdu Delegatów, który odbędzie 
się w Poznaniu w dniach 25-26 paź­
dziernika br., Komisja Krajowa po­
wołała Bogdana Klepasa, przewod­
niczącego Zarządu Regionu Wiel­
kopolska. 

(mp) 
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rzerne komisji akredytacyjnej, we­
ryfikującej wymogi stawiane wy­
ższym uczelniom ( często niespeł­
niane przez prywatne wyższe 
uczelnie), powołanie konferencji 
rektorów oraz likwidacja żywioło­
wej wieloetatowości, czyli zatmct­
niania się nauczycieli akademic­
kich w wielu wyższych uczelniach. 

W trzeciej dekadzie czerwca br. 
Sejm uchwalił wreszcie noweliza­
cję ustawy. Nic jest jednak zakoń­
czony cały proces legislacyjny. -
Wsparcie naszych dążeń zarówno 
przez ZRG „S'' jak i WZD Regionu 
Gdańskiego „S" na pewno może 
nam pomóc i wskazać parlamenta­
rzystom A WS z jak ważnym pro­
blemem mają do czynienia - mówi 
Tadeusz Szymański. 

(jw) 

Zwolnienia w Stoczni Gdańskiej 
Po raz trzeci dochodzi w na­

szym zakładzie do zwolnień pra­
cowniczych - mówi Karol Guzi­
kiewicz, wiceprzewodniczący 
,,Solidarność" w Stoczni Gdań­
skiej Grupa Stoczni Gdynia SA. 

Wedh1g wypowiedzi Guzikiewi­
cza zarząd zakładu podjął decyzję o 
zwolnieniu 70 pr<łcowników. W 
większości są to ludzie w starszym 
i średnim wieku, którym nie przy­
sługują zasiłki przedemerytalne. 

- Do komisji związkowej przycho­
dz.ąpłaczący ludzie- mówi wiceprze­
wodniczący ,,s''. -Znajdttią się w wy­
Jątkowo dramatycznej sytuacji, ponie­
waż zwalniani sąjuż po raz trzeci i, jak 
twierdzą, nie wytrzymują tego psy-

chicznie. Pytają się, po co zostali przy­
jęci przez Stocznię Gdynia, skoro te­
raz z.akład się ich pozbywa. 

Zdaniem Guzikiewicza zakład 
zwalnia 70 pracowników, aby omi­
nąć ustawę o zwolnieniach grupo­
wych. Ustawa ta mówi, iż praco­
dawca może zwolnić w ciągu kwar­
tału I OO pracowników. Jednak już 
we wrześniu planowane są kolejne 
redukcje etatów. 

- Zwolnienia przebiegają w spo­
sób arogancki - twierdzi Guzikie­
wicz. - Nie przedstawiono nam na­
wet planu zwolnień i nie ?namy ich 
celowości. Dlatego zdecydowali­
śmy się wystąpić do sądu pracy. 
Tymczasem, zdaniem Guzikiewi-

Bogdan Olszewski. Marian 
Podgóreczny, Teresa Raźny, Barbara 
Szczepu/a. Tomasz Wiecki, 
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cza, punktem zapalnym w stoczni 
są próby przekształcenia zakładu w 
pojedyncze spółki. Tym sposobem 
w mniejszych podmiotach łatwiej 
będzie zwolnić pracowników. 

Zupełnie innego zdania jest Bog­
dan Oleszek, dyrektor organizacyjno­
administracyjny Stoczni Gdańskiej. 

- W ramach restrukturyzacji 
zwalniamy 73 pracowników. Więk­
szość z nich podpisała z zakładem 
porozumienie stron. Ponad 40 osób 
to pracownicy, którym przysługują 
zasiłki emerytalne. Faktycznie za­
wiadomienie o zwolnieniu otrzy­
mało 19 osób. Nic mi natomiast nie 
wiadomo na temat planowanych 
przyszłych zwolnień. (ozi) 

Redakcja nie zwraca tekstów 
nie zamówionych oraz zastrzega 
sobie prawo do ich redagowania 
i skracania. ~ Elżbieta Banecka. Maryla 

Dmochowska (korekta). Małgorzata 
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Szanowni Państwo, 
zapowiada się gorące lato i to nie ze względu na po­

godę, bo z tą nigdy nic nie wiadomo. Emocji dostar­
czą nam za to na pewno politycy stający w szranki wy­
borcze do parlamentu. Znów rozpocznie się festiwal 
obietnic bez pokrycia i wabienie wyborców. SLD 
obiecuje, że gdy dojdzie do władzy to gruszki wyro­
sną na wierzbie ( autentyczne zapewnienie towarzysza 
Millera), Platforma radykalne zmniejszenie podatków, 
PSL dobrobyt dla wszystkich. Jak w tym wszystkim 
się połapać, na kogo oddać głos? 23 września będzie­
my już po raz czwarty wybierać w pełni dc;nokratycz­
nie posłów i senatorów. Większość startujących w 
wyborach do parlamentu to ludzie, którzy działająjuż 
w polityce jakiś czas i może warto zamiast kierować 
się tym, co mówią przed wyborami, popatrzeć co zro­
bili do tej pory. Redakcja „Magazynu" poprosiła 
wszystkich parlamentarzystów, którzy cztery lata 
temu zostali wybrani z list gdańskiej AWS, o krótkie 
sprawozdania ze swojej działalności. Na dwunastu 
odpowiedziało tylko sześcioro (Cztery lata ciężkiej 
pracy), pozostali uznali, że nie warto trudzić się i 
informować wyborców o swojej działalności. 

Wybory parlamentarne są bardzo ważne, ale rów­
nie ważny, a może i ważniejszy jest wybór, przed 
jakim staje coraz więcej Polaków. Nieodłącznym 
elementem transformacji w naszym kraju jest prywa­
tyzacja, w wielu przypadkach o tym, czy będzie ona 
korzystna dJa pracowników prywatyzowanych za­
kładów, decyduje zaangażowanie załogi (Lepiej 
z udziałem załogi, Wzloty i upadki, Czasu zosta­
ło niewiele). Na kształt prywatyzacji najważniejszy 
wpływ mają jednak decyzje polityków. O tym, jak 
wyglądała prywatyzacja przedsiębiorstw pozostają­
cych w gestii gminy Gdańsk, piszemy w artykule 
W dobre ręce oddam. Poza tym w „Magazynie" 
znajdą państwo artykuł o Narodowych Funduszach 
Inwestycyjnych (Dlaczego się nie udało?) oraz tekst 
o przejmowaniu długów służby zdrowia (Dobry 
szpital to martwy szpital. .. ). Na środkowych stro­
nach tego wydania naszego miesięcznika znajduje 
się projekt poprawionego statutu NSZZ „Solidar­
ność", który ma być zatwierdzony na najbliższym 
krajowym zjeździe Związku. 

Małgorzata Kuźma 

.Walne Zebranie Delegatów Regionu Gdańskiego „S" 

Głosowanie na V WZD Regionu Gdańskiego 

22 czerwca br. w sali gdań­
skiego NOT-u odbyło się V Wal­
ne Zebranie Delegatów Regio­
nu Gdańskiego NSZZ „Solidar­
ność". Uczestniczyło w nim 
146 delegatów reprezentują­
cych ponad 50 tys. członków 
,,5" naszego Regionu. 

Obrady rozpoczGły wyst,wienia za­
proszonych gości. Wojewoda, podkre­
ślając znaczenie NSZZ „Solidarność" 
zwlaszcz.a w naszym regionie, życzył 
związkowcom owocnych obrad. Głów­
ny Inspektor Pracy minister Tadeusz 
Zając mówił o problemach, z którymi 
Pa11stwowa Inspekcja Pracy spotyka si~ 
mticzGścicj. Zwracał uwagę, że umowy 
o pracG są coraz częściej z.ast~owanc 
przez umowy cywilnoprawne. Najgor­
szy jest jednak brak kultuiy prncy. 
Okręgowy Inspektor Pracy Boże­

na Walczak-Siwek podzieliła się ze 
związkowcami swoimi spostrzeże­
niami co ~o stai_rn zakładów pracy na­
szego reg10nu I przestrzegania przez 
pracodawców przepisów prawa. Od 
początku roku 200 I Państwowa In­
spekcja Pracy przeprowadziła ponad 
600 kontroli w zakładach pracy, wy­
dając ponad 30 zalcceó przyczyniają­
cych się bezpo~rcdnio do popra~y 
sytuacji zatrndniony~h p~·acowników. 
Inspektorzy PIP u<lz1chh ok. 130 tys. 
porad prawnych. 

Na forum WZD wystąpili prze­
wodniczący regionów sąsiadują­
cych i współpracujących z Regio-

nem Gdańskim „S". Przewodniczą­
cy Regionu Elbląskiego Mirosław 
Kozłowski wyraził nadzieję, że w 
przyszłości wspólnie z naszym Re­
gionem będą tworzyć nowy Region 
w ramach nowej struktury podzia­
łu regionalnego „S". Ubolewał też, 
że Region Elbląski znalazł się po 
podziale Polski na nowe woje­
wództwa w województwie warmift­
sko-mazurski m, jednym z najbied­
niejszych w kraju i mających wyso­
ki wskaźnik bezrobocia. Z kolei 
przewodniczący Regionu Słupskie­
go Stanisław Szukała podkreślał, że 
współpraca z naszym Regionem 
układa się bardzo dobrze. - Liczymy 
na tradycyjną gdańską gościnność i 
niedługie przyjęcie nas w granice 
Regionu Gda11skiego - mówił. 

Przewodniczący Regionu Gdań­
skiego „S" Janusz Śniadek w swoim 
przemówieniu zwracał uwagę, że 
Związek stoi przed zmianami granic i 
być może nazw wiciu regionów. Nie­
wykluczone, że Region Gda11ski zre­
zygnuje ze swojej historycznej nazwy. 
Podkreślał, że chociaż nasz Region 
jest w dobrej kondycji finansowej, to 
jednak wi~kszość wpływów do kasy 
nic pochodzi ze składek członkow­
skich. - Nic jest to dobra sytuacja. 
Niesie za sobą niebezpieczeństwo 
oderwania się od realiów związko­
wych - mówił Śniadek. Przypo­
mniał, że podobnie jak cały Związek 
Region Gdm1ski nie funkcjonuje już 

w strukturach A'ł/S, istnieje jednak 
porozumienie między naszym Re­
gionem a gda11skirn RS AWS. 

Mówca przypo"mniał najważniej­
sze konflikty, w jakich uczestniczyła 
w ostatnim okresie „S" w naszym 
Regionie: w Pomorskim Okręgo­
wym Zakładzie Gazownictwa, Za­
kładach „Koga" w Helu czy w Sta­
dzie Ogierów Skarbu Państwa w Sta­
rogardzie Gdańskim. Mówił też o 
ogólnej nie najlepszej sytuacji w za­
kładach pracy, jeżeli chodzi o prze­
strzeganie prawa pracy i tn1dnościach 
w egzekwowaniu zmiany tej sytuacji. 

O tym, jak wiele dzieje się i bę­
dzie się zmieniać w „Solidarno­
ści", nie tylko gda11skiej, może 
świadczyć tematyka obrad. Zdo­
minowała je dyskusja nad kształtem 
przyszłego statutu Związku. Analizo­
wano wiele z zapisów,jakie mają zna­
leźć się w znowelizowanym doku­
mencie. W gor4cej dyskusji zwracano 
uwagę przede wszystkim na zapisy 
dotyczące struktur branżowych i ich 
ponadregionalnych reprezentacji. 
Wiele sfommłowań uznano za niezbyt 
szczęśliwe. Przypomnijmy, że nowy 
statut w kształcie zaproponowanym 
przez Komisję Statutową Związku 
poddawany jest obecnie szerokiej kon­
sultacji przed ewentualnym uchwale­
niem go przez Zjazd Krajowy. 

Delegaci przyjęli szereg stanowisk 
i uchwał, które drnkujemy na str. 4. 

(jw) 
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Pytanie miesiąca 
Czy WZD „S" Regionu 
Gdańskiego spełnił 

. Pana oczekiwania? 

STANISŁAW KOTYŃSKI, 
przewodniczący KZ „S" w GPEC 

- Niestety nie do ko11ca. Myślę, że za 
późno podjGto pewne tematy. Stanowi­
sko odnoszące się do sytuacji politycz­
nej powinniśmy zająć już wcześniej. 
Dzisiaj pozostało jedynie skonstatować 
smutny stan rzeczy. 

RYSZARD SIKORSKI, 
przewodniczący Regionalnej 
Sekcji Służby Zdrowia 

- Związkowców ze służby zdrowia 
najbardziej cieszy fakt, że WZD przy­
znało mandat delegata na zpzd krajowy 
„S" pani doktor Wolif1skiej-Wielgus na 
miejsce Andrzeja Jacyny. Nasze intere­
sy bGdą więc nadal reprezentowane na 
forum najwyższej władzy Związku. 
Przykre jest to, że z powodu braku kwo­
rum nie zostały przyjęte ważne dla nas 
uchwały, dotyczące m.in. wszczęcia ro­
kowań nad układem ponadzakładowyrn 
pracy dla służby zdrowia. To wprawdzie 
należy do statutowych zada11. Związku, 
jednak środowisko oczekiwało od WZD 
zajęcia stanowiska w tej sprawie. 
W obecnej chwili problemy, przed jaki­
mi stoi służba zdrowia, są niezwykle 
trudne. Na szczęście uchwałami tymi 
zajmie się Zarząd Regionu. 

STEFAN GAWROŃSKI, 
członek prezydium ZRG „S" 

- Udało się na WDZ przeprowadzić 
poważną dyskusję na temat zmian w sta­
tucie. To dobrze, że nowelizacJa tak 
ważnego dokumentu jak statut Związku 
poddawana jest szerokiej konsultacji i 
wszyscy mogą zgłaszać swoje uwagi i· 
poprawki. Przyjęto kilka ważnych sta-
nowisk, dotyczących m.in. łamania 
praw związkowych i bezrobocia, a tak­
że kodeksu pracy. Wyraźnie zaprotesto­
waliśmy, jakoby to związki zawodowe 
winny były wzrastającemu bezrobociu. 
Także nowelizacja kodeksu pracy nie 
zmniejszy bezrobocia wbrew temu, co 
głoszą środowiska liberalne. Niestety 
nie udało się do końca utrzymać kwo­
rnm, a w konsekwencji nie rwLyjęto czę­
ści dokumentów. Zajmie się nimi ZRG 
na najbliższym posiedzeniu. 

Oprac. (jw) 

•••••••••••••••••••••••••• 

asza sonda 
w Internecie 

SONDA 

• Czy prywatyzacja przynosi Polsce więcej 
· strat, czy korzyści? 
Więcej strat (23) 50% ___ _ 
Więcej korzyści (23) 50% ___ _ 

Ł11,cznie oddano 46 głosów 

Dziękujemy wszystkim internautom za udział w naszej 
sondzie na stronie www. Wyniki przedstawiamy powy­
żej. Tematem przewodnim nast,pnego „Magazynu" będą 
wybory parlamentarne. Zapraszamy wszystkich do wy­
rażenia swojej opinii w naszej nowej sondzie. Na pyta­
nie można odpowiedzieć na naszej stronie internetowej: 

www.solidarnosc.gda.pl 
... 
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Dokumenty V Walnego 
Zebrania Delegatów 
Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność" 

Stanowisko nr 1 
Ostatnie miesiące to okres, w którym NSZZ „Solidar­

ność" i inne związki w Polsce stały się celem zupełnie 
niebywałej agresji medialnej, inspirowanej bardziej przez 
polityków niż pracodawców. 

Partie polityczne - UW, SKL czy Platforma Obywa­
telska wystąpiły z otwarcie antyzwiązkowymi i antypra­
cowniczymi hasłami programowymi, obarczając związki 
zawodowe odpowiedzialnością za problem bezrobocia w 
Polsce. Takie podejście obnaża bezradność tych ugrupo­
wań wobec problemu i jest przestrogą, że nie będą potra­
fiły się z nim uporać. 

Nie upora się z nim też populistyczny i koniunktural­
ny SLD, co udowodnił przez cztery lata sprawowania 
władzy. 

Teza, że problem bezrobocia może być rozwiązany 
przez liberalizację kodeksu pracy jest podwójnie groźna. 
Godzi w interesy środowisk pracowniczych oraz nie roz­
wiązując problemu bezrobocia opóźnia zastosowanie 
skutecznych środków zaradczych. 

Jedynie odpowiedni program wzrostu gospodarczego, 
rozwoju szeregu gałęzi produkcyjnych i usług może two­
rzyć nowe miejsca pracy. 

W obliczu rysującej się konfrontacji NSZZ „Solidar­
ność" użyje wszelkich statutowych środków do obrony 
interesów członków Związku i wszystkich pracowników. 
,,Solidarności" potrzebny jest jednak sojusznik politycz­
ny, który w parlamencie przeciwstawi się groźnym ten­
dencjom antypracowniczym. Zgodnie z wcześniejszymi 
decyzjami i porozumieniami za takiego sojusznika uzna­
jemy Ruch Społeczny A WS. 

Stanowisko nr 2 
Delegaci V WZD stwierdzają narastającą liczbę przy­

padków łamania praw pracowniczych przez pracodaw­
ców. Dotyczy to głównie: 

• niewypłacania pracownikom w terminie wynagro­
dzenia za pracę, 

• zwalniania pracowników z naruszeniem prawa, 
• nieprzestrzegania postanowień układów zbiorowych 

pracy, 
• uniemożliwiania zrzeszania się pracowników w 

związki zawodowe, 
• utrudniania działalności związkowej prowadzonej 

zgodnie z przepisami prawa. 
Aby można było mówić o tym, że prawo jest przestrze­

gane, konieczne jest podjęcie wspólnych i aktywnych 
działań wszystkich podmiotów mających wpływ na 
kształtowanie warunków pracy, czyi i państwa, praco­
dawców i pracowników. 

Apelujemy do organów państwowych powołanych do 
egzekwowania przestrzegania norm prawnych, a szcze­
gólnie do sądów i prokuratury o szybsze i skuteczne 
postępowanie w sprawach o wykroczenia przeciwko pra­
wom pracowniczym, oraz do Państwowej Inspekcji Pra­
cy o zwiększenie nadzoru nad pracodawcami nieprze­
strzegającymi przepisów prawa pracy. 

Stanowisko nr 3 
V WZD NSZZ „Solidarność" wyraża nadzieję, że zo­

staną dołożone wszelkie starania, aby nowelizacja usta­
wy o szkolnictwie wyższym według projektu uwzględ­
niającego propozycje płacowe Krajowej Sekcji Nauki 
NSZZ „Solidarność'' została uchwalona jeszcze w bie­
żącej kadencji parlamentu. Uchwalenie tej nowelizacji 
pozwoli po raz pierwszy wprowadzić gwarancje ustawo­
we poziomu płac pracowników szkolnictwa wyższego. 

Jednocześnie stanowczo domagamy się, aby zmiany 
ustawy, zwłaszcza w sprawach płacowych, nie ograniczały 
się do wybranych grup pracowniczych, ale obejmowały 
wszystkich zatrudnionych w szkolnictwie wyższym. 
Wyrażamy wsparcie dla działań Komisji Krajowej 

NSZZ „Solidarność" prowadzonych w tym zakresie oraz 
zwracamy się do parlamentarzystów o działania wspie­
rające propozycje KSN w przygotowanej nowelizacji. 

Uchwala nr 1 
Na wniosek organizacji zakładowych sfery kultury 

Walne Zebranie Delegatów NSZZ „Solidarność" Regio­
nu Gdańskiego powołuje Regionalny Sekretariat Kultu­
ry i Środków Przekazu NSZZ „Solidarność" w Gdańsku. 

Gdańsk, 22 czerwca 2001 r. 
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Rozmowa z JACKIEM RYBICKIM, liderem pomorskiego 
Ruchu Społecznego AWS 

- Był Pan jednym z inicjatorów 
powstania Akcji Wyborczej Soli­
darność. Czy teraz, po kilku la­
tach, gdy część partii opuściła 
szeregi AWS-u, uważa Pan, że po­
mysł na powstanie tak szerokiego 
bloku prawicowego był słuszny? 

- Zdecydowanie tak. Najlepiej o 
tym świadczy fakt, że ugrupowa­
nia, które powstały z A WS-u i któ­
re liczyły, że idąc do wyborów sa­
modzielnie uzyskają większe po­
parcie, w sumie nie przekraczają 
poparcia, które jeszcze rok temu 
miała AWS i Unia Wolnośc1. Za­
równo powstanie Platformy Oby­
watelskiej, jak i nieprzyjęcie przez 
ugrupowanie braci Kaczyńskich 

oferty współpracy podyktowane 
było przekonaniem, że pójście od­
dzielnie do wyborów spowoduje 
lepsze notowania. Okazało się, że 
były to płonne nadzieje. Na spadek 
notowań Akcji Wyborczej Solidar­
ność duży wpływ ma fakt wprowa­
dzenia czterech wielkich reform, co 
wiąże się z pewnymi trudnościami, 
ale reformy te w przyszłości na 
pewno zaowocują. Spodziewaliśmy 
się kosztów politycznych, które za­
płacimy za podjęcie tych zmian. 
Dzisiaj sondaże pokazują, że takie 
koszty ponosimy. 

- Część polityków tuż przed 
wyborami uciekło z A WS-u 
z krzykiem, że co zie to nie oni. 
Czy rzeczywiście te cztery lata 
mijającej kadencji były czasem 
straconym? 

- Dokonań jest wiele. W sferze 
ideowej ważnymi sprawami była 
ratyfibcja konkordatu i uchwale­
nie ustawy antyaborcyjnej. W sfe­
rze gospodarczej udało się uniknąć 
kryzysu, który spowodował spo­
wolnienie tempa wzrostu w wielu 
krajach. Polska gospodarka utrzy­
mała tempo wzrostu na poziomie 
drngicgo, trzecicg~ miejsca w Eu­
ropie. To jest sukces. Sukcesem 
można również nazwać zredukowa­
nie inflacji do poziomu nie tylko 
jednocyfrowego, ale w tej chwili do 
około 6 proc. W sferze społecznej 
podjęliśmy się zreformowania ta­
kich dziedzin życia, jak ubezpiecze­
nia społeczne czy ochrona zdrowia. 
Gdybyśmy tego nie uczynili, to za­
równo finanse publiczne, jak i te 
świadczenia byłyby zagrożone. Po 
poprzedniej koalicji worek z ubez­
pieczeniami zastaliśmy pusty i dziu­
rawy. Nie tylko musimy ten worek 
zszyć, ale musimy dos.ypać majątku 
narodowego. Refo1ma ubezpieczeń 
pochłonie aż 70 m)d tego majątku. 
Zgodnie z naszym programem pod­
jęliśmy próbę ostatecznego rozlicze­
nia PRL. Udało się wbrew Kwa­
śniewskiemu przeforsować ustawę 

lustracyjną, nie udało się natomiast 
uchwalić ustawy dekomunizacyjnej. 

- Z sondaży wynika, że wyższe 
notowania uzyskują ugrupowa­
nia, które nic mogą wykazać się 
niczym więcej poza krytykowa-

niem dokonań rządów postsoli­
darnościowych. Czy opłaca się w 
polityce podejmować wyzwania? 

- Wszystko zależy od tego, jak 
się pojmuje działalność publiczną. 
De Gaulle swego czasu powiedział, 
że w dh1ższej perspektywie warto w 
polityce być po prostu przyzwo­
itym. Jeżeli ktoś myśli tylko o po­
siadaniu władzy, pewnie nie opłaca 
mu się zmian przeprowadzać. 
AWS, która powstała wokół „Soli­
darności'', myślała trochę dalej. ~ 
I w takim rozumieniu zmiany, któ- ~ 

re miały na celu naprawę Rzeczy- ~ 
posplitej, opłaciły się. ~ 

- Z jakim programem Akcja Jacek Rybicki 
Wyborcza Solidarność Prawicy 
idzie teraz do wyborów? 

- Akcja Wyborcza Solidarność 
Prawicy, wbrew temu co się mówi, 
ma w tej chwili niewątpliwie naj­
szerszą ofertę programową i perso­
nalną skierowaną do centroprawi­
cowego wyborcy. To oczywiście 
jest nieco inny układ niż w 1996, z 
jednej strony odszedł od nas liberal­
ny SKL, ale z drugiej strony zasilił 
nasze szeregi Ruch Odbudowy Pol­
ski, który przedtem występował sa­
modzielnie. Myśmy zrobili wszyst­
ko, żeby zbudować Polskę nowo­
czesną, która będzie w stanie spro­
stać konkurencji, teraz trzeba zrobić 
wszystko, żeby ta Polska była bez­
pieczna. Rozpoczęliśmy już działa-
nia, które mają poprawić bezpie­
czeństwo w naszym kraju. W ostat­
nim roku rząd Jerzego Buzka dzia­
łania na rzecz bezpieczeństwa za­
inicjował na różnych płaszczy­

znach: od reformy systemu praw­
nego, przez reformę policji do zin­
tensyfikowania działań prokuratu­
ry. Drugą ważną sferą, gdzie Pola­
cy odczuwają brak bezpieczeń­
·stwa, jest sfera społeczna. Cieszę 
się, że na konwencji, która odbyła 
się 25 czerwca w Gdańsku, bardzo 
mocnego poparcia udzieliła nam 
,,Solidarność". To oczywiście zo­
bowiązuje. W naszym programie 
znalazły się elementy społeczne. A 
więc nic tylko ważne są zasady go­
spodarki wolnorynkowej, ale tak­
że ochrona pracownika. Chodzi 
nie tylko o prawo pracy, ale o sku­
teczną walkę z bezrobociem, o ra­
tyfikację wielu konwencji między­
narodowych, a więc wszystko co 
wiąże się z cywilizowanymi sto­
sunkami pracy. 

- Cztery lata temu na lamach 
,,Magazynu Solidarność" prezen­
towaliśmy kandydatów do parla­
mentu wystawionych przez A WS. 
Dziś wiciu z tych ludzi odżegnuje 
się od związków z „Solidarno­
ścią ". Czy Pan jako lider AWSP 
może zagwarantować, że kandy­
daci startujący z Akcji nie roz­
czarują w podohny sposóh wy­
borców, którzy im zaufają'? 

- Po pierwsze dziś na listach 
A WSP znaleźli się ci, którzy lojal­
ność i przyzwoitość przedkładają 

nad doraźny sukces polityczny. 
Proszę zauważyć, że u części na­
szych kolegów zwyciężyła taka 
chłodna kalkulacja szans. Dzisiaj 
notowania A WSP nie są najwyższe. 
A więc niektórzy szukają szansy 
dla siebie w innych organizacjach. 
Na naszych listach znaleźli się lu­
dzie, którzy nie chcą uciekać od 
odpowiedzialności. A to jest ważne 
przy dokonywaniu wyborów poli- , 
tycznych, żeby poprzeć tych, którzy 
nie tylko obiecują, ale będą chcieli 
się z tych obietnic przed wyborca­
mi rozliczyć. Ostatecznej oceny 
naszych kandydatów dokona ko­
misja zaufania, która powołaliśmy 
na szczeblu krajowym. Składa się 
ona z ośmiu osób, które są wybit­
nymi autorytetami, nic tylko w 
dziedzinie prawa. Znalazł się tam 
na przykład Mikołaj Górecki, 
światowej sławy kompozytor. 
W wątpliwych przypadkach o kan­
dydaturach na parlamentarzystów 
będzie decydowała komisja. 
. - .Jak będzie wyglądała kampa­
nia AWSP? Wiadomo że na pu­
bliczne media nie możecie za wie­
le liczyć. Jak będziecie przekony­
wać wyborców do swoich kandy­
datów? 

- Myślę, że kampania AWSP bę­
dzie, tak jak było to w przypadku 
A WS-u, kampanią indywidualną. 
Nie narzekamy na brak osobowo­
ści. Nasi kandydaci sprawdzili się 
w działalności publicznej. Każda z 
tych osób będzie miała swoich 
zwolenników, którzy będą głoso­
wać nie tylko na listę, ale na te kon­
kretne osoby. Innymi słov.ry my nie 
chcemy chować się za partyjnym 
szyldem, jak to czyni od lat SLD. 
Ale chcemy postawić na ludzi i ich 
indywidualne rozliczenie si<c z do­
tychczasowej działalności. Myślę, 

że tak jak w 1997 roku przyniesie to 
skutek. Pierwszą próbą weryfikacji 
kandydatów była akcja zbierania 
podpisów poparcia. W sumie zebra­
liśmy 25 tysi<tcy. Dodatkowo bę­
dziemy chcieli także w najbliższych 
dniach przedstawić oświadczenia 

majątkowe kandydatów. 

Rozmawiała: Małgorzata Kuźma 

Spotkajmy się :w Sieci: 
www.r"jbickLpl 



Pierwsza regionalna konwencja AWSP 

Prawość, porządek i praca -
to hasło kampanii wyborczej 
Akcji Wyborczej Solidarność 
Prawicy, które ogłosił w Gdań­
sku podczas pierwszej regional­
nej konwencji prof. Andrzej 
Wiszniewski, szef Komitetu Wy­
borczego ugrupowania. 

Do kina Neptun 24 czerwca 
200 I r. przybyli sympatycy i człon­
kowie ugrnpowań wchodzących w 
skład AWSP, posłowie na Sejm RP 
oraz kandydaci na przyszłych par­
lamentarzystów. 

Najważniejsze zasady 
Przygotowujemy się do wielkie­

go przełomu, jakim są tegoroczne 
wybory - mówił obecny na kon­
wencji przewodniczący AWSP Je­
rzy Buzek. Premier określił także 
podstawowe zasady, którymi bę­
dzie kierować się kampania wybor­
cza Akcji. Przede wszystkim pa­
mięć o przeszłości. - Nasi przeciw­
nicy już przejmują nasze symbole. 
Niedługo dowiemy się, że to oni 
wywalczyli dla nas wolność - pod­
kreślił premier. Następne zasady to: 
pokazanie osiągnięć A WS, troska o 
najuboższych, szczególnie miesz­
kańców wsi, którzy najmniej sko­
rzystali z dotychczasowych zmian, 
oraz jedność i spójność działań for­
macji. Zdaniem premiera najlep­
szym sposobem przekazania obiek­
tywnej informacji o programie 
A WSP będą przede wszystkim spo­
tkania z wyborcami. Jerzy Buzek 
stwierdzi! także, że wynik wybor­
czy zależy w dużym stopniu od in­
dywidualnych działań. - Musimy 
się mocno przyglądać naszym sze­
regom. Musimy zrobić wszystko, 
żeby zmniejszyć ryzyko pojawienia 
się ludzi, którzy zmniejszają nasze 
szanse - mówił premier. 

,,Solidarność" z AWSP? 
Z powodu nieobecności Mariana 

Krzaklewskiego w imieniu NSZZ 
„Solidarność" głos zabrał Janusz 
Śniadek. - Jesteśmy współodpo­
wiedzialni przed Polską za sukcesy 
i porażki A WS - powiedział prze­
wodniczący gdańskiej „Solidarno­
ści". W l 996 roku tworzeniu AWS 
przyświecała idea posiadania przez 

Związek silnego partnera polityczne­
go. W maju tego roku Komisja Kra­
jowa NSZZ „Solidarność" zde~ydo­
wała o wycofaniu się Związku z bez­
pośredniego udziału w polityce. Zda­
niem Janusza Śniadka nie oznacza to, 
że „Solidarność" dystansuje się od 
AWS. Przeciwnie, w obliczu kon­
frontacji z liberalnymi doktrynami, 
partiami, które otwarcie głoszą hasła 
antyzwiązkowe i antypracownicze, 
,,Solidarność" jak nigdy dotąd potrze­
buje silnego partnera politycznego -
mówił Janusz Śniadek. 

Prawość, porządek, praca 
Naszym celem jest zwycięstwo­

powiedział prof. Andrzej Wisz­
niewski. - Prawość to coś więcej 
niż zgodność z prawem, które moż­
na załatwić często poprzez dobrego 
adwokata. Prawość to zgodność z 
własnym sumieniem, lojalność i 
dobry obyczaj. Taką prawość 
chciałbym widzieć wśród kandyda­
tów AWSP w nadchodzących wy-

ka, rodzi występek i odbiera na­
dzieję. Jedynym skutecznym sposo­
bem zapewnienia pracy jest hanno­
nijny rozwój edukacji, nauki i go­
spodarki. Takie propozycje, jak 
zmiana kodeksu pracy są jedynie 
półśrodkami - stwierdził szef komi­
tetu wyborczego A WSP. 

Jeszcze trzy miesiące 
Wybory parlamentarne odbędą 

się 23 września. 14 sierpnia upływa 
termin zgłaszania okręgowych list 
wyborczych kandydatów na po­
słów i senatorów. 

Listy kandydatów na posłów 
AWSP na Pomorzu otwierają Jacek 
Rybicki i Kazimierz Janiak. Jacek 
Rybicki będzie ubiegał się o man­
dat poselski z okręgu gdańskiego. 
Za nim na liście znajdują się: Jacek 
Kurski z ZChN, Ewa Sikorska­
-Trela RSA WS, Kazimierz Kamiń­
ski ROP, Zofia Kałdoóska PPChD. 
W drngim pomorskim okręgu 
gdyńsko-słupskim pierwsze miej-

Do kina Naptun 24 czerwca 2001 r. przybyli sympatycy i członkowie 
ugrupowań wchodzących w skład AWSP 

borach - mówił Andrzej Wiszniew­
ski. Porządek to zdaniem profesora 
bezpieczeństwo na ulicach, w szko­
łach, bezpieczeństwo zewnętrzne 
naszego kraju, ale także stabilność 
prawa, polityki i wiarygodność. 
Jedną z najważniejszych spraw to 
praca, bez której w Polsce pozostaje 
ponad 15 proc. obywateli. - Brak 
pracy degraduje godność człowie-

scena liście kandydatów do Sejmu 
zajmuje Kazimierz Janiak. Z tej sa­
mej listy startuje też minister Woj­
ciech Książek. AWSP nie ogłosiła 
jeszcze s,voich kandydatów do Se­
natu. Trwają rozmowy z UW i PO 
w sprawie uzgodnienia wspólnych 
list kandydatów do izby wyższej 
parlamentu. 

(mp) 

Zasady oceny kandydatów do parlamentu 
z list AWSP 

I. Do zgłoszenia należy dołączyć 
wypełnioną i podpisaną przez kan­
dydata ankietę, obejmującą infor­
mację o stanie majątkowym i funk­
cjach pełnionych w organizmach 
gospodarczych (spółkach, funda­
cjach itp.), według wzoru oświad­
czeń składanych przez posłów co­
rocznie w Sejmie (z tym że infor­
macje o funkcjach pełnionych w or­
ganizacjach gospodarczych powin­
ny obejmować okres ostatnich 1 O 
lat) oraz w organizacjach młodzie­
żowych i politycznych (wraz z po­
daniem pełnionych funkcji), a tak­
że dane dotyczące karalności, z 
oświadczeniem czy przeciwko kan­
dydatowi nie toczy się postępowa­
nie karne lub lustracyjne. Wzór an­
kiety określi Prezydium Krajowego 
Komitetu Wyborczego. 

2. Na listach kandydatów nie po­
winny być umieszczone osoby wo­
bec których: prowadzone jest postę­
powanie karno-sądowe z oskarże­
nia publicznego lub postępowanie 
lustracyjne, zapadły orzeczenia o 
popełnienie czynów dyskwalifiku­
jących moralnie w postępowaniu 
sądowym, dyscyplinarnym lub w 
parlamentarnych komisjach etyki, 
uczestniczyły w publicznych skan­
dalach o charakterze aferalno-kry­
minalnym lub obyczajowym. 

3. Dostęp do ankiety osób zgło­
szo_nych z terenu województwa 
maJą przedstawiciele członków 
koalicji w Wojewódzkim Komite­
cie Wyborczym. W razie wątpli­
wości o charakterze pozapolitycz­
nym (o~ena polityczna należy do 
zgłaszającego), każdy z nich może 

żądać przekazania ankiety do oce­
ny przez Komisję Zaufania przy 
KKW. 

4. Komisja dokonuje oceny na 
podstawie: danych zawartych w an­
kiecie, innych dokumentów oraz 
wyników postępowania wyjaśniają­
cego, mając na uwadze kryteria 
moralno-obyczajowe oraz opinie 
środowiskowe o kandydacie. 

5. Postępowanie wyjaśniające 
przeprowadza co najmniej 2 wyzna­
czonych przez Komisję jej człon­
ków. Decyzję podejmuje Komisja. 

6. Ujemna ocena kandydata przez 
Komisję powoduje jego skreślenie z 
projektu listy wyborczej. Na jego 
miejsce uprawniony członek koalicji 
zgłasza innego kandydata. 

o 
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Polska znalazła się na kolejnym zakręcie w swej 
drodze do Unii Europejskiej. Zaczyna być coraz trnd­
niej. Raz jesteśmy w czołówce i wszyscy nas chwalą. 
Za chwilę pojawiają się wątpliwości co do przygarnię­
cia nas w pierwszej kolejności. Podobno stawiamy 
wygórowane wymagania i nie chcemy się zgodzić na 
oczywiste warnnki Unii. Niektórzy chcą negocjować 
to, co już zostało uzgodnione. A największy problem 
sprawiać zaczyna swoboda w przepływie pracowni­
ków. Austria i Niemcy obawiają się, że emigranci 
z naszego kraju mogą zachwiać delikatną równowagę 
na rynku bezrobocia. Dlatego też domagają się długie­
go, siedmioletniego okresu przejściowego. Jako argu­
menty wskazują na spodziewany zalew pracowników 
z Polski, którzy nie tylko że zajmą wiele miejsc pracy, 
ale i przyczynią się do obniżania płacy. Przy tej okazji 
powohtją się na wiele opracowań, z których wynika, że 
kilkaset tysięcy naszych rodaków mszy na podbój 
Europy. 

Stanowisko rządu polskiego i negocjatorów jest cały 
czas jednoznaczne: chcemy mieć takie same prawa, jak 
inni członkowie Unii i to od samego początku, a nie po 
jakimś okresie. ,,Solidarność" także prezentuje taki 
sam pogląd. Nie godzimy się na bycie członkiem drn­
giej kategorii. Symulacje przewidywanej wielkości 
emigracji dają tak rozbieżne wyniki, że nie·mogą być 
brane na serio. Na dodatek nic nie wskazuje, że rzuci­
my się poszukiwać dobrobytu za zachodnią granicą. 

A żeby było ciekawiej, to Unia potrzebuje emigran­
tów, gdyż jej społeczeństwa się starzeją, przyrost natu­
ralny jest mały albo nawet ujemny, a wiele stanowisk 
pracy jest mało atrakcyjnych dla pracowników krajów 
europejskich. To ważny problem. Przy tej okazji po raz 
kolejny pojawia się problem naszego przygotowania 
nie tylko do swobodnego przemieszczania się pracow­
ników, lecz także do swobodnego korzystania z 
wszystkich dobrodziejstw Unii. 

Aby jednak to się stało, musimy zdobyć wiedzę na 
ten temat. Bez niej nie będziemy umieli skorzystać 
z tego, co się nam należy. Demokracja bowiem kosztu­
je. To nie tylko swoboda działania, ale także umiejęt­
ność poruszania się po niezliczonej ilości drobnych 
ścieżek, które prowadzą do celu. Socjalizm ogłupiał, 
ale i zwalniał od myślenia. Siedzieliśmy przed jedy­
nym dziennikiem telewizyjnym i dostawaliśmy prze­
mieloną papkę informacji i komentarzy na temat świa­
ta. Nie musieliśmy myśleć. Dawano nam to na talerzu. 
Teraz sami musimy wybierać z wielu źródeł to, co jest 
najbliższe prawdy, gdyż obiektywizm informacji skła­
da się z kawałków subiektywnych drobiazgów. l jeśli 
chcemy wiedzieć, czy ten ktoś był przyjacielem, czy 
znajomym, czy kochankiem, to sami musimy sobie 
wyrobić na ten temat zdanie, sięgając do różnych 
źródeł. To samo dotyczy naszych praw w demokra­
tycznym państwie. Są one olbrzymie. Aby jednak 
umiejętnie z nich korzystać, musimy sami dotrzeć do 
nich. Oczywiście wiele instytucji nam w tym pomoże. 
Pomoże, ale nie zrobi tego za nas. Musimy trochę się 
wysilić. A niestety wielu z nas nadal czeka na podanie 
wszystkiego na talerzu. 

Tak też można żyć w demokratycznym świecie. Jeśli 
jednak nie chcemy narzekać, że ci tam w Unii Europej­
skiej korzystają z wszystkiego, a my nie, to jak naj­
szybciej musimy poznać reguły gry tam obowiązujące. 
W tym dotyczące praw, jakie mają pracownicy i rodzi­
ny. Inaczej walka o swobodny przepływ pracowników 
nie będzie miała wielkiego sensu. Chcemy być w Unii 
u siebie. Jeśli tak, to musimy wiedzieć, co nam wolno. 
A o to żeby nam było wolno, na razie walczy i „Soli­
darność", i rząd polski. l walkę tę musimy wygrać. 

Bogdan Olszewski 



t~agazyn~ 

Parlamentarzyści AWS 

Zbliża się koniec pracy po­
słów Sejmu kadencji 1997-
-2001. W związku z tym za­
mieszczamy informacje na te­
mat pracy niektórych posłów 
Ziemi Gdańskiej (tych, którzy 
udostępnili nam informacje 
o swojej pracy w mijającej ka­
dencji}, startujących w wybo­
rach z listy AWS. 

MAREK BIERNACKI 
Jako poseł był współautorem 

ustawy o Instytucie Pamięci Naro­
dowej oraz ustawy o ochronie in­
formacji niejawnych. Sprawował 
funkcje wiceprzewodniczących sej­
mowych komisji nadzwyczajnych, 
pracujących nad tymi ustawami. 
Pracował także w komisji ds. sh1żb 
specjalnych. Z chwilą nominowa­
nia Marka Biernackiego na stano­
wisko ministra spraw wewnętrz­
nych i administracji sposób jego 
uczestniczenia w pracach Sejmu 
uległ oczywistej zmianie. 

Poseł-minister stara się zacho­
wywać cały czas łączność z regio­
nem, z którego wywodzi się i gdzie 
wyborcy obdarzyli go swoim za­
ufaniem. Często uczestniczy w 
przekazywaniu sprzętu specjali­
stycznego jednostkom policji bądź 
straży pożarnej w miejscowościach 
województwa pomorskiego. Poli­
cja Gdańska i Sopotu wzbogaciła 
się o kilkadziesiąt nowych samo­
chodów patrolowych, częściowo 
sfinansowanych przez budżet 
MSWiA, a pomÓrska Straż Gra­
niczna o samolot patrolowy. 

JAN KULAS 
Jako najistotniejsze sprawy w 

swojej pracy poselskiej Jan Kulas 
wymienia gospodarkę morską, roz­
szerzenie Specjalnej Strefy Ekono­
micznej w Tczewie o Starogard 
Gdański i Malbork, aktualne spra­
wy wsi i rolnictwa w regionie, Pro­
gram dla Wisły i Żuław, konsulta­
cje realizacji reformy edukacji i 
służby zdrowia w naszym regionie. 
Odbył wiele konsultacji i spotkań w 
sprawach wsi i rolnictwa pomor­
skiego. Współpracuje blisko z Po­
morską Izbą Rolniczą, z grupami 
producentów zbóż i rzepaku „Rola" 
i „Kociewie". Przyczynił się m.in. 
do utrzymania ulg podatkowych na 
etanol, co ma znaczenie dla utrzy­
mania pomorskich gorzelni. 

Jan Kulas pilotowa! w Sejmie 
szereg ważnych ustaw. Jako poseł 
sprawozdawca doprowadził do 
uchwalenia ustawy o pożyczkach i 
kredytach studenckich oraz ustawy 
o rzecznikach patentowych. Obec-

nie przewodniczy sejmowej podko­
misji ds. ustawy o finansowym 
wspieraniu inwestycji. Jest człon­
kiem sejmowych komisji edukacji, 
nauki i młodzieży, komisji finan­
sów publicznych. Właśnie w tej 
komisji skutecznie pilotował spra­
wy finansowe naszego regionu. 
Wśród istotniejszych dokonań war­
to wymienić „pilotaże", które przy­
czyniły się m.in. do przyznania 
wielomilionowych nakładów na 
oczyszczalnię Gdańsk-Wschód, 

dotacji na szpitale w Chojnicach i 
w Słupsku. Do tej pory pracował w 
6 podkomisjach sejmowych. 

Jako poseł dużą wagę przykłada 
do wspierania rozwoju gospodar­
czego i zwalczania bezrobocia. In­
terweniował na rzecz wielu firm 
(utrzymanie i rozwój, przekształce­
nia), np. Rafinerii Gdańskiej, por­
tów i stoczni Gdańska i Gdyni, Po­
lpharmy, Spółdzielni Inwalidów 
„Wisła" i „Pomorzanka", Stada 
Ogierów w Starogardzie Gdań­
skim, Elbudu, Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Wodnego w Tcze­
wie, Zakładów Mięsnych w Ko­
ścierzynie i innych. 

Jan Kulas angażował się również 
w problemy kultury i nauki w regio­
nie i w utrzymanie placówek eduka­
cyjnych. Zabiegał u ministra kultu­
ry i dziedzictwa narodowego w 
sprawie zwrotu pomorskich zabyt­
ków sakralnych, pilotuje inwestycję 
UG - budowę Wydziału Prawa i 
Administracji, blisko współpracuje 
z Politechniką Gdańską i Gdańskim 
Towarzystwem Naukowym. 

Jako poseł A WS z rekomenda­
cji NSZZ „Solidarność" stara się 
pamiętać o swoim rodowodzie i 
często uczestniczy w obradach 
Zarządu Regionu Gdańskiego. 
Setki indywidualnych spraw 
obywateli załatwiały biura posel­
skie Jana Kulasa w Tczewie i w 
Starogardzie Gdańskim. 

Poseł znajduje się wśród 
pierwszej dziesiątki najbardziej 
aktywnych parlamentarzystów w 
obecnej kadencji Sejmu. Wygło­
sił na forum Sejmu 643 wypowie­
dzi, zgłosił 278 interpelacji i zadał 
282 zapytania. 

JACEK RYBICKI 
Uczestniczy w pracach dwóch 

sejmowych komisji - kultury i 
środków masowego przekazu 
oraz regulaminowej i spraw posel­
skich. W pierwszej z nich był ini­
cjatorem krytycznej oceny reform 
telewizji publicznej, w drugiej zaj­
mował się m.in. sprawą ogranicze­
nia immunitetu parlamentarnego i 
wykonania budżetu kancelarii pre­
zydenta. Jacek Rybicki jest także 
wiceprzewodniczącym nadzwy­
czajnej komisji zajmującej się pra­
wem wyborczym - zmianami w 
ordynacji prezydenckiej i parla­
mentarnej. Był orędownikiem 
wprowadzenia do ordynacji prze­
pisów antykorupcyjnych. 

Rybicki jest przewodniczącym 
parlamentarnej grupy polsko-nor­
weskiej i członkiem grupy polsko­
tajwańskiej. Został także wybrany 
do zarządu kierującego pracami 
polskiej delegacji Unii Międzypar­
lamentarnej, skupiającej większość 
parlamentów świata. 

Jacek Rybicki kilkanaście razy 
występował w imieniu Klubu Par­
lamentarnego AWS, m.in. w spra­
wie przystąpienia Polski do NATO, 
refom1y administracyjnej państwa, 
ordynacji wyborczej. Był także po­
słem-sprawozdawcą przy zmianach 
w ustawach o portach i przysta­
niach morskich, o autostradach 
płatnych, o radiofonii i telewizji. 
Jego biuro poselskie zajęło się po­
nad tysiącem interwencji, zgłoszo­
nych przez wyborców. 

Jacek Rybicki należy do grupy 
posłów najbardziej zdyscyplinowa­
nych - głosujących zgodnie z decy­
zjami klubu i uczestniczących w 
większości posiedzeń. Zwyczajo­
wo członkowie kierownictwa klubu 
nie składają zapytań i interpelacji 
poselskich. 

EWA SIKORSKA-TRELA 
W pracy parlamentarnej koncen­

truje się na sprawach zdrowia, edu­
kacji, przeciwdziałania narkomanii i 
alkoholizmowi, problemach pomo­
cy społecznej i opieki nad ludźmi 
starszymi, bezrobocia, bezpieczeń­
stwa publicznego. Jest członkiem sej­
mowej komisji edukacji, nauki i mło­
dzieży a także komisji zdrowia, w 
czasie kadencji pracowała w 13 pod­
komisjach. Pani poseł pracowała nad 
przygotowaniem i przedłożeniem 
Sejmowi dwóch ustaw reformują­
cych system oświaty i opieki zdro­
wotnej. Była inicjatorem m.in. przy­
Jętej nowelizacji ustawy o ochronie 
zdrowia przed następstwami używa­
nia tytoniu i wyrobów tytoniowych, 
zakazującej reklamy papierosów, 
dzięki której z ulic zniknęły reklamy 
papierosów. Kierowała też pracami 
nad nowelizacją ustawy antynarko­
tykowej zakazującej posiadanie nar­
kotyków „na własny użytek". 

Ewa Sikorska-Trela podejmowa­
ła wiele interwencji w sprawach 
regionu, czego ·wynikiem było 
m.in. pozyskanie dodatkowych 
środków dla mieszkańców gminy 
Kościerzyna po powodzi w 1998 
roku i coroczne pozyskiwanie środ­
ków z budżetu MEN I Komitetu 
Badań Naukowych dla uczelni i in­
stytucji naukowych Trójmiasta, po­
moc przedsiębiorstwom, którym 
groziła likwidacja lub znajdujących 
si'"' w trudnej sytuacji w wyniku 
przekształceń własnościowych (np. 
Spółdzielnia Inwalidów im. Obroń­
ców Helu, Cefarm, Polifarb). Poma­
gała szkołom naszego województwa 
w wyposażaniu pracowni kompute­
rowych i zdobywaniu szkolnych 
autobusów, przyczyniła się do 
sprawnego funkcjonowania szpitala 
w Kościerzynie dzięki pozyskaniu z 

budżetu dodatkowych środków. Sta­
łym zainteresowaniem Pani Poseł 
cieszy się Dom Małego Dziecka w 
Gdańsku-Oliwie. Podejmowała tak­
że wiele interwencji poprawiających 
dostępność świadczeń medycznych, 
interweniowała w sprawach przy­
znawania odszkodowań za pracę 
przymusową w III Rzeszy. 

Ewa Sikorska-Trela organizuje 
na Uniwersytecie Gdańskim spo­
tkania z członkami rządu. Od 
dwóch lat organizuje też w Gdań­
sku Konkurs Nastolatków „Ośmiu 
Wspaniałych", mający na celu pro­
mowanie pozytywnych postaw 
wśród młodzieży 

Uczestniczyła we wszystkich 
posiedzeniach Sejmu oraz komisji 
i podkomisji. W Sejmie zajmowa­
ła głos 341 razy. W swoich biurach 
poselskich podjęła ok. tysiąc inter­
wencji. 

ANTONI SZYMAŃSKI 
Ponieważ problematyka rodzin­

na jest mu najbliższa, dlatego 
szczególnie zaangażował się w pra­
ce sejmowej komisji rodziny, której 
jest prz:ewodniczącym. Niezależnie 
od tego pracuje w komisji polityki 
społecznej oraz komisji nadzwy­
czajnej do spraw kodyfikacji. 

Komisja rodziny odbyła dotąd 
I 94 posiedzenia i przygotowała 
m.in. projekty zmian w Kodeksie 
rodzinnym, pracowała nad ustawą 
o jednorazowym dodatku rodzin­
nym, nowelizacją ustawy o pomo­
cy społecznej czy ustawą o postę­
powaniu wobec nieletnich. 

W niektóre rozwiązania prawne, 
które mają charakter prorodzinny, 
Antoni Szymański angażował się 
szczególnie. Dotyczyły one m.in. 
zmian w kodeksie pracy o wydłuże­
niu urlopów macierzyńskich, pod­
wyższeniu kwoty za urlop wycho­
wawczy, a w kodeksie rodzinnym i 
opieku11czym o wprowadzeniu in­
stytucji separacji małże11skiej sta­
nowiącej alternatywę dla rozwodu 
czy o skróceniu pobytu dzieci w 
placówkach opiekuńczo-wycho­
wawczych. 

Wiele wysiłku Antoni Szymai1-
ski poświęcił także zmianom w 
Kodeksie karnym, zmierzającym 
do wprowadzenia zakazu posiada­
nia każdej ilości narkotyku i obo­
wiązku zawiadamiania organów 
ścigania przez właścicieli kawiarni 
i dyskotek o handlu czy częstowa­
niu narkotykami w ich lokalach, 
wprowadzenia zasady ochrony 
prawnej zdrowia dziecka poczętego 
oraz przywrócenie terminu „dziec­
ko poczęte", wzmocnienie ochrony 
prawnej życia noworodka, uchwa­
lenie zakazu produkcji i rozpo­
wszechniania pornografii. 

W dziedzinie pomocy społecz­
nej występował m.in. o utworze­
nie Powiatowych Centrów Po­
mocy Rodzinie, wprowadzenie 
instytucji zawieszenia gwaranto­
wanego zasiłku okresowego, roz-

wijanie sieci rodzin zastępczych 
jako alternatywy dla umieszcza­
nia dzieci w placówkach opie­
kuńczo-wychowawczych, utwo­
rzenie nowej formy rodzin za­
stępczych (rodzinne pogotowia 
opiekuńcze). 

Poseł Szymański angażował się 
także w zmiany w ustawie o radio­
fonii i telewizji, wprowadzenie 
zmian w zasadach reklamowania 
alkoholu i papierosów, funduszu 
alimentacyjnym, ustawie o najmie 
lokali mieszkalnych i dodatkach 
mieszkaniowych. 

EDMUND WITIBRODT 
Senator może poszczycić się 

wieloma wymiernymi efektami 
swej pracy parlamentarnej. Dopro­
wadził do pozostawienia w dzia­
łach administracji rządowej gospo­
darki morskiej, był inicjatorem 
wprowadzenia zmian do ustawy o 
samorządach, polegającej na ogra­
niczeniu wysokości zarobków pra­
cowników instytucji samorządo­

wych, kas chorych i rad nadzor­
czych, a także zmian w ustawie o 
powszechnym obowiązku obrony 
RP (korzystnych dla studentów, 
przywracających zasadę honorowa­
nia wypadków losowych). 

Edmund Wittbrodt doprowadził 
do przekazania w 1999 roku z bu­
dżetu państwa dodatkowych 40 
mln złotych na dofinansowanie in­
westycji centralnych w gospodarce 
morskiej, a także w 200 l roku środ­
ków na dofinansowanie inwestycji 
w szkolnictwie. Senator Wittbrodt 
doprowadził do regulacji systemo­
wych, dotyczących finansowania 
zakładów opiekuńczo-szkolno-wy­

chowawczych, wielokrotnie też 

podejmował interwencje w sprawie 
sytuacji Domu Małego Dziecka w 
Gdańsku-Oliwie. Współdziałał w 
zarezerwowaniu w budżecie środ­
ków na inwestycje wieloletnie do­
tyczące szpitala w Kościerzynie 
oraz budowy oczyszczalni ścieków 
,,Wschód". 

Edmund Wittbrodt jest delega­
tem polskiego parlamentu do 
Zgromadzenia Parlamentarnego 
Rady Europy, a takle przewodni­
czącym polskiej delegacji parla­
mentarnej do spraw współpracy w 
Regionie Morza Bałtyckiego. Od 
20 lipca 2000 roku pclni funkcję 
ministra edukacji narodowej. W 
tym czasie m.in. doprowadził do 
zmian budżetowych umożliwiają­
cych wypłatę zaległych pensji dla 
nauczycieli wynikających ze zno­
welizowanej Karty nauczyciela 
oraz przygotował zmiany w usta­
wie o szkolnictwie wyższym i 
ustawie o wyższych szkołach za­
wodowych. 

W biurze poselskim senator spo­
tkał się w czasie mijającej kadencji 
z ok. 500 osobami, przyjął ok. ty­
siąc listów, wniosków i próśb. 

Oprac. {jw) 



O prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych rozmawiamy 
z wojewodą pomorskim TOMASZEM SOWIŃSKIM 

- Ile udało się Panu, jako woje­
wodzie pomorskiemu sprywaty­
zować przedsiębiorstw? 

Biorąc pod uwagę wszystkie 
rodzaje przekształceń własnościo­
wych to było 49 finn, z tego w pry­
watyzacji bezpośredniej 34. 

- Czy można powiedzieć, że te 
wszystkie przekształcenia własno­
ściowe zakończyły się sukcesem? 

- Na 49 przedsiębiorstw tylko 
dwa przeżywają obecnie istotne 
trudności. Nazwy tych przedsię­

biorstw nic wymicni<t, ale o jednym 
jest obecnie bardzo głośno w me­
diach. Dopiero jednak gdy organy 
ścigania zakończą postępowanie, 

będziemy mogli powiedzieć, czy 
nastąpiły tam jakieś nadużycia. W 
drngim przypadku firma, która na­
była prywatyzowane przedsiębior­
stwo, splajtowała. Istnieje nadzieja, 
że uda nam się przekształcić sprzeda­
ną przez nas finnę ratując ją z upadło­
ści. Ale przede wszystkim ważne jest 
to, że 47 pozostałych finn pracuje do­
brze, zwiększa zatrudnienie - co jest 
dla nas wręcz zaskoczeniem. 

- Jaki jest udział pracowników 
w tych prywatyzacjach? 

- W większości przeprowadza­
nych przez nas prywatyzacji aktyw­
nie uczestniczy załoga, co ma duży 
wpływ na to, że te przekształcenia się 
udają. W pr2:edsiębiorstwach prywa­
tyzowanych z udziałem pracowni­
ków zmienia się nastawienie załogi 
do firmy. Widać to na przykładzie 
kosztów zużycia materiałów - jest 
obecnie dużo mniejsze marnotraw­
stwo. Pracownicy wiedzą, że im 
większy zysk wypracuje finna, tym 
lepsza będzie jej kondycja finanso­
wa i ich udział w dywidendzie. 

Wojewoda pomorski Tomasz Sowiński 

- Czy we wszystkich przedsię­
biorstwach będących w gestii wo­
jewody oferta prywatyzacyjna kie­
rowana jest w pierwszej kolejności 
do załóg? 

- Procedura jest bardzo różna i 
zależy ona od specyfiki firmy. Czę­
sto mamy do czynienia z finnami 
niewielkimi, z nieliczną załogą, ale 
posiadającymi olbrzymi majątek. 
W takich przypadkach o prywaty­
zacji pracowniczej nie można mó­
wić, bo załogi na to po prostu nie 
stać. W połowie naszych firm ma­
jątek jest na tyle duży, że pójście w 
kienmku czy to leasingu, czy apor­
tu spółki pracowniczej, która bę­
dzie potem w tej formie przekształ­
cała przedsiębiorstwo, przynaj­
mniej mentalnie jest trudne do za­
akceptowania. Mówimy wtedy o 
wzięciu kredytów, o znajdowaniu 
inwestorów strategicznych o pew­
nym montażu finansowym, który 
umożliwi to działanie. Nie ma co 
ukrywać, że większość załóg nie 
jest przygotowana do tego, aby w 
aktywny i w pełni świadomy spo­
sób podejmować takie decyzje. 

Prywatyzacja w Olvicie 

- Czy każdą firmę można szyb­
ko i dobrze sprywatyzować? 

- Kiedyś jeden z ministrów prze­
kształceń własnościowych powie­
dział: firma jest tyle warta, ile za 
nią dadzą na rynku w danym mo-

~ mencie. To jest kompletna bzdura i 
~ nawet szanujący się liberał - a takim 
~ jest ten minister- nic powinien takich 
~ głupot opowiadać. Właści'ciel musi 
~ zdawać sobie sprawę z tego, jaką ma 
~ własność. Przykładem może być 

~ wiele finn, za które w momencie 
ogłoszenia przetargu oferenci nie 
chcieli wiele dać. Dopiero odpowied­
nia akcja reklamowa, czasem pewna 
restrukturyzacja, powodowały, że fir­
mę sprzedawano za dużo większe 
pieniądze. Są również przedsiębior­
stwa, które w danym momencie nikt 
nie chce kupić. W takich przypad­
kach najczęściej organ założyciel­
ski odstępował od sprzedaży i na­
stępowała komercjalizacja, aby fir­
ma mogła organizacyjnie lepiej 
funkcjonować na rynku. Gdy ko­
niunktura się poprawiała, przedsię­
biorstwo znajdowało chętnych in­
westorów za dobre pieniądze. 

- W powszechnej świadomości 
istnieje pnekonanie, że państwo po 
to prywatyzuje swoje przedsiębior­
stwa, żeby uzyskać jak największe 
dochody do budżetu. Czy taka zasa­
da obowiązuje także w prywat)'za­
cjach przeprowadzanych przez 
wojewodę pomorskiego? _. 

- Należy przede wszystkim spy­
tać: dlaczego w ogóle robimy pry­
watyzację? Przy prywatyzacji mu­
simy patrzeć szerzej, bo środki 

wpływające do budżetu państwa są 
tylko jednym z powodów. Ja, jako 
przedstawiciel skarbu państwa mu-

Rozmowa z ANDRZEJEM ZAREMBĄ, przewodniczącym 
KZ NSZZ „S" w ZPT Olvit w Gdańsku 

- Jak przebiegała prywatyza­
cja w waszym zakładzie pracy'? 

- Cały proces prywatyzacji roz­
począł się w Olvicie w 1995 roku, 
z inicjatywy dyrektora generalnego 
Włodzimierza Kwaśniewskiego, 
przy współudziale Urzędu Woje­
wódzkiego - komórki do spraw 
prywatyzacji i przcksztakeń wła­
snościowych. Nie było żadnego 
przetargu. Pan dyrektor Kwaśniew­
ski znalazł tylko jednego inwesto­
ra strategicznego, którym był i jest 
'tło dzisiaj Jerzy Starak. Jako zwią­
zek zawodowy protestowaliśmy 
przeciwko tej decyzji i okazało si<t, 
że słusznie, gdyż inwestor ten oka­
zał się niewypłacalny. Zrodził się 
wówczas wśród naszych związ­
kowców pomysł, żeby współudzia­
łowców było wi~cej i aby wybrać 
najlepszego, który wszedłby z kapi­
talcm i zainwestował pieniądze w 
modernizację zakładu. 

_ Czy załoga uczestniczyła w 
prywatyzacji za~ladu'! 

_ 1 O proc. akcJJ zakładu zostało 
sprzedane pracownikom po prefc-

Andrzej Zaremba 

rencyjnych cenach. Resztę udzia­
łów kupił pan Starak. Niestety, w 
momencie zmian w zakładzie zało­
ga niewiele wiedziała na temat ko­
rzyści i zagrożeń, jakie niesie ze 
sobą prywatyzacja. 

- Dlaczego Komis_ja Zakłado­
wa „Solidarności" przeciwsta­
wiała się prywatyzacji'? 
- Chcieliśmy wyjaśnić wszystkie 

wątpliwości, tym bardziej że nieja­
snych spraw było bardzo dużo. 
Okazało Si<t na przykład , że pan 

Starak oprócz obywatelstwa pol­
skiego ma też włoskie, także moż­
na powiedzieć, że była to prywaty­
zacja z udziałem obcego kapitału. 
Przy podpisywaniu dokumentów 
notarialnych wyszło natomiast na 
jaw, że faktycznym właścicielem 
przyszłej spółki nie jest Jerzy Sta­
rak, tylko jego żona i teściowa. 
Jako zakładowa „Solidarność" pro­
testowaliśmy przeciwko temu, in­
te1we111owaliśmy również w Mini­
sterstwie Przekształceń Własno­

śc10wych. Ówczesny minister, 
Wiesław Kaczmarek, wstrzymał 

prywatyzację, gdyż nie były jasne 
wszystkie dokumenty. 

- Jaka była kondycja ekono­
miczna Olvitu przed prywatyza­
cją? 

- Wśród ośmiu zakładów z tej 
branży w Polsce byliśmy na dmgim 
miejscu. Zakład przynosił zyski. 
800 pracowników zarabiało na­
prawdę dobrze. Ponadto była wy­
płacana premia kwartalna - nawet 
powyżej I OO proc. miesi~cznej 
pensji, była trzynasta i czternasta 
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szę dbać o to, aby te środki były w 
miarę duże. Trzeba jednak też pa­
trzeć na takie elementy, jak cho­
ciażby pakiet socjalny zawierany 
przez inwestora z załogą, który nam 
- mniej lub bardziej - gwarantuje sta­
bilność zatrudnienia, co z kolei po­
woduje, że budżet państwa nie bę­
dzie obciążany kosztami utrzymania 
nowych bezrobotnych. Oprócz gwa­
rancji zatrudnienia bardzo ważne jest 
zobowiązanie nabywcy do inwesto­
wania w kupowane przez niego 
przedsiębiorstwo. Wielokrotnie fir­
my, mimo że potencjalnie mają duże 
możliwości, nie mogą w peh1i stanąć 
na nogi albo ze względu na dawne 
długi, albo nie mogą uzyskać środ­
ków na inwestycje. Prywatyzacja to 
wszystko może im zapewnić. 

- Jeśli jest tak dobrze, że pry­
watyzacja daje tyle szans przed­
siębiorstwom, dlaczego jest taki 
opór i ludzie się tak boją? 

- Tu są co najmniej dwie sprawy. 
Pierwsza - to niechęć do jakichkol­
wiek zmian. Nie jest istotne, czy 
zmienia się na lepsze, czy na gorsze 
- ale jest coś innego, trzeba się będzie 
przystosować, a to wymaga wysiłku. 
Tego nikt specjalnie nie lubi. Druga 
sprawa - to wypaczony przez media 
obraz prywatyzacji. Ludzie znają 

przede wszystkim przykłady finn, w 
których prywatyzacja się nie udała. 
Jeżeli jakaś spółka splajtuje, to na 
pewno znajdzie się o tym relacja w 
telewizji, a prasa będzie się na ten te­
mat rozpisywać. Natomiast gdy 
wszystko idzie dobrze, to mediów to 
nie interesuje. Wszystkich sprywaty­
zowanych finn w kraju jest kilkadzie­
siąt tysięcy, tych źle - kilkadziesiąt. 

...:.·Problem prywatyzacji doty­
ka coraz większej rzeszy ludzi, 
jednak wiedza na temat korZ)'Ści 
i zagrożeń, jakie prywatyzacja 
niesie, jest bardzo niewielka. 

pensja. Z chwilą prywatyzacji przy 
spisanym porozumieniu socjalnym, 
bardzo dobrym dla pracowników, 
była gwarancja, że nie będzie zwol­
nieil grupowych, że będą podwyż­
ki, świadczenia socjalne, że będą 
utrzymane dwa ośrodki wczasowe 
- i to wszystko przez trzy lata było, 
pilnowaliśmy tego. Ale gdy minął 
ten trzyletni okres „ochronny", za­
częły się przepychanki: zaczęto 

zwalniać ludzi, zamykano oddziały. 

Tak naprawdę dobili nas nowi in­
westorzy, których pan Starak wziął 
do spółki. Była to belgijska firma 
van der Motele. Nawiązaliśmy wte­
dy kontakt z belgijskimi związkami 
zawodowymi. BelgowJC pokazali 
nam układ zbiorowy, który zawar­
li u siebie, tłumacz z Komisji Kra­
jowej precyzyjnie nam wszystko 
wyjaśnił. Okazało się, że van der 
Motele jest bankrutem. Wówczas 
właściciel, Jerzy Starak, po naszej 
inte1wencji, w ciągu dwóch tygodni 
rozwiązał z Belgami umowę. 

- W jakiej kondycji jest Olvit 
teraz? 

- Odbijamy się od dna. Od po­
czątku tego roku Olvit zaczął przy­
nosić zyski. Uważamy, że sytuacja 
zmienia się na lepsze. Ponadto dy­
rektor zapewnił publicznie, że w 

- W świadomości społecznej 

funkcjonuje przede wszystkim wie­
dza na temat negatywnych stron 
prywatyzacji. Ludzie myślą, że jak 
przyjdzie prywatny właściciel, to za 
punkt honoru postawi sobie gnębie­
nie pracowników. Z mojego do­
świadczenia jednak wynika, że fir­
my, które zostały sprywatyzowane, 
autentycznie lepiej funkcjonują. 

- Ale ludzie się boją ... 
- Przy niektórych formach pry-

watyzacji, np. przy spółce pracowni­
czej trzeba zainwestować, ale rzad­
ko są to duże pieniądze, czasami kil­
kakrotnie zaledwie przekraczają 

miesięczną pensję, rzadko kilkuna­
stokrotnie. Wpłaty są rozłożone w 
czasie, pracownicy początkowo pła­
cą tylko część. Następne spłaty rat 
pochodzą z pieniędzy zarobionych 
we własnym już przedsiębiorstwie. 

- Czy to, że j est Pan zwolenni­
kiem prywatyzacji pracowniczej 
wynika z tego, że był Pan związ­

kowcem? Liberał pewnie inaczej 
widziałby ten problem. 

- Nie jestem doktrynerem. Prze­
szłość związkowa czy poglądy li­
beralne, moim zdaniem, nie warun­
kują formy prywatyzacji. Jestem 
zwolennikiem prywatyzacji załogo­
wych i wynika to przede wszystkim 
z doświadczeń, że taka prywatyza­
cja przynosi lepsze efekty. Badania 
Najwyższej Izby Kontroli wykazały, 
że najlepiej udają się prywatyzacje z 
udziałem pracowników. W gestii 
wojewody są przedsiębiorstwa małe 
i średnie i w związku z tym bardzo 
dobrze nadają się one do prywatyza­
cji załogowej. 

- Ile jeszcze pozostało firm w 
gestii wojewody pomorskicgo do 
sprywatyzowania'! 

- Do końca 2002 roku powinni­
śmy sprywatyzować jeszcze 27 finn. 
Rozmawiała Małgorzata Kuźma 

zakładzie nie będzie zwolniefl. Bę­
dzie natomiast 8-procentowa pod­
wyżka płac i 2-procentowa podwyż­
ka premii. To chyba dobra metoda -
małymi kroczkami dążymy do celu. 

- Po tych kilku latach wzlotów 
i upadków, jak Pan ocenia pry­
watyzację Olvitu? 

- W naszym kraju przekształ­
cała się cała gospodarka i uwa­
żam, że mądra prywatyzacja, 
uczciwie przeprowadzona, może 
przynieść spodziewane efekty -
rn.in. w postaci nowych miejsc 
pracy w zakładzie . Ale nowych 
miejsc pracy trzeba samemu szu­
kać. Podam przykład: Olvit posia­
da nowoczesną rozlewnię oleju, 
która była wybudowana za duże 
p1e111ądzc I praktycznie stoi nie­
wykorzystana. Robimy wszystko, 
aby tę rozlewnię uruchomić w 
kooperacji z innymi zakładami z 
naszej branży, które mają kłopoty. 
Duża w tym zasługa dyrektora 
Górnego, który już rozmawia o 
tych problemach: jeden z zakła­
dów ma rzepak i olej, my nie 
można więc u nas rozlewać ten 
olej i tak współpracować. Musi 
być tylko chęć dogadania się i ta­
kiej współpracy. 
Rozmawiała: Małgorzata Kuźma 
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SZTOKHOLM. Konferencja 
dziennikarzy związkowych 

oln 
dla 

Spotkanie dziennikarzy związkowych, Sztokholm, 
18-19 czerwca 2001 r. 

Szczyt państw Unii Europejskiej w Goteborgu, 
który odbył się połowie czerwca, zakończył pół­
roczne przewodnictwo Szwecji w UE. Najważniej­
sze aspekty szwedzkiej prezydencji były tematem 
zorganizowanej przez Europejską Konfederację 
Związków Zawodowych konferencji dziennikarzy 
związkowych, która odbyła się w dniach 18-19 
czerwca w Sztokholmie. 

Szwecja liczy prawie 9 mln mieszkańców. Przemysł 
skoncentrowany jest w kilku najważniejszych ośrodkach 
miejskich. W samym Sztokholmie mieszka i pracuje 1,8 
mln osób. Stopa bezrobocia w Szwecji wynosi 3,9 proc. 
Prawie 85 proc. pracujących należy do związków zawo­
dowych. 

Zdaniem Anny Ekstrem, minister pracy w rządzie 
szwedzkim, najważniejsze wyzwania zarówno dla Szwe­
cji,jak i pozostałych krajów UE to: osiąganie równowagi 
w rozwoju gospodarczym na terenie całej Unii Europej­
skiej, ograniczanie negatywnych zmian demograficz­
nych, zaproszenie nowych krajów do tworzenia wspól-
nego rynku pracy. • 

Szwecja jest chyba jedynym krajem w UE, którego 
obywatele nie popierając samej Unii są pozytywnie na­
stawieni do jej rozszerzenia. Dzięki uporowi szwedz­
kiego rządu przywódcy UE zdecydowali w Goteborgu, 
że negocjacje z krajami kandydackimi zakończą się w 
2002 roku. 

Obecny na spotkaniu Emilio Gabaglio, sekretarz gene­
ralny EKZZ stwierdził, że dla europejskich pracowników 
najważniejsze jest utrzymanie obecnego wzrostu gospo­
darczego. Europejska strategia gospodarcza powinna 
zdaniem Gabaglio iść w parze z promowanym przez 
związki zawodowe modelem socjalnym. 

Jednym z tematów konferencji był swobodny prze­
pływ pracowników. Zdaniem specjalisty z szwedzkie­
go związku SACO Ake Zettermarka, większość analiz 
wskazuje, że efekty swobodnego przepływu pracowni­
ków nie będą zbyt duże. Tak naprawdę jednak nikt nie 
wie, jaki procent obywateli państw kandydujących bę­
dzie szukać pracy na terenie UE. Trudności może na­
stręczyć dostosowanie kwalifikacji i świadectw ukoń­
czenia szkół do wymogów unijnych. Z opinii niektó­
rych uczestników konferencji wynika, że część obywa­
teli Unii oczekuje masowego napływu pracowników z 
Europy Środkowo-Wschodniej. Najbardziej jednak za­
grożeni czują się Niemcy i Austriacy. Zdaniem dzien­
nikarza z austriackiego związku ÓGB, ciągle brakuje 
informacji o krajach kandydujących, co w dużym stop­
niu pomogłoby w zredukowaniu tych obaw. Należało­
by także rozważyć pomoc w rozwoju regionów, z któ­
rych ludzie już teraz masowo wyjeżdżają do krajów 
unijnych, aby pracować nielegalnie - mówił Franz 
Fischill. 

Zdaniem eksperta z EKZZ Grigora Gradeva, nie moż­
na utożsamiać wolnego rynku pracy z emigracją. Prawo 
do swobodnego przemieszczania się należy do najbar­
dziej fundamentalnych praw UE. Już teraz wiele firm 
zatrudnia najczęściej młodych specjalistów z krajów 
kandydujących i nikt nie stawia im barier, a wręcz prze­
ciwnie, np. Niemcy zastanawiają się, jak zachęcić infor­
matyków z Europy Środkowo-Wschodniej do podjęcia 
pracy w UE. 

(mp) 

Gościcińska Fabryka Mebli 

• em1 n wodę 
Od czasu wejścia do gości­

cińskiej fabryki kapitału nie­
mieckiego, dzieją się podobno 
na jej terenie cuda. Najbardziej 
spektakularnym z nich miała 

być przemiana mleka w wodę. 

Ubiór na blachę 
Zgodnie z rozporządzeniem Rady 

Ministrów z dnia 28 maja 1996 r., pra­
cownikom narażonym na warunki 
szkodliwe dla zdrowia przysłu!:,1Uje na­
pój regeneracyjny. Napojem tym tra­
dycyjnie w Polsce jest mleko uważa­
ne za odtrutkę. Jak poinformował nas 
przewodniczący KZ Herbert Szulz, 
zakładowy pracownik bhp gościciń­
skiej fabryki stwierdził jednak, iż mle­
ko spożywane w „warunkach nieod­
powiednich" jest szkodliwe dla zdro­
wia. Pracowników fabryki zaczęto 
odtruwać wodą. Być może i ten wa­
riant okaże się dla właścicieli zakładu 
pracy zbyt drogi, gdyż prawdopodob­
nie przeciętny pracownik wypija oko­
ło litra wody dziennie. 

Prezes zarządu GFM Mirosław 
Gliński tłumaczy jednak, że zamia­
na mleka na wodę wynikała z tego, 
iż pracownicy zostawiali psujące 
się mleko w szatniach, a nigdzie nie 
ma przepisu, jaki napój powinien 
być wydawany pracownikom. Mało 
brakowało, a prezes Mirosław Gliń­
ski byłby sprawcą innego cudu: 
chciał on przedhiżyć trwałość ubrania 

MOPS w Sopocie 
• 
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Sytuc:cja w sopockim Miej­
skim Ośrodku Pomocy Społecz­
nej nigdy nie była dobra, wbrew 
kształtowanemu przez lata wi­
zerunkowi placówki. Jednak jak 
mówią członkowie komisji za­
kładowej „Solidarności", w 
ostatnim czasie postawa dyrek­
cji uderza wręcz w godność pra­
cowników i ich prywatność. 

Niemal od początku br. ciągnęły 
się negocjacje dotyczące rozdziału 
środków zakładowego funduszu 
świadczeń socjalnych. Początkowo, 
jak mówią związkowcy, nie mogli 
w ogóle dojść do porozumienia z 
dyrekcją. Dopiero po mediacji Za­
rządu Regionu Gdańskiego „S" i 
zagrożeniu wejściem w spór zbio­
rowy przez komisję zakładową „S" 
rozmowy mszyły z miejsca. 

Po negocjacjach płacowych, pro­
wadzonych w bardzo nerwowej at­
mosferze, jeszcze w 1999 roku ode­
szło wielu pracowników, którzy nie 
wytrzymali napiętej sytuacji. W KZ 
„S'' mówią o straszeniu i szykanach 
wobec związkowców w tamtym 
okresie, co doprowadziło do stop­
nienia organizacji związkowej. 

W sierpniu 1999 roku Państwo­
wa Inspekcja Pracy w sopockim 
MOPS-ie przeprowadziła kontrolę, 
która wykazała łamanie przez dy­
rekcję przepisów kodeksu pracy 
oraz ustawy o związkach zawodo­
wych. Nie uzgadniano np. z KZ „S" 
wypłat z zakładowego funduszu 
świadczeń socjalnych oraz nie kon­
sultowano przyznawania nagród 
dla pracowników. 

Pracownicy narzekają na stosun­
ki panujące w sopockim MOPS-ie. 
Mówią o braku dobrej woli ze stro­
ny pracodawcy, stwarzaniu atmos-

roboczego do 28 miesięcy. - Nawet 
na blachę do małego fiata nie daje 
się tyle gwarancji - skomentował 

przewodniczący komisji zakładowej 
Herbert Szulz, który negocjował 
wycofanie się z teJ decyzji. 

Jak wyjaśnił prezes Gliński, pro­
pozycja wynikała z faktu, że na ryn­
ku można spotkać firmowe ubrania 
robocze wystawione na sprzedaż. 
To znaczy, że ubrania są trwałe. -
Dzisiaj każda rzecz jest bardziej 
trwała - stwierdził prezes. 

Inteligencja emocjonalna 
Inteligencja emocjonalna to 

modne dzisiaj pojęcie, opisujące 
to, w jaki sposób dana osoba umie 
kontrolować swoje emocje i kon­
taktować się z innymi ludźmi. Wy­
daje się, że problemy załogi gości­
cińskiej fabryki nie są tak wielkie, 
aby nie można ich było spokojnie 
i rozsądnie załatwić. Problemem 
podstawowym jest być może 

umiejętność komunikowania się z 
załogą gościcińskiego prezesa Mi­
rosława Glińskiego. 

- Ja mam się pani tłumaczyć, co 
robię?! - odpowiedział on w pierw­
szej chwili, poproszony o komentarz 
na temat stawianych mu zarzutów. 

Wśród obcego kapitału 
Głównym elementem sporu są 

jednak płace. Prezes Gliński po-
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fery niesprzyjającej pracy. To rze­
czy bardzo słabo uchwytne. - Jed­
nak wyzwiska pod adresem pra­
cowników, krzyki, złośliwe uwagi 
czynione publicznie, na zebraniach 
z pracownikami to przecież już 

konkrety - mówią związkowcy z 
MOPS-u. Według nich takie postę­
powanie przyczynia się do zastra­
szenia pracowników. 

Kulminacją wydaje się być jed­
nak sprawa jednej z pracownic so­
cjalnych, prowadzącej poza godzi­
nami pracy świetlicę socjoterapeu­
tyczną w Gdyni. Dyrekcja sopoc­
kiego MOPS-u przeprowadziła tam 
wywiad na temat pracy swojej pra­
cownicy, zasad zatrudnienia i dzia­
łalności placówki. Pracownicy 
gdyńskiej świetlicy byli tak zasko­
czeni, że udzielili wszelkich infor­
macji, reflektując się dopiero po 
czasie, że nie byli zobowiązani tego 
robić. Wywiad był ewidentnym na­
ruszeniem prywatności pracownicy. 
choć pani dyrektor swoje działania 
umotywowała statutem MOPS-u, 
na mocy którego zobowiązany jest 
on do współpracy z innymi pod­
miotami działającymi na polu po­
mocy społecznej. Jak jednak wytłu­
maczyć fakt, że „pracownicy otrzy­
mali polecenie zwizytowania i za­
poznania się z zasadami działalno­
ści" ( cytat z pisma skierowanego do 

twierdził, że obiecywał podwyżki. 

Jednak wyjaśnił, że przy przezna­
czeniu większości produkcji na eks­
port wyniki finansowe przedsię­

biorstwa są uzależnione od kursu 
euro. A ten kurs trudno było wcze­
śniej przewidzieć. 

- Działamy tak, aby nie popaść w 
straty i przetrwać ten trudny okres 
- stwierdził prezes Gliński. - Jeśli 

dziś dalibyśmy podwyżkę ludziom, 
jutro nie byłoby firmy. W ostatnim 
roku przyjęliśmy do pracy 250 
osób. Inne firmy w tym czasie 
zwalniały pracowników. Załoga to 
rozumie. 

Pracownicy zakładu domagają 
się jednak obiecanych podwyżek. 
Związek zawodowy „Solidar­
ność" próbuje rozwiązać spór w 
sposób polubowny, starając się o 
kontakt z właścicielem. Jeśli jed­
nak to się nie powiedzie, Związek 
wejdzie z pracodawcą w spór 
zbiorowy. 

- To szerszy problem - stwier­
dził sekretarz Zarządu Regionu 
Gdańskiego Edward Szwajkie­
wicz. - Mamy zamiar poinformo­
wać również rząd, że powinien się 
zainteresować warunkami pracy 
w zakładach z obcym kapitałem. 
Jeśli ktoś ten kapitał do nas do­
puszcza, potem powinien go kon­
trolować. 

Elżbieta Hanecka 

"' . nos I 
KZ „S") świetlicy w Gdyni w żaden 
sposób nie podlegającej sopockie­
mu MOPS-owi? 

Sytuacja w tamtejszym ośrodku 
wydaje się być typowym przykładem 
rnobbin!:,1ll, czyli stosowania przez pra­
codawcę przemocy, głównie psy­
chicznej. -Ta sytuacja owa niemal od 
1997 roku, kiedy powstała komisja 
zakładowa „S". Związki zniweczyły 
komfort pracy dyrekcji - mówią w KZ 
„S". Dzisiaj pracownikom z dnia na 
dzień bez uzgodnienia zmienia się 
godziny dyżurów i stanowiska pracy, 
przerzuca w inne rejony. Pracownicy 
podkreślają, że to nie tylko dezorgani­
zuje ich pracę, ale także uniemożliwia 
nawiązanie więzi z podopiecznym, 
przeważnie bardzo wrażliwym i wy­
magającym szczególnej troski. Dyrek­
cja motywuje swoje z.arzą<lzenia chę­
cią obrony przed skorumpowaniem 
pracowników. 

Kopic wszystkich pism kierowa­
nych <lo dyrekcji i ZRG „S" pra­
cownicy MOPS-u przesyłają także 
do prezydenta Sopotu, któremu 
podlega placówka. Niestety do tej 
pory nie doczekali się stamtąd żad­
nego odzewu. - Nie jesteśmy w sta­
nic sami podjąć jakiejkolwiek akcji 
protestacyjnej, gdyż nasi koledzy 
boją si<t o swoje posady, są zastra­
szeni - mówią związkowcy. 

Jarosław Wierzchołowski 
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Narodowe Fundusze Inwestycyjne 

I 
Na niepowodzenie realizacji 

programu Narodowego Fundu­
szu Inwestycyjnego (NFI) wpły­
nęło wiele czynników. Często 
zapomina się jednak o jednym 
niezwykle ważnym. Za rządów 
koalicji SLD-PSL w latach 
1993- 1995 nastąpiło faktycz­
ne zablokowanie realizacji te­
goż programu. Zdaniem eksper­
tów Klubu Senatorskiego AWS 
pod kierownictwem prof. Huber­
ta Izdebskiego czynnik ten w 
dużym stopniu przyczynił się do 
porażki programu NFI. 

Półtoraroczny okres zawieszenia 
w warunkach wprowadzania zmian 
systemowych jest czasem relatyw­
nie długim, uważają eksperci z Klu­
bu Senatorskiego A WS. Ostateczny 
kształt ustawowy i realizacyjny NFI 
był \\ynikiem sporów i kompromi­
sów pomiędzy różnymi orientacja­
mi politycznymi. Trudno dzisiaj 
obciążyć pełną odpowiedzialnością 
strategiczną konkretne osoby czy 
opcje polityczne. Według zespołu 
ekspertów pod kierownictwem 
prof. Huberta Izdebskiego, 
„wszystkie kolejne rządy RP w 
mniejszym lub większym stopniu 
miały wpływ na realizację progra­
mu NFI". Można jednak wskazać 
osoby, które uczestniczyły w podej­
mowaniu kilku decyzji operacyj­
nych, kluczowych dla przebiegu 
procesu realizacji tego programu. 
Były to decyzje o powołaniu skła­
dów osobowych rad nadzorczych 
NFI, a także decyzje o doborze finn 
zarządzających. Większość fundu­
szy zarządzana była przez firmy za­
graniczne, których naturalnym dą­
żeniem było zdobycie jak najwięk­
szego zysku, nie pozostającego już 
u nas w kraju. Przypomnijmy, w 
tym czasie premierem był Walde­
mar Pawlak, a ministrem prze­
kształceń własnościo""Ych Wiesław 
Kaczmarek. 

Sama idea ustawy o NFI była 
słuszna. Wybrane przedsiębiorstwa 
(ok. 500), rokujące nadzieję na re­
stmkturyzację, następnie prywaty­
zację i wprowadzenie na giełdę 
miały przystąpić do 15 funduszy. 
Skarb państwa posiadający począt­
kowo l OO proc. udziałów NFI, miał 
się ich stopniowo wyzbywać na 
rzecz innych podmiotów. Prowa­
dzeniem fundu szy miały się zająć 
dobre zachodnie finny. zarządzają­
ce, znajdujące się pod kontrolą rad 
nadzorczych. 

Realizacja programu NFI miała 
umożliwić Polakom wzięcie udzia­
łu w procesie prywatyzacji. Kupu­
jąc świadectwa udziałowe, obywa-
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tele mieli wejść w posiadanie czę­
śc i majątku narodowego. Założe­
niem autorów programu NFI było 
również zmobilizowanie kapitału 
rodzimego i zagranicznego na po­
trzeby restrukturyzacji polskiej go­
spodarki. Ponadto upowszechnić 
miało to także instrnmenty finanso­
we, jakimi były świadectwa udzia­
łowe i sposoby ich obrotu. 

Powody porażki 
Na realizację programu NFI 

przeznaczono zbyt małą liczbę -
firm, na nieszczęście ponad połowa 
z nich była w słabej kondycji finan­
sowej i przynosiła straty. Na pewno 
destrukcyjną decyzją Waldemara 
Pawlaka i Wiesława Kaczmarka 
było wycofanie z programu 16 du­
żych przedsi"biorstw, w tym Zakła­
dów H. Cegielskiego w Poznaniu. 
Większość przedsiębiorstw nie 

posiadała własnych pieniędzy i dla­
tego na początku wdrażania progra­
mu NFI zaciągnęła kredyty w Ban­
ku Światowym, Europejskim Ban­
ku Odbudowy i Rozwoju, a także w 
pięciu innych polskich bankach na 
łączną kwotę 83 mln dolarów i 8 
mln zł. Roczny koszt spłat tak du­
żego kredytu wynosi ponad 5 mln 
dolarów. Pożyczki te przeznaczone 
zostały przede wszystkim na pokry­
cie ""Ynagrodzeń dla firm zarządza­
jących funduszami. Obecnie w 
większości przypadków akcjona­
riuszami NFI są grupy kapitałowe i 
banki, które jednocześnie są firma­
mi zarządzającymi funduszami. 
Fundusze zanotowały w 1999 r. I, 7 
mld zł strat, przy ok. 5 mld zł 
wszystkich aktywów NFI. Tak więc 
skarb państwa finansował oficjalnie 
instytucje zarządzające, nawet jeśli 
poszczególne zakłady przynosiły 
straty. 

Poza tym większość funduszy 
poprzestała na płytkiej restruktury­
zacji - bezinwestycyjnej, która po­
legała najczęściej na zwalnianiu pra­
cowników i sprzedawaniu majątku 
zakładu. Tylko nieliczne przeprowa­
dziły głęboką restrukturyzację, któ­
ra wiązała się m.in. z wprowadza­
niem nowych technologii, moderni­
zacją parku maszynowego i zmianie 
profilu produkcji. Potrzebne na to 
były oczywiście pieniądze, których 
zabrakło. W rezultacie ponad 60 
przedsiębiorstw upadło. 

Eksperci wskazują także na inne 
przyczyny porażki programu NFI. 
Założenia autorów opierały się na 
badaniach sondażowych przepro­
wadzonych przez Demoskop, 
SPBS i CBOS. Według nich świa­
dectwa zamierzało wykupić tylko 

22- 27 proc. badanych. Gdyby 
udział Polaków w programie ""Yno­
sił ok. 35 proc., stanowiłoby to 
mniej więcej l O mln osób. Tymcza­
sem prawie I OO proc. uprawnio­
nych wykupiło swoje świadectwa. 
Zakładano, że wartość księgowa 
majątku NFI wyniesie ok . 60 bln 
starych zł. W przypadku udziału w 
programie 1 O mln osób wartość 
księgowa majątku przypadająca na 
jedno świadectwo wynosiłaby ok. 6 
mln zł. Kiedy jednak przystąpiło do 
niego aż 27,5 mln uprawnionych, 
wartość ta zmalała do ok. 2,2 mln 
zł. Tak więc według założeń, reali­
zacja programu nie miałaby charak­
teru powszechności, jednak byłaby 
atrakcyjniejsza i bardziej efektyw­
na ekonomicznie. 

Na początku realizacji programu 
NFI ponad połowa badanych dekla­
rowała chęć zachowania otrzyma­
nego tytułu własnościowego w po­
staci papierów wartościowych. 
Tymczasem w badaniach przepro­
wadzonych w 1997 r. 51 proc. re­
spondentów oznajmiło, że już 
sprzedało swoje świadectwa udzia­
łowe. Tylko 3 proc. badanych zde­
materializowało świadectwa w biu­
rze maklerskim. Posiadaczami 
świadectw było jeszcze 35 proc. 
badanych. Ważnym psychologicz­
nie momentem było w 1996 r. 
wprowadzenie notowań powszech­
nych świadectw udziałowych na 
Warszawskiej Giełdzie Papierów 
Wartościo""Ych. W pierwszym dniu 
obrotów ich cena ustaliła się na po­
ziomie I 04 zł, a następnie pod ko­
niec roku pod""Yższyła się do ""Y­
sokości 160 zł. Jednak na rynku li­
czyli się tylko poważni inwestorzy, 
którzy mogli nabyć większą liczbę 
akcji. Przeciętnego Polaka nie stać 
było niestety na kupno po cenie 
rynkowej większej liczby akcji. 

Pozytywne skutki 
Według ekspertyzy przeprowa­

dzonej przez Klub Senatorski 
AWS, procesem prywatyzacji zo­
stało objętych 512 przedsiębiorstw 
państwowych. :'Ja koniec 1999 r. 
znaleziono inwestorów dla 280 
spółek. W spółkach tych przepro~ 
wadzono inwestycje na kwotę l 
mld 670 zł. Natomiast w 170 fir­
mach podniesiono kapitał. Unowo­
cześniono w niektórych technolo­
gię i systemy zarządzania. Do skar­
bu państwa z tytułu opłat za świa­
dectwa udziałowe wpłynęło 550 
mln zł, z czego na łączne koszty 
przygotowania i wdrożenia progra­
mu NFI przeznaczono 150,7 mln zł. 

Olga Zielińska 

Oczekiwania Polaków w stosunku do powszechnej prywatyzacji w 1991 roku 

Czy, Pan(i) zdaniem, bezpłatne rozdanie wszystkim obywa- Tak Nie Trudno 
telom części majątku narodowego: powiedzieć 

• przyczyni się do powstania rodzimych kapitalistów 65% 27% 8% 

• spowoduje, że przedsiębiorstwa będą miały autentycznych 
właścicieli 50% 39% 9% 

• poprawi organizację, zarządzanie i efektywność produkcji 
w przedsiębiorstwie 47% 43% 9% 

• radykalnie przyspieszy przejście do gospodarki rynkowej 47% 41% 11% 

• poprawi nastroJe społeczne 45% 47% 7% 

• poprawi poziom życia przeciętnych obywateli 34% 59% 7% 

riagazyn~ 

STANISŁAW SZUKAŁA, 
przewodniczący Regionu Słupsk 

, NSZZ „S" 
;; W regiorne słupskim do NFI przystą­

piło 5 zakładow. Bezpośrednio u~zestni­
. czyłem w pracach Zakładu Urządzeń 
; Okręto""Ych „Sezamer". Zakład przy­
stąpił do XIV NFI. Było to niezwykle 

· istotne, ponieważ każdy fundusz prowa­
; dził odrębną politykę, różnie podchodził 

rówmez do spraw pracowniczych. Z wejściem do NFI 
wiązaliśmy ogromne nadzieje. W tamtym czasie ren­

· towność zakładu spadła poniżej 3 proc. i nie było innej 
-możliwMci prywatyzacji. Poza tym ,,popiwek" ograni­
czył wzrost płac. Ważne, że rada nadzorcza wybrana 
została z ramienia załogi. Tym samym łatwiej było nam 
na~zajem się porozumieć~ Przez 1-2 lata działalność 
funduszu odbierana była pozytywnie, ponieważ popra­
wiło się zarządzanie finną. Znacznie została m.in. skró­
cona droga 'decyzyjna dotycząca spraw pracowniczych. 
'Przez pierwsze dwa lata NFI nie „wyciągał" od nas pie-
niędzy na zewnątrz, nie dzieliliśmy zysku na dywiden­
.dy. Powiększany natomiast był kapitał 7.apasowy oraz 
kapitał początkowy. Istotne było także/ że przedstawi­
ciele rady nadzorczej, będący pracownikami funduszu, 
nie pobierali wynagrodzeń w naszym zakładzie. Były 
to dość znaczące kwoty. Jednak w 2000 r., kiedy fun­
dusze zostały przejęte przez prywatne podmioty, ich 
właściciele pozbywali się często małych przedsię_~ 
biorstw. Zainteresowani byli jedynie gotówką. Postano­
wiliśmy wtedy, że stworzymy własną grupę kapitało­
wo-pracowniczą i ""Ykupirny akcje NFI. Zaciągnęliśmy 
w banku kredyt. W tej chwili budujemy no""Y zakład. 
Podjęliśmy decyzje pozwalające pozyskać środki na 
dokapitalizowanie zakładu i unowocześnienie infra­
struktury. W tym celu sprzedaliśmy część terenów za­
kładu, które znajdują się w centrum miasta 1 kupiliśmy 
tańsze grunty znajdujące się poza miastem. Dokonano 
w naszym zakładzie rewolucyjnych zmian. Ocrywiście 
są różne ""Ydziały: bardziej rentowne i mniej efektyw­
ne, dlatego niektóre oddane zostaną w kooperację. Za­
rząd nie chce dać gwarancji pakietu socjalnego. Rów­
nież budowa nowego zakładu powoduje podniesienie 
kosztów stałych. Dlatego na tym tle dochodzi czasami 
do konfliktów.Jednak zarobki w naszym zakładzie nie 
&~ niskie - średnio wynoszą 2 tys. zł. 

. ANDRZEJ MIĘTKIEWSKI, 
przewodniczący KM NSZZ ~S" 
'Metrix SA w Tczewie 

!, Na szczęście · w , naszym zakładzie 
przeprowadzona została głęboka re~ 
strukturyzacja. Wypracowany zysk po­
zostaje w naszym zakładzie. Przezna~ 
czany jest na produkcję no""Ych \\'YfO­
bów (sejfy i kasy}, modernizację podsta­
wowych produktów. jakim są gazomie­

rze, oraz na wymianę starych wtryskarek nowymi. Te 
pozytywne zmiany były możliwe dzięki mądrym decy­
zjom zarządu finny. Nie ma w tym żadnej zasługi NFI. 
Na szczęście wypracowany zysk nie „odpływał" do 
NFI. Najważniejszym problemem finny jest coraz tmd­
niejszy zbyt na nasze produkty. Mieliśmy nadzieję, że 
uczestnictwo w funduszu będzie dla nas pomocne. Nie­
stety fundusz jest tylko zainteresowany jak najlepszym • 
""Ynikiem ekonomicznym. Zatrudnienie w naszym za 

. kładzie wynosiło w 1997 r. - 650 pracowników, a na 
koniec br. planowane jest na 350. Dzisiaj wiemy, że je­
śli my sami sobie nie pomożemy, to nam nikt nie po­
może . 

JERZY KULAS, 
przewodniczący NSZZ „S" w 
ZPS Lubiana SA 

Nasz zakład przystąpił do VII NFL 
Nasza sytuacja jest bardzo skompliko­
wana. Regularnie co pół roku zmieniany 
jest skład rady nadzorczej NFI i jej prze­
wodniczącego. Do tej pory zmieniono 
już pięciu przewodniczących. Niestety 

ma to bezpośredni wpływ na zmiany rady nadzorcze. f 
w naszym zakładzie. Rok temu wystawiono 34 proc 'l 
udziałów NFI ·naszego zakładu do sprzedaży. Zgłosiło I 
się pięciu oferentów, ale ich oferty nie są rozpatrywa-

1 
ne. Jesteśmy mezadowolem. Stoimy w obliczu nowe 
go i trudno mi w tej chwili powiedzieć, co dalej z nami 
będzie. Każdy z kolejnych przewodniczących rady nad- I 
zorczej miał inną koncepcj~ dotyczącą naszego zakła­
du i niestety nic było to dla nas dobre. 

(oz) 



Prywatyzacja mienia komunalnego 

Na mocy ustawy o samorzą­
dzie terytorialnym z 1990 roku 
właścicielami mienia państwo­
wego należącego do dotychcza­
sowych organów administracji 
stały się gminy. Samorządy 

. przejęły także takie zakłady 
budżetowe, jak PGM-y, Zakłady 
Komunikacji Miejskiej itp. 

Gmma Gdańsk stała się założy­
cielem dla 39 przedsiębiorstw ko­
munalnych oraz 7 zakładów budże­
towych. Większość z nich w różny 
sposób została już sprywatyzowa­
na. Obecnie Miasto Gdańsk posia­
da l OO proc. udziałów w trzech 
spółkach: Gdańskim Przedsiębior­

stwie Energetyki Cieplnej Sp. z o.o, 
Gdańskim Przedsiębiorstwie Infor­
matyki „Etob" Sp. z o.o. oraz Za­
kładzie Utylizacyjnym Sp. z o.o. 

Różnie to bywa 
Skutki dotychczasowych prze­

kształceń są różne. Powszechnie 
jednak uważa się, że prywatyzacja 
oznacza zwolnienia i sprzedawanie 
polskich przedsiębiorstw obcemu 
kapitałowi. Pracownicy sprywaty­
zowanych przedsiębiorstw twier­
dzą, że być może stosunek do pry­
watyzacji byłby lepszy, gdyby nie 
sytuacja na rynku. Duża konkuren­
cja, zastój w niektórych gałęziach 
gospodarki, np. w budownictwie, 
wysokie koszty pracy i podatki nie 
sprzyjają rozwojowi przedsiębiorstw. 
- Nasz zakład został sprywatyzowa­
ny bez żadnych wstrząsów. Na pew­
no prywatyzacja zmieniła stosunek 
do pracy. Trzeba ściśle przestrzegać 
zasad, które określił pracodawca. 
Poza tym jeżeli jest konkretny wła­
ściciel, łatwiej jest prowadzić jakieś 
negocjacje. Wszystko jednak jest 
uzależnione od sytuacji na rynku. 
Nasz zakład jest związany z budow­
nictwem. Inwestycji w tej branży jest 
coraz mniej, a konkurencja jest ostra. 
Utrzymanie się na rynku nie jest więc 
łatwe. Nie możemy stawiać wygóro­
wanych żądań, jeżeli miejsca pracy 
mogą być zagrożone - mówi Marian 
Lemański, przewodniczący KZ w 
Przedsiębiorstwie Instalacji Przemy­
sło\\>ych „lnstal" Sp. z o.o. 

W zasadzie udanym przykładem 
prywatyzacji są także dawne Zakła­
dy Przemysłu Cukierniczego „Bał­
tyk", które zostały sprzedane fiń­
skiej spółce. ,,Fazer" S.A.jest obec­
nie w całości kontrolowany przez 
kapitał fińsko-szwedzki. Zdaniem 
przewodniczącego KZ „Fazer" 
pozytywne skutki prywatyzacji w 
znacznym stopniu przysłania lęk 
przed utratą pracy, spowodowany 
sytuacją gospodarki. - Znacznie 
poprawiła się na pewno jakość wy­
robów produkowanych w naszym 
zakładzie. Dzięki automatyzacji pra­
ca fizyczna nie jest tak uciążliwa jak 
kiedyś. Jednocześnie zatrudnienie 
straciło prawie 50 proc. załogi, 
głównie z produkcji i działu tech­
nicznego. Jeśli jest taka potrzeba, 
zakład zatrudnia w pierwszej kolej­
ności osoby wcześniej zwolnione na 
umowy na czas określony. Niestety 
ich wynagrodzenia są o wiele niższe 
niż pracowników zatrudnionych na 
stałe - mówi Janusz Gonera. 

W Zakładach Sprzętu Oświetle­
niowego „Połam", kupionych przez 
Stocznię Remontową, z 400-osobo-

wej załogi zostało ponad l OO pra­
cowników.- Przed przekształcenia­
mi zakład produkował specjalistycz­
ne oprawy oświetleniąwe do wypo­
sażenia wnętrz, byliśmy najwięk­
szym producentem w kraju. Po zała­
maniu się rynku rosyjskiego nie było 
popytu na nasze produkty. W ra­
mach przekształceń nastąpiła likwi­
dacja zakładu, a następnie powstała 
spółka akcyjna, w której większo­
ściowe udziały ma Stocznia Remon­
towa. Pracownicy nie mają szcze­
gólnych powodów do zadowolenia. 
Płace są niskie, a sytuacja zakładu 
nie pozwala n.a ich podwyższenie. 
Na rynku jest duża konkurencja, z 
którą nie zawsze udaje nam się wy­
grać - mówi Zbigniew Trembiński, 
przewodniczący KZ „Połam'' S.A. 

Na niskie płace i niepewność za­
trudnienia skarżą się także pra­
cownicy prywatnego obecnie Zakła­
du Przemysłu Dziewiarskiego 
,,Fala". - Nasz zakład został wyku­
piony przez kapitał amerykański parę 
lat temu. Na początku płace znacznie 
się poprawiły, jednak od dłuższego 
już czasu stoją w miejscu i nie może­
my liczyć na żadne podwyżki. Pracu­
ję tutaj 28 lat i jako związkowiec je­
stem pod ochroną prawną, ale inni 
pracownicy nie znają ani dnia ani 
godziny - mówi Janina Dobosz, 
przewodnicząca KZ Zakładu Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Fala". 

Poszukiwany 
zagraniczny inwestor 

Jednym z powodów, dla których 
prywatyzacja nie cieszy się popu­
larnością, jest przejmowanie przez 
kapitał zagraniczny polskich 
przedsiębiorstw. W 1992 roku w 
ciekawych okolicznościach doszło 
do wykupienia przez francuski 
koncern Okręgowego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanaliza­
cji w Gdańsku. Przeciwko przeję­
ciu zakładu protestowała grupa 
radnych Miasta Gdańska. Zda­
niem Mieczysława Gnicha, ów­
czesnego członka prezydium Za­
rządu Regionu Gdańskiego i rad­
nego Gdańska, ujęcia wody należą 
do strategicznych zasobów i kon­
trola nad nimi powinna pozostać w 
rękach polskich. Władzom miasta 
zarzucano także niedopełnienie 
obowiązków właścicielskich, tzn. 
brak bilansu końcowego likwido­
wanego OPWiK, brak końcowej 
inwentaryzacji całego mienia fir­
my oraz pozostawienie części ma­
jątku OPWiK bez przekształcenia 
w samodzielne przedsiębiorstwo. 
Stosowny wniosek trafił do proku­
ratury. l czerwca 1992 roku ów­
czesny minister spraw wewnętrz­
nych Antoni Macierewicz odmó­
wił będącej wtedy w trakcie po­
wstawania Spółce Akcyjnej Saur 
Neptun Gdańsk nabycia w formie 
aportu rzeczowego nieruchomości 
położonej w Gdańsku przy ulicy 
Wałowej. W uzasadnieniu decyzji 
minister powołał się na względy 
bezpieczeństwa państwa, a także 
na niewłaściwe zabezpieczenie in­
teresów strony polskiej w przy­
szłej spółce i negatywną opinię 
wojewody gdańskiego. 

Po wydaniu tej decyzji do MSW 
wpłynęło pismo ministra ochrony 
środowiska wskazujące, iż przyszła 

spółka ma być modelowym rozwią­
zaniem „technicznej myśli francu­
skiej w dziedzinie gospodarki wod­
nej w Polsce", w związku z czym w 
interesie kraju leży podjęcie przez 
nią działalności. Równocześnie 
wojewoda gdański wycofał wcze­
śniej zgłaszane zastrzeżenia. 17 
czerwca 1992 roku Zarząd Miasta 
Gdańska złożył wniosek o ponow­
ne rozpatrzenie sprawy, uzasadnia­
jąc, że mteresy miasta będą dosta­
tecznie chronione: w rękach miasta 
pozostanie cała infrastruktura go­
spodarki wodno-kanalizacyjnej. 
Andrzej Milczanowski zmienił de­
cyzję swojego poprzednika i 24 
czerwca 1992 roku zezwolił spółce 
Saur Neptun Gdańsk na nabycie 
nieruchomości OPWiK. Zdaniem 
Mieczysława Gnicha Andrzej Mil­
czanowski w momencie podejmo­
wania tej decyzji był tymczasowym 
kierownikiem w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, nie był jesz­
cze ministrem. 

Natomiast tragicznie dla pracow­
ników skończyła się prywatyzacja 
gdańskiego browaru wykupionego 
przez Grupę Żywiec, w której 
większościowe udziały ma holen­
derski Heineken. Zakład produku­
jący od lat znane gdańskie piwa 
został zamknięty na początku tego 
roku a wszystko, co się dało z nie­
go wywieźć, przeniesiono do Elblą­
ga. Pracę w browarze straciło 200 
osób. Pod koniec maja zlikwidowa­
no także Przedsiębiorstwo Dystry­
bucji Hevelius. Zwolnionych zosta­
ło 68 p"racowników. Wiele kwestii 
związanych z prywatyzacją gdań­
skiego browaru wzbudziło wątpli­
wości gdańskiej prokuratury apela­
cyjnej, która nakazała wszczęcie 
śledztwa w tej sprawie. Może losy 
browaru potoczyłyby się inaczej, 
gdyby już w 1996 roku prokuratura 
nie umorzyła postępowania z powo­
du braku znamion przestępstwa. 
Wniosek o popełnieniu przestępstwa 
do prokuratury złożył w imieniu ko­
misji zakładowej Hevelius Brewing 
Company Ltd. Zarząd Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność". W 
efekcie browar przestał istnieć, Gru­
pa Żywiec przejęła znaną markę, pra­
cownicy poszli na bruk, a miastu po­
zostały procesy przed sądami w 
Gdańsku i Bielsku Białej. 

Nie tak panowie, nie tak 
W najbliższym czasie Miasto 

Gdańsk zmierzy się z kolejną pry­
watyzacją. Tym razem będzie to 
największa spółka komunalna -
GPEC. Miasto liczy na wpływy z 
tej operacji, które mają zasilić bu­
dżet. Zanim jednak uruchomiono 
cały proces prywatyzacyjny, przed­
.siębiorstwo okryło się raczej wąt-
pliwą sławą dzięki kilku urzędni­
kom Zarządu Miasta oraz kierow­
nictwu firmy. Zaczęło się od umo­
wy, jaką podpisał prezes GPEC 
Bolesław F., protegowany byłego 
wiceprezydenta Jerzego G., ze 
spółką SeCesPol. GPEC zobowią­
zał się, że zleci komunalno-prywat­
nej spółce SeCesPol prace na 18 
mln zł rocznie. Jeśliby tego nie 
uczynił, musiałby zapłacić 2 mln zł 
kary. Przeciwko umowie, opinio­
wanej jedynie przez prawnika Se­
CesPolu, protestowali związkowcy 

Tragicznie dla pracowników skończyła się prywatyzacja gdańskiego browaru 
wykupionego przez Grupę Żywiec, w której większościowe udziały ma 
holenderski Heineken 

Saur Neptun Gdańsk, jeden z pierwszych prywatyzowanych w Gdańsku 
zakładów komunalnych 

z GPEC, którzy złożyli doniesienia 
do prokuratury, UOP-u i NIK-u. 
Doszło do tego, że przewodniczący 
KZ w GPEC Stanisław Kotyński 
został brutalnie napadnięty i pobi­
ty we własnym domu. Sprawa na­
brała rozmachu, gdy w listopadzie 
ub.r. aresztowano byłego prezesa 
GPEC Bolesława F. Prokuratura 
zarzuciła mu działanie na szkodę 
spółki. Gmina Gdańsk straciła 
przez to 2,5 mln zł. Podobne zarzu­
ty postawiono także księgowej 
GPEC. Po przesłuchaniu w proku­
raturze do dymisji podali się Jerzy 
G. i Wacław 8., wiceprezydenci 
Gdańska, którym postawiono za­
rzuty niewłaściwego nadzoru wła­
ścicielskiego. Za fikcyjne zatrud-

nienie w charakterze specjalisty i 
pobieranie pensji z GPEC został 
także zatrzymany Wacław Sz., były 
wiceprzewodniczący Rady Miasta 
Gdańska. Ma zakaz opuszczania 
kraju. 

GPEC, podobnie jak wiele pry­
watyzowanych przedsiębiorstw, 
potrzebuje pieniędzy na inwestycje. 
Czy dobrze G PEC-owi wróży fakt, 
że na stanowisko prezesa powołano 
osobę, która wcześniej prywatyzo­
wała gdański browar? To się okaże. 
Najbardziej zainteresowany kup­
nem GPEC jest Zespół Elektrocie­
płowni Wybrzeże. Licytacja po­
między inwestorami odbędzie się 
we wrześniu. 

Marta Pióro 

Stan prywatyzacji i przekształceń przedsiębiorstw 
komunalnych w gminie Gdańsk 

• 7 przedsiębiorstw przekazano do odpłatnego korzystania spółkom pracow­
niczym (prywatyzacja kapitałowa) 

• 16 przedsiębiorstw komunalnych sprywatyzowano na podstawie ustawy 
o prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych 

• 9 przedsiębiorstw postawiono w stan upadłości 

• 6 przedsiębiorstw przekształcono w zakłady budżetowe gminy 

Efektem prywatyzacji w drodze likwidacji na podstawie ustawy o prywatyza­
cji przedsiębiorstw państwowych było powstanie spółek prawa handlowego, 
z którymi Gmina Gdańsk podpisała 31 umów leasingu finansowego bądź le­
asingu operacyjnego, z czego 18 umów zostało w pełni zrealizowanych, 
2 rozwiązane a 11 jest w toku. 



TEATR. Tragedia o Bogaczu i łazarzu _, 

Ósmego czerwca br. odbyła 
się premiera „Tragedii o boga­
czu i Łazarzu", autorstwa nie­
znanego gdańskiego dramatopi­
sarza. Dzieło powstało w 1643 
roku, ale do dziś zadziwia żywo­
ścią, z jaką autor potraktował 
temat, aktualny także w XXI 
wieku. Nie ma też co ukrywać 
- przedstawienie nie robiłoby z 
pewnością takiego wrażenia 
bez niesamowitej oprawy pla­
stycznej Mariana Kołodzieja. 

Przedstawienie to niezwykłe, i to z 
paru powodów. Przede wszystkim 
aktorzy nie grają w teatrze, lecz w 
świątyni, w Centrum św. Jana. Prze­
strzeń sakralna znakomicie sprawdza 
się, gdy chodzi o tekst oparty w dużej 
mierze na Ewangelii. Ogromne wnę­
t17e staje się sprzymie17e11cem akto­
rów, a naturalnym elementem sceno­
grafii jest zabytkowy ołtarz. 

I właśnie to scenografia jest dru­
gim elementem, decydującym o 
niezwykłości przedstawienia. 
Krzysztofowi Babickiemu, reżyse­
rowi przedstawienia udało się na­
mówić do współpracy legendę 
gdańskiej scenografii Mariana Ko­
łodzieja, który przygotowywał tak­
że oprawę plastyczną do pierwszej 
inscenizacji siedemnastowiecznego 
tekstu, z 1668 roku. Efekt jest 
wprost oszałamiający. Dekoracje, 
w których znać niepowtarzalny styl 
mistrza, zawierają wiele elementów 
odwołujących się do gdańskiej ar­
chitektury i malarstwa. Są tu więc i 
przedproża z ulicy Mariackiej, i 
Studnia Neptuna, i herby miasta, i 
wreszcie fragmenty „Sądu Osta­
tecznego" Hansa Memlinga. 

Teatr Wybrzeże, który przyzwy­
czaił nas do skrajnie minimalistycz­
nych i ascetycznych dekoracji, na­
gle pokazał swoje inne oblicze. To 
teatr rozpasanej, niczym nie ograni­
czonej wyobraźni i śmiałych wizji. 
Nie przypuszczałem, że w czasach, 
kiedy teatr oszczędza niemal na 
wszystkim, możliwa jest realizacja 
tak bezkompromisowa w doborze 
środków. 

Jak mówi Krzysztof Babicki, 
,,Tragedia" jest naszym wspólnym, 
gdańskim majątkiem i trudno sobie 
wręcz wyobrazić granie jej gdzie 
indziej. Głównie ze względu na 
fragmenty tekstu, sytuujące dokład­
nie miejsce akcji, a zwłaszcza roz­
budowanych intermediów. Scenki 
te pokazują nam styl życia siedem­
nastowiecznych gdańszczan, spo­
sób zawierania transakcji na gdań-

Polecamy - odradzamy 

©©® 
WARTO ZOBACZYĆ: 

,,Samotni", reż. David Ondricek - Niezwykły film o pokole­
niu 2000. Okazuje się, że mówienie o braku autorytetów, ideałów 
i nadużywaniu narkotyków przez młodych ludzi nie musi trącić 
ckliwym dydaktyzmem. W dodatku Ondricek z prawdziwą ma­
estrią odwołuje się do tradycji czeskiego kina. To prawdziwa sztuka 
zrobić film tak zgrabnie balansujący między tragedią a komedią, 
w dodatku z elementami autoironii. Jak sami mówią - to wszyst­
ko przez ten śmieszny czeski język. 

„Moja ulubiona pora roku" Andre Techine - Kolejny raz 
przekonałem się, że uwielbiam kino francuskie. Subtelna opo­
wieść, niosąca ogromny ładunek psychologicznego napięcia i 
wspaniała gra aktorów (ach ta Catherine Dencvue!). A wszystko 
o tym, że nie można ignorować upływu czasu. 

MOŻNA ZOBACZYĆ 
,,Dziennik Bridget Jones", reż. Sharon Maguire - Film będą­

cy ekranizacją powieści, stanowiącej wydarzenie nie tyle literac­
kie, co raczej socjologiczne. Czy samotne kobiety po trzydziestce 
muszą mieć książkę i film o sobie, by poczuć swoją wartość? Tro­
chę to wszystko wtórne, ale w sumie sympatyczne, zwłaszcza w 
zimny i deszczowy letni dzień. 

„Czekolada", reż. Lasse llallstrvóm - Film uwodzący fonną 
i sposobem pokazania, że radość życia jest na wyciągnięcie ręki i 
że nie warto z niej rezygnować. Oglądajcie jednak uważnie, bo są 
tu pułapki. A czekolada? Czekolada jest po prostu smakowita. 

SZKODA NA TO CZASU 
„Stary, gdzie moja bryka", reż. Danny Lcincr-Omijajcie ten 

film z daleka. Jeśli chcecie zobaczyć coś o współczesnej młodzie~ 
ży, to odsyłam do początku tej rubryki. 

(jw) 

skim targu, dają pojęcie o poczuciu 
humoru naszych przodków. W 
,,Tragedii" po raz pierwszy w litera­
turze polskiej pojawia się postać 
Kaszuba, a w staropolski tekst 
wplecione są słowa kaszubskie i 
niemieckie. 

Jarosław Wierzchołowski 

,, Tragedia o Bogaczu i Łazarzu" 
autorstwa Anonima Gdańskiego, 
reż. Krzysztof Babicki, oprawa pla­
styczna Marian Kołodziej, muzyka 
Marek Kuczy,iski, choreografia Ja­
cek Tomasik; występują m.in. Miro­
sław Baka, Dariusz Szymaniak, 
Halina Winiarska, Halina Słojew­
ska, Jerzy Kiszkis; w epizodzie tty­
stqpil dyrektor Teatru Wybrzeże 
Maciej Nowak. Przedstawienie bę­
dzie grane także w lipcu i sie,pniu. 

IPN 
zaprasza 
do konkursu 
Oddziałowe Biuro Edukacji Pu­

blicznej Instytutu Pamięci Narodo­
wej w Gdańsku zaprasza do wzięcia 
udziału w konkursie „Świadkowie 
historii". Konkurs adresowany jest 
do prasy z terenu działania gda,~­
skiego oddziału IPN (wojewódz­
twa: pomorskie, kujawsko-pomor­
skie, dawne województwo kosza­
I ińskie oraz dawne województwo 
elbląskie). 

Przedmiotem konkursu są teksty 
tematycznie związane z historią 
polityczno-społeczną Polski lat 
1939-1989, opublikowane pomię­
dzy I czerwca a 31 grudnia br. Ce­
lem konkursu jest uzyskanie naj­
ciekawszych artykułów prasowych, 
dotyczących najnowszej historii. 
Materiały takie mogą stanowić 
istotny wkład do badań naukowych 
prowadzonych przez IPN. 

Dopuszcza się różne fonny prac 
konkursowych, np. pamiętnik, relacja 
świadka, opis losów wybranej osoby, 
instytucji czy sprawy, zbiór zdjęć z 
autorskim opisem i komentarzem. 

Kopie artykułów należy przesy­
łać na adres IPN niezwłocznie po 
opublikowaniu, najpóźniej do 31 
grudnia br. 

Podajemy adres gda11skiego od-
działu IPN: 

OBEP IPN w Gdaósku 
81-311 Gdynia, 
ul. Witomińska 19 

Wystawa 

Zbrodnie 
w majestacie prawa 

Od 23 maja do 15 czerwca br. można było oglądać 
w gdańskim Ratuszu Głównego Miasta wystawę 
,,Zbrodnie w majestacie prawa w latach 1944-1956". 
Organizatorem wstrząsającej ekspozycji była Funda­
cja Pomocy Młodocianym Więźniom Politycznym lat 
1944-1956 „Jaworzniacy" oraz Związek Byłych Więź­
niów Politycznych Skazanych na Karę Śmierci. 

Wystawa przypomina jeden z dramatycznych faktów na­
szej historii - masowe skazywanie na długoletnie więzienie, 
a często śmierć niewinnych obywateli Polski w latach po­
wojennych. Zamysł twórców był niezwykle prosty, a zara­
zem dający niezwykły efekt. Zderzono ze sobą sylwetki pro­
kuratorów wojskowych, mających na sumieniu wyroki ska­
zujące, z biografiami ich ofiar. Patrzymy w twarze katów, 
szukając w nich skazy, która sprawiła, że stali się nieubła­
ganymi na17ędziami reżimu. Jednak twarze ich są tak sarno 
zwyczajne jak twarze skazanych przez nich więźniów. 

Na środku sali stoi niesamowity, świetlisty słup. Może ko­
jarzyć się ze słupem ogłoszeniowym, może także przypominać 
znane z filmów science-fiction urządzenia służące do prze­
mieszczania się w inny wymiar. Jednak tak naprawdę to pod­
świetlone karty z tysiącami nazwisk ludzi skazanych na śmierć. 
Sądy wojskowe w latach 1944-1956 skazały ok. I OO 

tys. osób, z czego 88 proc. stanowiły osoby cywilne, zaś 
resztę żołnierze Wojska Polskiego, Komisji Bezpieczeń­
stwa Publicznego, funkcjonariusze Ministerstwa Bezpie­
czeństwa Publicznego i MO. Wydano ok. 4,5 tys. wyro­
ków śmierci, w większości wykonanych. 
Obsadę personalną wojskowego wymiaru sprawiedli­

wości w pierwszych latach powojennych stanowili głów­
nie oficerowie Armii Czerwonej, oddelegowani do Lu­
dowego Wojska Polskiego. Drugą grupę stanowili Pola­
cy, którzy wrócili z terenów ZSRR wraz z II Annią LWP. 
Pozostali byli absolwentami kuriozalnych sześcio- idzie­
sięciomiesięcznych kursów Oficerskich Szkół Prawni­
czych, kierowani do wojska przez partię. Jedynymi wa­
runkami dostania się na kurs (a potem decydowania o 
życiu i śmierci niewinnych ludzi) było pochodzenie ro­
botnicze, co najmniej trzyletni staż partyjny, ukończenie 

·Siedmiu klas szkoły podstawowej i wiek 25-35 lat. 
Wystawa prawdopodobnie z Gdańska pojedzie do 

Wrocławia i Puław. Przedtem była eksponowana w War­
szawie - w Muzeum Wojska Polskiego i Sejmie RP. 

(jw) 

Wystawa była eksponowana w jednej z sal gdańskiego 
Ratusza Głownego Miasta 

Listy 
do redakcji 

Jeszcze o wystawie 
Dobiegł końca termin nader unikatowej wystawy w 

Gdańsku. Jako świadek tamtych dni, kiedy agenci Urzę­
du Bezpieczeństwa aresztowali m.in. dzieci szkolne w 
czasie lekcji, jak to miało miejsce w przypadku moich 
Koleżanek i Kolegów w Gimnazjum im. Stanisława Sta­
szica w Starogardzie, musiałem, przez pamięć dla nich, 
skreślić tych kilka zda11. 

Wystawa, ciesząca się dużym powodzeniem u zwie­
dzających (wycieczki szkolne), ukazała białą plamę w 
naszej historii. Musimy zdawać sobie sprawę, że opraw­
cy dziesiątków tysięcy polskich patriotów żyją do dziś 
bezkarnie - m.in. brat Adama Michnika, Stefan, proku­
rator Wolióska i inni. 
Łączę wyrazy szacunku 

Hubert Pobłocki 
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Prywatyzacja ZOZ nr 2 
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Przychodnie wchodzące w skład ZOZ-u nr 2 to 
ostatnie niesprywatyzowane placówki sh.Jżby zdro­
wia w Gdańsku. Zdaniem „Solidarności" najdogod­
niejszą formą byłoby stworzenie jednej spółki bądź 
kilku z udziałem pracowniczym. Czasu jest jednak 
niewiele na podjęcie decyzji. Ostateczny termin 
deklaracji, do jakiej spółki przystąpić, upływa 31 
lipca br. 

- Pracownicy powinni spróbować samemu uwłaszczyć 
się - mowi Stanisław Błosiński, były likwidator ZOZ nr 
l i obecny ZOZ nr 3. - Poprzedni ustrój dał im przecież 
niewiele. Dzisiaj mamy kapitalizm, a zawsze będzie jesz­
cze czas na sprzedanie się czy oddanie w obce ręce. 

Tym bardziej że do końca przyszłego roku obowiązu­
ją podpisane kontrakty z Pomorską Kasą Chorych. Zda­
niem Błosińskiego nie powinno być problemów z prawną 
cesją kontraktów na nowe podmioty. - Udało się to w 
ZOZ nr 3, uda się w ZOZ nr 2 - potwierdza Błosiński. 

Tymczasem Mieczysław Cieplicki, dyrektor ZOZ nr 2 
założył wraz z sześcioma pracownikami spółkę Nadmor­
skie Centrum Medyczne. Dyrektor namawiał pracowni­
ków do przystąpienia do jego spółki, twierdząc, że wszy­
scy zostaną chętnie przyjęci. 

- Przyjęci czy przejęci? - pyta się Marta Trojanowska, 
przewodnicząca „S" w ZOZ nr 2. Również Stanisław 
Błosiński potwierdza tę wątpliwość. Jego zdaniem nie­
korzystnym wariantem dla nowo powstałej spółki jest 
obsadzenie w roli jej menadżera dotychczasowego dy­
rektora. 

- To zrozumiałe. Pewne sugestie dyrektora pracownik 
odbiera jako polecenia służbowe - uważa Trojanowska. 

Nie wiadomo jeszcze, ile przychodni dotychczas zade­
klarowało chęć przystąpienia do spółki dyrektora Cie­
plickiego. Termin deklaracji upłynął 13 czerwca br. 

- Już niedługo będą planowane spotkania przedstawi­
cieli „S" z poszczególnymi placówkami - informuje Tro­
janowska. - Będziemy spotykać się z każdą przychodnią 
odrębnie, tak aby udzielić pracownikom wyczerpujących 
informacji. 

Do utworzenia spółek z udziałem pracowniczym na­
mawia również Alina Pieńkowska, przewodnicząca Ko­
misji Zdrowia Rady Miasta Gdańska, a także Barbara 
Kawińska, szefowa refer~tu zdrowia Urzędu Miejskiego 
w Gdańsku. 

- Część osób będzie chciała być zwykłymi pracowni­
kami, natomiast inni będą zamierzali posiadać własne 
udziały pracownicze - mówi Pieńkowska. - Najważniej­
sze, aby zdawać sobie samemu z tego sprawę. Przecież 
decyzje o tym, czy przystąpić do spółki jako udziałowiec, 
czy pracownik będą zależeć od osobistych przemyśleń. 
Pieńkowska przestrzega również przed tworzeniem 

niepotrzebnych kłótni i niepokojów. 
- Tam, gdzie doszło do wojny i polemik w ZOZ-ach 

nr 1 i nr 3, nic się nie udało zrobić - twierdzi przewod­
nicząca Komisji Zdrowia RMG. - Właśnie spokój będzie 
najbardziej potrzebny, kiedy trzeba będzie podejmować 
decyzje o swoim dalszym losie. Również Barbara Ka­
wińska namawia dyrektorów poszczególnych placówek 
służby zdrowia do rozmów i współpracy. 

- Z naszych doświadczeń wynika, że ani samodzielne 
jednostki świadczące wyłącznie podstawową opiekę 
zdrowotną, ani te wykonujące jedynie usługi specjali­
styczne nie mają szans na przetrwanie. Tak samo małe 
szanse mają ZOZ-y, które mają mniej niż 5 tys. zaopto­
wanych pacjentów. 

Zdaniem Stanisława Błosińskiego prywatyzowana 
przychodnia potrzebuje na rozpoczęcie swojej działalno­
ści około 50 tys. zł. 

- Trzeba pamiętać, że nie będą to tylko np. koszty 
związane z kupnem nowych pieczątek, ale również po­
trzebny będzie jakiś kapitał na wypłatę wynagrodzeń dla 
pracowników - zauważa Błosiński . - Przecież początko­

wo kasa chorych będzie wypłacać jedynie zaliczki na 
poczet zawartych kontraktów. 

„Solidarność" przestrzega natomiast osoby będące w 
wieku przedemerytalnym, aby dokładnie przeanalizowa­
ły chęć podjęcia pracy u nowego pracodawcy. 

- Nawet po tygodniu pracy u nowego pracodawcy traci 
się prawo do otrzymania odpraw i innych rekompensat 
- tłumaczy Trojanowska. Dlatego warto się zastanowić, 
czy nie lepiej skorzystać z możliwości przejścia na eme­
ryturę. 

Olga Zielińska 
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Rozmowa z MAŁGORZATĄ SMOLAREK, przewodniczącą KZ NSZZ 
„S" przychodni Obwodu Lecznictwa Kolejowego w Gdańsku Oruni 

- 5 czerwca 2001 roku doszło 
do okupacji gabinetu likwidatora 
ZOZ-u, Anny Tomaszewskiej. Co 
skłoniło załogę do takiego kroku? 
-Jesteśmy zagrożeni likwidacją. 

Pracownicy nie wiedzą, czy zosta­
ną wypłacone zaległe pensje i uzu­
pełnione braki w aktualnych uposa­
żeniach oraz nie znają planu likwi­
dacji zakładu pracy. Do gabinetu 
pani Tomaszewskiej przyszliśmy 
jednak głównie po gwarancje na 
otrzymanie zaległych wypłat. Pani 
likwidator nie chciała takich gwa­
rancji udzielić. Negocjacje z Urzę­
dem Marszałkowskim były prowa­
dzone telefonicznie, a ich efektem 
było pismo stwierdzające, że Urząd 
Marszałkowski gwarantuje wypła­
tę zaległych sum. Związkowi praw­
nicy mówią jednak, że to tylko pa­
pier, a czy za tym pójdą pieniądze -
pokaże przyszłość. Sprawdzianem 
skuteczności gwarancji będą pierw­
sze zwolnienia. Już pod koniec 
czerwca odchodzi od nas dziesięciu 
pracowników. Zobaczymy, jak 
urząd się z nimi rozliczy. 

- Współpraca załogi z likwida­
torką Anną Tomaszewską, byłą 

dyrektorką Obwodu Lecznictwa 
Kolejowego Samodzielnego Pu­
blicznego ZOZ-u nie układa się 
najlepiej? 

- Pracownicy wystąpili z wielo­
ma pismami o odwołanie likwida­
torki z zajmowanego przez nią sta­
nowiska .Zarzucaliśmy jej brak pla­
nu likwidacji przychodni, niezabez­
pieczenie środków na zaległe wy­
płaty, wreszcie brak kontaktu z za­
łogą. W maju tego roku dostaliśmy 
przyrzeczenie z Urzędu Marszał­
kowskiego, że pani Tomaszewska 
nie będzie likwidatorką naszego 
zakładu, ale nie dotrzymano słowa. 
Złożono jeszcze jedno przyrzecze­
nie - miesiąc temu dyrektor Depar­
tamentu Zdrowia Jerzy Karpiński 
dał gwarancje, że urząd przejmuje 
wszystkie zobowiązania wobec nas. 

- Sądzi Pani, że tego przyrze­
czenia urząd dotrzyma? 

- Nie wiem. Dyrektor Rutkow­
ska, zastępca skarbnika wojewódz­
twa pomorskiego powiedziała, że­
byśmy nie mieli zh1dzeń, bo pienię­
dzy w Urzędzie Marszałkowskim 
nie ma. Na ten rok nie przewidzia­
no likwidacji Obwodu Lecznictwa 
Kolejowego. Dlatego dla mnie 
obietnice pana Karpińskiego to rzu­
canie słów na wiatr."Może nie wie­
dział o braku pieniędzy? Usłysza­
łam ponadto od pani Rutkowskiej, 
że reprezentuję silny związek, kole­
dzy rządzą krajem, więc powinnam 
naciskać przez struktury związko­
we, aby pieniądze się znalazły. Po­
wiedziałam: przepraszam, ale tu się 
gdzieś role pozmieniały ... 

- Skąd więc, przy braku zabez­
pieczenia środków, pomysł na li­
kwidację przychodni? 

- Uchwały podejmuje się łatwo. 
Powodem takiej decyzji było to, że 
kasa podpisała z nami kontrakt na 
trzy miesiące, licząc być może na 
to, że ktoś nam anuluje zajęcie ko­
mornicze. Gdyby Urząd Marszał­
kowski szybciej się włączył i dał 
jakieś gwarancje na pokrycie dłu-

gów, izba skarbowa prawdopodob­
nie poszłaby nam na rękę. W tej sy­
tuacji jednak kasa uznała, że pienią­
dze pacjentów nie mogą być prze­
znaczane na nasze długi. 

- Skąd wzięły się tak wielkie 
długi? 

- W czasie wchodzenia w refor­
mę cała służba zdrowia oprócz 
branżówki została oddłużona. Dług 
w 1998 r. wynosił około 800 tys. 
złotych i procentował. Dopiero te­
raz Sejm uchwalił, że przy ustawie 
restrukturyzacyjnej kolei dług bę­
dzie spłacany ze środków, które 
zdobędzie kolej przez sprzedaż 
majątku, bonów i obligacji. 

- Dla was może być już za póź- ~ 
no. N a kiedy przewidziano likwi­
dację ośrodka? 

- Uchwała podaje tylko jedną 
datę - 31 lipca, do tego czasu przy­
chodnia ma być zamknięta. Prawni­
cy mówią, że uchwała jest źle skon­
struowana. W tym dniu nastąpi for­
malnie likwidacja Obwodu Lecz­
nictwa Kolejowego, ale nikt w cią­
gu trzech miesięcy nie załatwi li­
kwidacji obwodu jako podmiotu. 
Zresztą uchwała zarządu Urzędu 

Marszałkowskiego jest tak samo 
nierealistyczna. Wydana 26 kwiet-

. nia uchwała przewiduje, że do 30 · 
kwietnia likwidator „ureguluje sto­
sunki pracy" z pracownikami -
przez cztery dni? 

- Co znaczy: ureguluje stosun­
ki pracy? 

- Nie wiem, tak to zapisano w 
uchwale zarządu. Może myślano, 
że da nam się zwolnienia z trybu 7a, 
tzn. zwolni nas się z dnia na dzień. 

- Co urząd zamierza zrobić z 
budynkami, które pozostaną po 
przychodni? 

- Nie wiem. Może wyobraża so­
bie, że 31 lipca zamykamy je, odda­
jemy klucze, a potem budynki są 
dewastowane. Zwolniono nas 
wszystkich, a powinno się zatrzy­
mać przynajmniej sprzątaczkę i 
dozorcę, żeby budynki nie popadły 
w ruinę. 

- Może budynki zostaną sprze­
dane na pokrycie długów? 

- Budynki nie zostaną sprzedane, 
bo są w dalszym ciągu własnością 
PKP. Uwłaszczenie powinno było 
być dokonane w chwili przekaza­
nia. Minister transportu wydał roz­
porządzenie, żeby kolej ~rzekazała 
majątek na działalność siJLby zdro­
wia. Majątek został więc przekaza­
ny, ale nie zmienił prawnego wła­
ściciela. Z chwilą, gdy si~ nas wy­
rejestnije z działalności medycznej, 

Małgorzata Smolarek 

właścicielem budynków będzie 
PKP. Urząd myśli, że ma budynki, 
ale tak nie jest. 

- Niektóre przychodnie kolejo­
we są prywatyzowane z udziałem 
pracowników. Czy w waszej 
przychodni podjęto takie próby? 

- O prywatyzacji rozmawiałam w . 
zeszłym roku z panią dyrektor To­
maszewską. Ale propozycja dzier­
żawy dotyczyła okresu trzymie­
sięcznego i mówiono o tym, że bu­
dynki tak w ogóle są przeznaczone 
do sprzedaży. Marszałek twierdził, 
że budynki będą sprzedane i pójdzie 
to na spłacenie długów. Mówił też, 
że dzierżawę można przedłużać, ale 
kto o zdrowych zmysłach wejdzie w 
taki układ, w którym są gwarancje 
na trzy miesiące? 

Zresztą są i inne trudności. Przy­
chodnia na Przeróbce chciała się 
prywatyzować, ale zaproponowano 
jej czynsz 10 zł za metr plus VAT 
i nikt nie dawał gwarancji dzierża­
wy dłuższej niż trzy miesiące. Pry­
watyzacja udała się w Gdyni, ale 
tylko dlatego, że budynek był tam 
własnością PKP nieprzekazaną ob­
wodowi. 

- Jakie są aktualne plany rato­
wania przychodni? 

- Przedwczoraj wysłaliśmy list 
intencyjny do likwidatora z prośbą 
o dzierżawę. Sprawa została prze­
kazana zarządowi Urzędu Marszał­
kowskiego. Chcemy sprawdzić, 
czy coś się zmieniło w warunkach 
dzierżawy. Nie mamy przecież ka­
pitału, walczymy o środki do życia. 

- Zanosi się na następną oku­
pację budynku? 

- Zobaczymy. Mamy już tylko 
miesiąc do zamknięcia placówki. 

Rozmawiała: Elżbieta Sanecka 

koleżance Elżbiecie Racy z powodu śmierci 

OJCA 
najserdeczniejsze wyrazy współczucia składają 
pracownicy biura Zarządu Regionu Gdańskiego 

NSZZ „Solidarność" 



Długi w służbie zdrowia 

- Ministerstwo Zdrowia nie 
zna' liczby zadhJżonych szpitali 
ani nie wie, jak wysokie są ich 
wierzytelności - mówi Andrzej 
Troszyński, rzecznik prasowy 
resortu. WedhJg publikowanych 
w prasie danych dh.Igi szpitali 
sięgają już 3-4 mld zł. Ich wyku­
pywanie stało się nie tylko in­
tratnym interesem dla firm han­
dlujących dh.Igami, ale rówoież 
sposobem ominięcia ustawy za­
kazującej tworzenia prywat­
nych kas chorych. 

Science fiction czy 
nieodległa przyszłość? 
Niezamożny sprzedawca z hiper­

marketu dostaje nagle, będąc w 
swoim mieszkaniu, bólu w klatce 
piersiowej. Rodzina musi podjąć 
dramatyczną decyzję: wezwać po­
gotowie czy nie. Przecież, jeśli to 
nic poważnego, trzeba będzie za­
płacić za nieuzasadniony przyjazd 
lekarza. Dodajmy, że sprzedawca 
jest ubezpieczony i pracodawca 
odprowadza za niego składki. 

W tym samym czasie energiczny 
menadżer z przedstawicielstwa za­
chodniego koncernu bierze 7-dnio­
wy urlop i znika za drzwiami eks­
kluzywnego szpitala. Powodem jest 
chęć zmiany wyglądu jego podbród­
ka. Pacjent nic nie płaci za zabieg, 
ponieważ jego pracodawca wykupił 
pakiet usług medycznych w znanej 
firmie ubezpieczeniowej, nazwanej 
np. ,,Popraw jakość życia". 

Niestety te dwie opisane historie 
stają się powoli rzeczywistością. 

Paradoksalnie sprzyja temu ogrom­
ne zadłużenie szpitali i innych pla­
cówek służby zdrowia, które stale 
wzrasta. Szpital istnieje, aby rato­
wać życie ludzkie. Jednak, aby mógł 
funkcjonować, dyrektor zamawia 
lekarstwa, środki czystości, opał, 
przeprowadza remonty i ... często za 
to nie płaci, ponieważ nie ma pienię­
dzy. A w kolejce po nie stają też pra­
cownicy: lekarze, pielęgniarki, salo­
we, sanitariusze. Te zobowiązania 
stają się dla dyrektora nadrzędnymi, 
bowiem jeśli ich nie zapłaci, pra­
cownicy zagrożą strajkiem. 

W Polsce istnieje około 750-800 
ZOZ-ów. Tylko co dziesiąty nic ma 
problemów płatniczych. Według 
badań analityków, z pozostałych 
dziewięciu siedem ma szansę na 
reanimację, dwa muszą umrzeć. 

Jedni ich się boją, 
drudzy je hodują 
Długów nie lubią dyrektorzy 

szpitali, bo to oni muszą prawie 
codziennie podejmować decyzje, 
komu nie zapłacić za dany towar 
czy usługi. Długów nie lubią także 
urzędy marszałkowskie, które od 
stycznia 1998 r. przejęły uprawnie­
nia organu administracji rządowej. 
Natomiast wysokość kwot, jakich 
żądają wierzyciele, często stanowi 
równowartość budżetu całego wo­
jewództwa przeznaczonego dla 
służby zdrowia. Lubią je natomiast 
pomysłowi biznesmeni korzystają­
cy z możliwości,jakie daje im wol­
ny rynek. Po prostu nimi handlują. 
Firma, której szpital nie chce lub 
nie może zapłacić za zamówienia, 
w końcu rezygnuje z monitów i od­
zyskuje część pieniędzy sprzedając 
długi za 60- 70 proc. ich wartości. 
Do niedawna mówiono jedynie o 

tym, że finna może wy.kupione dłu­
gi odpisać sobie od podatku docho­
dowego. Jednak to nie wszystko. 
Kupno długów opłaca się firmie 
handlującej długami. Do ich wyso­
kości doliczyć trzeba rocznie oko­
ło 40-45 proc. Składają się na to 
m.in. odsetki, koszty sądowe. Tak 
więc w skali roku długi nie tracą na 
wartości. Wręcz przeciwnie. 

Lekarskie 
gabinety w bankach 

Od kilku lat dyskutuje się na temat 
prywatyzacji służby zdrowia. Szpita­
le stają się samodzielnymi jednostka­
mi gospodarczymi całkowicie pozba­
wionymi kurateli państwa. 

Czy szpitale będą dochodowe? Tak, 
ale tylko te najlepsze - dobrze wypo­
sażone i zarządzane przez dobrych, 
doświadczonych menadżerów. 

Pieniądze najlepiej czują się w 
bankach. A te ze zrozumiałych 
względów przyłączyły się do ła11-
cuszka posiadaczy szpitalnych dłu­
gów, licząc, że w trakcie prywaty­
zacji zamienią się w akcje. 

W końcu każda operacja finanso­
wa przynosząca zysk nic tylko w po­
staci prowizji jest dla banku interesu­
jąca. Długi szpitali zamieniane są na 
papiery wartościowe, które nieustan­
nie krążą po biurkach „krawaciarzy". 
Ten sposób zarabiania nie budzi 
sprzeciwu społecznego, chyba że za­
interesują się nimi firmy ubezpiecze­
niowe. Potwierdzają to wypowiedzi 
pracowników kas chorych i podmio­
tów handlujących długami. 

Propozycje 
nie do odrzucenia 

Wiele firm różnych branż pora­
dziło sobie z kulejącą opieką zdro­
wotną, omijając zakaz tworzenia 
prywatnych kas chorych i tym sa­
mym korzystając z możliwości, ja­
kie oferuje rynek nowoczesnych 
usług medycznych w Polsce. Usta­
wa o tworzeniu prywatnych kas 
chorych nie weszła w życie i nie 
wiadomo w tej chwili, kiedy to na­
stąpi. Stało się tak ze zrozumiałych 
względów. Rząd obawiał się, że 
klientami nowo utworzonych kas 
staną się wyłącznie ludzie bogaci, 
którzy opłacać będą wysokie skład­
ki na ubezpieczenie zdrowotne. 
Odpływ zamożnych klientów z re­
gionalnych kas chorych spowodo­
wałby, że na zabezpieczenie usług 
medycznych dla emerytów, renci­
stów i mało zarabiających zabra­
kłoby pieniędzy. Już w tej chwili, 
choć składki pochodzą od tych bo­
gatych i J?iednych, zakres świad­
czonych nieodpłatnie usług stale się 
zmniejsza. Utworzenie prywatnych 
kas chorych w trakcie wdrażania 
reformy zdrowia mogłoby całkowi­
cie sparaliżować leczenie osób 
biednych. Czy jednak nie ma spo­
sobu na ominięcie tego stanu praw­
nego? Duże firmy ubezpieczenio­
we już dzisiaj oferują klientom pa­
kiety usług medycznych. Pozwala­
ją one pacjentowi na korzystanie ze 
specjalistycznych usług medycz­
nych, najczęściej lepszej jakości. 
Koszt ubezpieczenia jednej osoby 
wynosi od 1 tys. zł do 4 tys. zł rocz­
nie. Jednak firmy ubezpieczeniowe 
przymierzają się już dzisiaj do 
świadczenia bogatym klientom in­
nych usług, odpowiadających stan­
dardom zachodnim. Już niedługo 
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pacjenci tych ubezpieczycieli będą 
mogli leczyć się w prywatnych, 
komfortowych szpitalach. Powstaną 
one w miejscu dotychczasowych 
placówek, które zbankrutowały z 
powodu długów. A przecież w więk­
szości przypadków były one po­
trzebne dotychczasowym pacjen­
tom. Nie wiemy w tej chwili, czy nie 
zniknie z tego powodu np. przychod­
nia dziecięca bądź onkologiczna. 

Ukryt a prywatyzacja 
Firma ubezpieczeniowa kupuje 

szpitalne długi. Nawet jeśli właści-

• 

ciel długów nie ma oficjalnego prawa 
do pieiwokupu danej jednostki, może 
on wpłynąć na przebieg przetargu. 
Tym sposobem może stać się za dużo 
niższą niż nominalna cena właścicie­
lem danego obiektu, jego części albo 
tylko określonych usług. Już w tej 
chwili znane są przypadki, kiedy za 
dyżury lekarzy płaci spółka wierzy­
cieli. W przyszłości będą to najczę­
ściej firmy ubezpieczeniowe. 
Według Ministerstwa Zdrowia w 

Polsce nie ma takiej instytucji rzą­
dowej, która kontrolowałaby han­
del wierzytelnościami którego„kol-

• 
wiek dłużnika, a więc też szpitali. 
Powróćmy do historii naszych 
dwóch pacjentów różniących się 
zasobem portfeli. Rodzina sprze­
dawcy na szczęście zdecydowała 
się wezwać pogotowie, które na­
tychmiast zabrało chorego do 
szpitala. Pacjent trafił na oddział 
kardiologiczny, ponieważ miał 
zawał. Po siedmiu dniach spędzo­
nych w dusznej, przepełnionej 
innymi chorymi sali wrócił do 
domu. Natomiast energiczny me­
nadżer po pobycie w jednoosobo­
wej klimatyzowanej, w pełni 

komfortowej sali pokazał się w 
pracy z nową brodą a la Kirk Do­
uglas. Nikt w szpitalu nie popę­
dzał go do szybkiego opuszczenia 
placówki. Za to wszyscy dbali o 
jego dobre samopoczucie. W 
przyszłym roku pacjent planuje 
odessanie tłuszczu z brzucha. Nie 
obawia się o koszty, ponieważ 
pokryje je jego ubezpieczyciel. 
Natomiast pacjent po zawale ma 
kłopoty z kupnem potrzebnych 
mu leków, za które nie chce czy 
nie może zapłacić jego kasa cho­
rych. 

Oba oddziały znajdują się w tym 
samym szpitalu. Z tąjednak różni­
cą, że kardiologiczny świadczy 
usługi regionalnej kasie chorych, 
natomiast plastyczny jest prywat­
ną własnością firmy ubezpiecze-
niowej. 

Olga Zielińska 

Zespół ds. analizy finansow&ekonomicznej jednostek ~użby zdrowia 

BC ekonomii 
,, ... i jeżeli jeszcze koledzy związ­

kowcy wezmą pod uwagę osiągnię­
ty wynik z działalności operacyjnej 
naszego zakładu, to obiecuję pod­
nieść pensje o 0,0171 euro per kapi­
ta, ale według wartości obecnego 
wskaźnika in kasa należności, czyli 
za około ... I OO lat!" 

Po wspólnie uzgodnionym stano­
wisku strona związkowa z szeroko \ 
otwartymi ustami i zapewnieniami 
dyrekcji wyszła ze spotkania doty­
czącego podwyżek płac. 

Tak - hipotetycznie - mogłoby 

przebiegać i zakończyć się kolejne 
spotkanie, jeżeli jako związkowcy 

nie będziemy w swoim zespole 
mieć osoby rozumiejącej język 
ekonomii. Bo cóż z tego, że może­
my w określonych sytuacjach zażą­
dać od pracodawcy na przykład 
druku F-0 I czy bilansu szpitala, 
skoro jedynym efektem może się 
okazać dla nas tylko wytrzeszcz 
oczu ... 

Z tej to przyczyny 21 cze1wca 
2001 roku zawiązała się grupa ini­
cjatywna do spraw ekonomiczno -
finansowych przy Regionalnej Sek­
cji Służby Zdrowia, która po prze­
szkoleniu pragme podzielić się zdo­
bytą wiedzą, a także w kilku arty-

Wakacje dla dzieci ze Lwowa 
Towarzystwo Miłośników 

Lwowa i Kresów Południowo­
Wschodnich Oddział im. Króla 
Jana III w Gda11sku w tym roku 
po raz dziesiąty organizuje kolo­
nię letnią dla dzieci z rodzin pol­
skich zamieszkałych we Lwowie 
i okolicach. Towarzystwo samo 
ponosi koszty związane z za­
kwaterowaniem dzieci, wyży­
wieniem oraz transportem. 

W celu zdobycia funduszy na 
pokrycie tych kosztów, członko­
wie Towarzystwa kwestują przy 
kościołach, sprzedają cegiełki 
oraz proszą o wsparcie różne in­
stytucje. 

Wszystkim, którzy chcieliby 
podarować tym dzieciom choć 

cząstkę polskich wakacji nad 
morzem, podajemy numer konta 
bankowego naszego Towarzy­
stwa, na który można wpłacać 
datki: 

PKO BP o/Sopot 10201882-
557 65-270-1 

Jednocześnie chcielibyśmy 

poinformować, że 25 lipca przy­
jedzie grupa 25 dzieci, które spę­
dzą swe wakacje w bazie harcer­
skiej na Morenie przy Jaśkowej 
Dolinie w Gda11sku. Zapraszamy 
także w niedzielę, 5 sierpnia br. 
na godz. 12.00 do kościoła św. 
Jana w Gdańsku na występ arty­
styczny młodych gości ze Lwo­
wa połączony z kwestą na cele 
kolonii. (rk) 

kulach opublikowanych na łamach 
„Magazynu Solidarność" zapoznać 
potencjalnych negocjatorów związ­
kowych z podstawowymi pojęcia­
mi ekonomicznymi. Dodatkowo 
członkowie zespołu ds. analizy fi­
nanasowo-ekonomicznej będą peł­
nić dyżur w każdy pie1wszy czwar­
tek miesiąca w godzinach od 15 do 
17 w siedzibie Regionalnej Sekcji 
Służby Zdrowia (sala 116 A). 

Grzegorz Urbaniak 
wiceprzewodniczący Kl nr 31 

Wojewódzkiego Szpitala 
Psychiatrycznego na Srebrzysku, 

tel. 341-80-81 wew. 560 

Po naszych 
artykułach 

W artykule „Szykanowana komi­
sja", opublikowanym w nr 6 „Ma­
gazynu S" posłużyliśmy się nazwą 
Specjalistyczny Psychiatryczo­
Neurologiczny ZOZ w odniesieniu 
do szpitala na gdańskim Srebrzy­
sku. Aktualna nazwa szpitala, obo­
wiązująca od I stycznia br. brzmi: 
Wojewódzki Szpital Psychiatrycz­
ny im. prof. Tadeusza Bilikiewicza. 

Na skutek nieporozumienia w 
tekście znalazło się także zdanie, 
sugerujące, jakoby dyrekcja cenzu­
rowała korespondencję wychodzą­
cą ze szpitala. 

Za niedopatrzenie przepraszamy. 

Jarosław Wierzchołowski 
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• SO-metrową panoramę Gdanska z Góry Gradowej, 
najwyższego punktu w mieście, namalowały 2 czerwca 
dzieci. Panorama ma około 60 cm wysokości i składa się 
z kilku części, które przedstawiają przemysłową część 
Gdańska, Śródmieście oraz Stare i Główne Miasto. 

• 1 OO tys. zgonów rocznie w Polsce ma związek z pa­
leniem papierosów, jak wynika z szacunków Światowej 
Organizacji Zdrowia. Według danych Demoskopu do pa­
lenia przyznawało się około 34 proc. Polaków powyżej 
15 roku życia - 44 proc. mężczyzn i 24 proc. kobiet, co 
w sumie stanowi około 1 O mln osób. 

• 9 mld zł wyniosła wartość polskiego eksportu. 
70 proc. polskich towarów trafiło na rynki Unii Euro­
pejskiej. O ponad 3 mld USD import przewyższał eks­
port. 

• 2,87 mln osób pozostaje bez pracy. Stopa bezrobo­
cia spadła z 15,9 proc. do 15,8 proc. 

• 38 proc. Polaków,jak wynika z badań OBOP-u, nie 
ma specjalnych zabezpieczeń mieszkania lub domu 
przed włamaniem. Specjalne zamki w drzwiach i psy to 
najpopularniejsze sposoby na włamywaczy. 

• 700 mln zł rocznie według sondażu dziennika „Pra­
wo i Gospodarka" może wynosić w Polsce wartość kra­
dzionej w Polsce energii elektrycznej. 

• 51 dni biegł do Rzymu na spotkanie z papieżem Ja­
nem Pawłem II listonosz z Mazur. Krzysztof Dudzis 
chciał w ten sposób uczcić drugą rocznicę pobytu w Ełku 
Ojca Świętego. 

Bezpieczeństwo 

Więcej uprawnień 
dla policji 

o 

Prawie 40 proc. badanych przez Pentor Polaków uwa­
ża, że w ostatnim czasie policja zwalcza przestępczość 
bardzieJ energ1czme. 45 proc. jest zdania, że nic się pod 
tym względem nie zmieniło. Sejm przyjął ostatnio usta­
wę rozszerzającą uprawnienia policji. Wbrew przestro­
gom niektórych posłów, że policja może nadużywać 
swOich uprawnień, 46 proc. ankietowanych uważa, że to 
dobrze, iż policja będzie miała prawo do kontroli kore­
spondenc}i, kont bankowych oraz zbierania informacji o 
poglądach, życiu seksualnym i nałogach osób podejrza­
nych o przestępstwo. 47 proc. badanych jest przeciwnych 
przyznawaniu większych uprawnień policji. 

o 

Gospodarka 
Inwestować za granicą 

Polscy przedsiębiorcy niechętnie inwestują za granicą, 
szczególnie w krajach rozwiniętych, ponieważ trudno 
tam być konkurencyjnym. Częściej zdarzają się inwesty­
cje na rynkach wschodnich. 

Prawie 70 proc. osób, które wzięły udział w sondażu 
PBS-u uważa, że krajowe firmy jednak powinny inwe­
stować za granicą. Co piąty badany jest przeciwnego 
zdania. Najwięcej przeciwników inwestowania za grani­
cąjest wśród emerytów i rencistów oraz rolników. W tym 
przypadku powszechne jest przekonanie, że polski kapi­
tał powinien służyć rozwojowi rodzimej gospodarki. 
Wśród osób, które negatywnie wypowiedziały się na te­
mat polskich inwestycji za granicą, prawie 26 proc. uza­
sadnia to także niskimi kapitałami naszych firm. 20 proc. 
respondentów uważa, że inwestycje za granicą nie przy­
niosą Polsce wymiernych korzyści w postaci podatków. 

o 
- -----

Czy polskie firmy powinny inwestować 
za granicą? 

pod redakcją Marty Pióro 

Demografia 

Od połowy XX wieku w zamoż­
nej Europie i w Stanach Zjednoczo­
nych przybywa ludzi w podeszłym 
wieku. W 2025 roku więcej niż 15 
proc. ludności świata będzie miała 
ponad 60 lat. Najwięcej ludzi po 
sześćdziesiątce będą liczyć Japonia i 
Włochy- 33 proc. ogółu ludności. W 
Niemczech liczba ta dojdzie do 22 
proc. a w USA do 25 proc. W 2000 
roku w Europie odsetek 60-latków 
wynosił: w Szwecji - 22, I proc., w 
Niemczech - 20, 7 proc., w Wielkiej 
Brytanii - 20,5 proc., we Francji 20 
proc., w Holandii - 17, 7 proc. ~ 

• 
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W ciągu ostatnich lat w Polsce ~ 
spada liczba urodzeń. Na początku ~ 

lat 80. rodziło się_ 700 tys. dzieci ! 
rocznie. W 1998 roku I iczba uro- ~ fj/rliz4r ,,r 

dzeń spadła do 400 tys. W 1999 roku ee: ._ ____________ ________ ___ __J 

po raz pierwszy doszło do ujemnego 
przyrostu naturalnego. Przewiduje 
się, że w 2030 roku liczba ludności 
Polski spadnie do 30 mln, a w 2050 
roku do 20 mln,jeżeli dzisiejsza ten­
dencja się utrzyma. 
Około 2020 roku dojdzie do na­

łożenia się dzisiejszego niżu demo­
graficznego, który wejdzie w wiek 
produkcyjny, na przechodzący na 

Zdrowie 

emeryturę wyż lat powojennych. W 
2030 roku co trzeci mieszkaniec 
Polski będzie powyżej 60 roku ży­
cia. 
Malejący stosunek liczby czyn­

nych zawodowo do emerytów 
może wywołać poważne komplika­
cje w systemie ubezpieczeń spo­
łecznych nie tylko w Polsce. We 

Więcej informacji dla pacjentów 
Jak wynika z 

sondażu przepro­
wadzonego przez 
SMG/KRC, zde­
cydowana więk­

szość ( 60 proc.) 
Polaków potrze­
buje informacji o 
tym, gdzie.można 
leczyć się bezpłat­

nie. Aż 41 proc. 
respondentów nie 
wie, gdzie może 
leczyć się w ra­
mach ubezpiecze­
nia, 66. proc. nie 

Czy slyszał(a) Pan (Pani), że w Polsce 
obowiązują przepisy chroniące prawa 
pacjentów? 

wie, które usługi 

są bezpłatne a za które trzeba dopła­
cać. Tego typu informacje, np. listę 

placówek świadczących bezpłatne 
usługi zdrowotne, 63,5 proc. ankieto­
wanych chciatoby znaleźć w prasie 
codziennej. 30 proc. badanych uwa­
ża, że taka akcja byłaby potrzebna dla 
pacjentów. Za niepotrzebną uważa ją 
4,5 proc. ankietowanych. 

Praca 

Żródln. CBOS 

Karta Praw Pacjenta obowiązuje 
od 1996 roku. Jak pokazują inne 
badania przeprowadzone przez 
CBOS, o jej istnieniu wie 54 proc. 
ankietowanych. Co piąty Polak jest 
zorientowany w jej treści. Prawie 30 
proc. o takiej karcie nie słyszał. 

o 

Francji na jednego emeryta przypa­
dało tylko 2,5 pracujących, w Fin­
landii ponad 3. Za 40 lat we Fran­
cji 7 emerytów będzie musiało 
utrzymać 1 O zatrudnionych. Przy 
utrzymaniu obecnego systemu w 
Niemczech w 2040 roku na świad­
czenia emerytalne trzeba będzie 
wydać 47 proc. PKB. O 

Integracja 

Praca w Unii 
23 proc. ankietowanych przez 

CBOS Polaków byłoby zaintereso­
wanych podjęciem pracy w któ­
rymś z państw Unii Europejskiej. ' 
13 proc. stwierdziło, że z pewno­
ścią spróbuje podjąć pracę w UE, 
I O proc. prawdopodobnie. 
Spośród czeskich respondentów 

jedynie 4 proc. na pewno bę_dzie 
chciało pracować w jednym z kra­
jów Unii, 8 proc. deklaruje, że bę­
dzie próbować. Na Węgrzech 7 
proc. ankietowanych jest zdecydo­
wanych na pracę w UE. Tyle samo 
W(llirów bę_dzie próbowało podjąć 
pracę w Unii. 

Ankietowani najczęściej chcieli­
by pracować w Niemczech (48 
proc. Polaków, 43 proc. Czechów, 
40 proc. Węgrów i 32 proc. Litwi­
nów). 

o 

Absolwentom trudniej o pracę 
W czerwcu tego rolu prawie 400 

tys. absolwentów szkół zawodo­
wych, średnich i wyższych roz­
pocznie poszuk1wame swojeJ 
pierwszej pracy. Niestety, jeżeli 

powtórzy się sytuacja z ubiegłego 
roku, zatrudnienia nie znajdzie pra­
wie co drugi z nich. Już od kilku lat 
największe problemy ze znalezie­
niem pracy mają absolwenci szkół 
policealnych i średnich zawodo­
wych oraz zawodówek. W ubie­
głym rqku to oni stanowili 76 proc. 
ogółu bezrobotnych absolwentów 
( 127 tys.). W tym samym czasie 
bez pracy pozostawało 19 tys. ma­
gistrów. Ogromne kłopoty ze zna­
lezieniem pracy będą mieli młodzi 
ludzie, którzy ukończyli szkoły 

średnie z dyplomem sprzedawcy, 

. I! 
handlowca lub ekonom1~ty. Coraz 
mniej ofert pracy jest dla osób 
związanych ze specjalnością tury­
styczną, rolrnczą i leśną. 

Powszechnie uważa się, że uko11-
czone studia ułatwiają znalezienie 
pierwszej pracy. Niestety nawet z 
dyplomem coraz trudniej o pracę. Z 
raportu przeprowadzonego przez 
„Rzeczpospolitą" wynika, że na 
rynku pracy coraz mniej potrzebni 
są specjaliści od marketingu i za­
rządzania. O pracę trudno także 
absolwentom studiów humani­
stycznych. 

Na pewno przez najbliższe lata 
warto studiować inforn1atykę i kie­
runki związane z nowoczesnymi 
technologiami. W wiciu przypad­
kach pracodawcy absolwentom sta-

wiają dodatkowe wymagania: 
wcześniejsza praktyka, dodatkowe 
kursy itp., co dodatkowo utrudma 
znalezienie pracy. 

o 

• • • • • • • • • • • • • • • • 
Pieniądze 

i oo~ 
W maju 200 I r. przcci~tna płaca 

bmtto w przedsiGbiorstwach 

(bez wypłat z zysku)J 
wynosiła w Polsce 

2167,82 zł 

• 



Szukam pracy 
• t a 

Starożytny mówca nie uczył 
się na pamięć całości swoich 
wystąpień. Opanowywał on pa­
mięciowo pewne stałe elementy 
przemówienia, aby nie być za­
skoczonym sytuacją publiczne­
go wystąpienia. Szukając pracy 
będziemy często zmuszeni do 
nieprzewidzianego publicznego 
przedstawienia swoich zalet. 
Może tak się zdarzyć w czasie 
spotkania towarzyskiego i zawo­
dowego, w trakcie niezaplano­
wanego kontaktu z przedstawi­
cielem firmy. Dobrze, żebyśmy 
mieli opanowane na pamięć 
krótkie wystąpienie, w którym 
umiemy siebie zareklamować. 

Tytuły i uzdolnienia 
Treść krótkiej autoprezentacji zale­

ż;y od naszego doświadczenia zawo­
dowego. Jeśli możemy się pochwalić 
zajmowanymi ostatnio stanowiska­
mi, umieszczamy w takiej reklamów­
ce swój tytuł zawodowy, zestaw 
ogólnych kwalifikacji i dokładniejszy 
opis poszczególnych umiejętności. 
Na przykład: Nazywam się Anna K., 
jestem licencjonowanym pilotem 
wycieczek zagranicznych (tytuł zawo­
dowy), posiadam pełną znajomość 
obsługi grup turystycznych (kwalifi­
kacje ogólne), ze szczególnym 
uwzględnieniem wycieczek niemiec­
kojęzycznych i dodatkowymi upraw­
nieniami do oprowadzania grnp po 
Zamku Malborskim (kwalifikacje 
szczegółowe). Jeśli nie mamy takie­
go doświadczenia zawodowego jak 
Anna K., si~amy do wiedzy o na­
szych zasobach, jakie stanowią pre­
dyspozycje i szczególne cechy cha­
rakteru. Wówczas nasza prezentacja 
brnniałaby nastQpująco: Nazywam 
się Wojciech P., w tym roku sko11czy­
lem z wyróżnieniem technikum sa­
mochodowe i ubiegam się o pracę 
kierowcy. Jestem osobą spostrzegaw­
czą, szybko reagującą, o dużym stop­
niu koncentracji. Moje szczególne 
zdolności to obsługa maszyn, kiero­
wanie różnego rodzaju pojazdami 
oraz ich naprawa. 

Przedstawione tu wystąpienia są 
całkowicie różne. Powinno łączyć je 
jedno: zakończenie. Wspominali­
śmy już o tym, że nie powinniśmy 
zamykać sobie drogi do wznowienia 
żadnego kontaktu. Dlatego każde 
wystąpienie, każdą rozmowę ko11-
czymy niezmiennie: kiedy mógłbym 
(mogłabym) umówić się z Panem (z 
Panią), aby omówić dokładniej moje 
predyspozycje do tej pracy? Albo: 
czy mógłbym (mogłabym) zadzwo­
nić w przyszłym tygodniu, aby ... 

W ubiorze zloty środek 
Do szczegółowych zasad doty­

czących autoprezentacji wrócimy 
przy omawianiu rozmowy kwalifi­
kacyjnej. Teraz warto wspomnieć o 
paru ogólnych zasadach. Pierwszą 
jest wygląd. Nie może on zrażać do 
nas rozmówcy. Powinno być oczy­
wiste (niestety, okazuje się, że nie 
jest to oczywiste dla wszystkich!), że 
na spotkanie idziemy czyści. Nato­
miast to, co można nazwać pielęgna­
cją upiększającą, czyli makijaż, ma­
lowanie paznokci, powinno być sto­
nowane. Dla kobiet odpowiedni bę­
dzie prosty strój, delikatny makijaż 
i łagodna kolorystyka lakieru do pa­
znokci. Panowie powinni pamiętać 
przynajmniej o starożytnym przyslo-

Walne Zebranie Delegatów SKPO 

wiu: ,,Ładnie pachnie, kto nie pach­
nie wcale". Powinniśmy pamiętać, 
że osoba głęboko do nas uprzedzo­
na będzie niewrażliwa na treść na­
szej wypowiedzi. A zniechęcić do 
naszej osoby może zarówno niewła­
ściwy (niestosowny) wygląd, jak i 
zachowanie - np. nazbyt swobodne, 
z przesadną gestykulacją. 

Lubimy podobnych 
Z prowadzonych nieustannie ba­

da11 psychologicznych można wy­
snuć wnioski, że lubimy osoby, któ­
re mają poglądy podobne do naszych, 
zachowują się podobnie do nas i wy­
glądają podobnie. Lubimy także te, 
które wyróżniają się imponującymi 
nam umiejętnościami, cechami lub 
zdolnościami. Lubimy wreszcie te 
osoby, które nas lubią. Być może spo­
strzeżenia te nie wydają się szczegól­
nie odkrywcze, ale jeszcze trzeba 
znać sposoby na ich zastosowanie. 
Starożytni mówcy zaczynali często­
kroć przemówienie od wyrażenia 
pochwał dla słuchaczy. Ten sposób 
bardzo skutecznie potrafi zjednywać 
ludzką życzliwość. A jeśli nie zjed­
na? - Cóż, mówią niektórzy psycho­
lodzy, to już tajenmicza sprawa. Po 
prostu jakaś chemia. 

Elżbieta Banecka 

Ostatnie , tej kadencji 
W dniach 31 maja - 1 czerw­

ca br. w Łebie odbyło się co­
roczne sprawozdawcze Walne 
Zebranie Delegatów Sekcji Kra­
jowej Przemysłu Okrętowego 
NSZZ „Solidarność". Ostatnie 
w kadencji 1998-2002. 

Rada Sekcji przedstawiła spra­
wozdanie ze swojej działalności. Ta 
działalność to przede wszystkim cy­
kliczne spotkania, na których oma­
wiane są występujące w firmach 
problemy, relacje z pracodawcami, 
procesy zmian oraz ich skutek dla 
pracowników. Umożliwia ona ko­
rzystanie ze wspólnych doświad­
czeń, wzajemną naukę. Pozwala też 
zwrócić uwag~ na zagrożenia. To 
najwi~ksza wartość tych spotkań. 

Sekcja funkcjonując w strukturach 
branżowych przygotowuje własne 
stanowiska dot. zmian prawa, kodek­
su pracy, materii układów zbioro­
wych. Niezwykle istotnym zagadnie­
niem jest współpraca ze związkiem 
pracodawców, nic tylko w kraju, ale 
również na fornm międzynarodo­
wym. Chodzi o to, aby we wszyst-

kich kwestiach istotnych dla bran­
ży głos polskiego rządu, pracodaw­
ców oraz organizacji związkowych 
brzmiał wspólnie - mimo różnic. 
Wyrazem tego jest m.in. pierwsza 
wspólna konferencja Europejskiej 
Federacji Metalowców, pracodaw­
ców i r.rzedstawicicli rządu w 
Brnkscli dotycząca przyszłości eu­
ropejskiego przemysłu okrętowego 
czy integracji z Unią Europejską. 
Jej konsekwencje będą miały za­
sadnicze znaczenie dla branży, za­
łóg oraz w przyszłości dla ponadza­
kładowych, sektorowych układów 
zbiorowych. Delegaci przyjęli spra­
wozdania i-udzielili Radzie Sekcji 
absoluto„rium. 

Przewodniczący Sekcji Dariusz 
Adamski reprezentuje „Solidarność" 
w K01nitecie Stoczniowym EMF. 
Zajmuje się on stałym monitorowa­
niem sytuacji w sektorze w Europie 
i świecie. Żaden zakład, żaden kraj 
nie funkcjonuje na bezludnej wy­
spie. Wszystko co dzieje się na ryn­
ku globalnym, dotyka także bezpo­
średnio członków naszego Związku. 

Ważnym elementem WZD była 
prezentacja prof Jerzego Bielińskie­
go z Politechniki Gdańskiej, dot. ana­
lizy sytuacji w przemyśle okrętowym 
w Polsce, w Europie i na świecie. 
Zaprezentowana została aktualna 
ocena polskich stoczni, porównano 
wskaźniki rentowności i opłacalności 
kontraktów, omówiono również nie­
zbędne, konieczne zmiany restruktu­
ryzacyjne. Właściwe przeprowadze­
nie tych procesów daje jedyną gwa­
rancję bczpiecze11stwa miejsc pracy. 

Sekcja zrzesza większość zakła­
dów branży okrętowej (stoczni, za­
kładów kooperujących). Funkcjono­
wanie Sekcji to doskonały instrument 
wiedzy i wymiany doświadczeń nie 
tylko w ramach przemysłu stocznio­
wego, ale również wiciu zakładów 
branży metalowej w Polsce i na świe­
cie. Myśląc o przyszłości, o porząd­
nym wykonywaniu swoich obowiąz­
ków nikomu nie wolno ograniczać 
się tylko do problemów własnego 
zakładu - bo sprowadzi się tylko do 
przysłowiowego dzielenia cebuli. 

Marek Lewandowski 

\ 
\ 

HISTORIA. 
Układ Sikorski-Majski 

Z dbałości 
o polskich zesłańców 

Po upływie 60 lat od zawarcia układu Sikorski-Maj­
ski można stwierdzić, że układ ten, wznawiający sto­
sunki polsko-sowieckie, był wówczas potrzebą chwi­
li. W tym czasie, kiedy wojska niemieckie posuwały 
się w głąb Związku Sowieckiego, dla tego kraju liczył 
się każdy sojusznik. Natomiast dla rządu polskiego 
była to doskonała okazja do upomnienia się u Stalina 
o los wielu tysięcy Polaków deportowanych po 17 
września 1939 r. z terenów wschodnich Rzeczypospo­
litej na dalekie terytoria państwa sowieckiego. 

Polacy przybywający do miejsca formowania się Armii 
Polskiej w okręgu orenburskim, jesień 1941 r. 

Do wznowienia stosunków z państwem, z którym Pol­
ska pozostawała w stanie niewypowiedzianej wojny i 
które wspólnie z Niemcami hitlerowskimi dokonało jej 
rozbioru, namawiał rząd polski w Londynie sarn premier 
Wielkiej Brytanii Winston Churchill, który obawiał się, 
że osłabiona atakiem niemieckim Moskwa zdecyduje się 
na zawarcie kapitulanckiego układu z Hitlerem, co sta­
nowiłoby duże zagrożenie dla Anglii i jej sojuszników. 
Rząd polski zaakceptował układ, choć trzech człon­

ków rządu przeciwnych mu podało się do dymisji. Sprze­
ciw ten nie był wymierzony w sam układ, ale w brak 
zgody ze strony Związku Sowieckiego do przywrócenia 
po ·wojnie wspólnej granicy ustalonej traktatem ryskim 
z 1921 r. Z tego też powodu negatywne stanowisko co do 
układu przyjął prezydent Władysław Raczkiewicz. Gen. 
Sikorski został zatem zmuszony do samodzielnego zawar­
cia układu bez akceptacji prezydenta RP. Nastąpiło to 30 
VII 1941 r. w Londynie w siedzibie Foreign Office. Układ 
Sikorski-Majski wznawiający stosunki polsko-sowieckie 
podpisali: premier Rządu Polskiego na Emigracji i jedno­
cześnie Naczelny Wódz gen. Władysław Sikorski oraz 
Iwan Majski, ambasador Związku Sowieckiego w Wiel­
kiej Brytanii. Obecni byli przy tym premier Churchill i 
brytyjski minister spraw zagranicznych Anthony Eden. 
Układ składał się z pięciu rozdziałów i dwóch tajnych 

protokołów. Już w pie1wszym rozdziale Związek Sowiecki 
uznał, że jego traktaty podpisane z Niemcami w 1939 r. o 
rozbiorze Polski utraciły moc prawną i że Polska nie jest 
związana z jakimkolwiek trzecim państwem żadnym ukła­
dem zwróconym przeciwko Związkowi Sowieckiemu. 
Nie było w nim ani słowa o przyszłej wspólnej granicy. W 
nast~pnych rozdziałach mowa była o nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych i obustronnym zobowiązaniu do 
udzielania sobie pomocy w walce przeciwko Niemcom 
hitlerowskim. Związek Sowiecki wyrażał zgodę na two­
rzenie na swoim terytorium Armii Polskiej, która pod 
względem operacyjnym podlegać miała Naczelnemu Do­
wództwu Związk'U Sowieckiego. Układ miał wchodzić w 
życie natychmiast po podpisaniu i nie podlegał ratyfikacji. 

Z dołączonych do układu dwóch tajnych protokołów, 
pierwszy mówił o różnych roszczeniach o charakterze 
tak publicznym, jak prywatnym, które rozpatrywane 
miały być w dalszych rokowaniach, drugi zaś był istot­
niejszy w całym układzie, gdyż poruszał sprawę ludno­
ści polskiej deportowanej do Związku Sowieckiego. W 
nim to Moskwa zobowiązywała się, z chwilą przywróce­
nia stosunków dyplomatycznych, do udzielenia amnestii 
wszystkim obywatelom polskim, którzy byli pozbawie­
ni swobody na terytorium pa{1stwa sowieckiego jako jeii­
cy wojenni bądź z innych powodów. 

Po wejściu w życie tego układu, zgodnie z jego treścią, 
została zawaita umowa ze stroną sowiecką o utworzeniu 
Annii Polskiej na te1ytorium Związku Sowieckiego. 
Choć dzięki układowi zdołało się wydostać z Rosji so­

wieckiej tylko około I O proc. wszystkich depmtowanych, 
to jednak nie wierny, czy w ogóle kogokolwiek udałoby 
się uratować, gdyby nie doszło do tego porozumienia. 
Dalszy rozwój wydarzeii wskazuje, że nie byłoby już ta­
kiej szansy, jaka pojawiła się właśnie tamtego roku. Ten 
fakt należy sobie dobrze uświadomić. 

Ali Miśkiewicz 
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5 czerwca Sąd Okręgowy w Gdańsku wydał wyrok w 
sprawie zwolnionych bezprawnie z pracy dwóch pra­
cownic Spółdzielczej Kasy Oszczędnościowo-Kredyto­
wej im. św. Antoniego Padewskiego. Zwolnione kasjer­
ki zostały przywrócone do pracy na dotychczasowe sta­
nowiska, sąd postanowił także o przyznaniu im zale­
głych \\,)'nagrodzeń wraz z odsetkami za okres pozosta­
wania bez zatrudnienia. Prawnik Zarządu Regionu 
Gdańskiego „S" mecenas Iwona Jarosz-Lipkowska, re­
prezentująca poszkodowane przed sądem, zwróciła 
uwagę na fakt, iż obie pracownice w sposób nienagan­
ny wykonywały swoje obowiązki pracownicze, zosta­
ły zwolnione z naruszeniem prawa, zaś ich zwolnienie 
związane było z założeniem przez powódki związku za­
wodowego w sytuacji jawnej wrogości członków zarzą­
du SKOK-u. (jw) 

• • • 
Zapraszamy pracowników Spółdzielczych Kas Oszczędno-

ściowo-Kredytowych do nawiązania kontaktu z Komisja Zakła­
dową NSZZ „Solidarność" w SKOK im. św. Antoniego Padew­
skiego w celu utworzenia komisji międzyzakładowej. Kontakt z 
Małgorzatą Wiecką lub Barbarą Szemraj pod nr. tel. 522-12-13. 

Przeciwni sędziemu 
Węglowskiemu 
Oświadczenie 

Orzeczenie Wyższego Sądu Dyscyplinarnego Sądu Naj­
wyższego z dnia 5 czerwca 200 I r. stwierdziło, iż sędzia An­
drzej Węglowski z Sądu Rejonowego z Gdyni skazując w 
1986 r. Józefa Ra<;zewskiego za przewóz w bagażniku sa­
mochodu świni z wymalowanym na niej hasłem ,,Ja głosu­
ję' nie sprzeniewierzył si~ niezawisłości sędziowskiej. 

Dla nas, osób skazanych w latach 1981-88 i zrzeszonych 
w Stowarzyszeniu „Godność'', to orzeczenie jest dowo­
dem, że w środowisku sędziowskim najważniejsze funk­
cje decyzyjne piastują ludzie o mentalności i poglądach 
sędziego A. Węglowskiego. Zabezpieczenie sobie samo­
obrony i tajności rozpraw świadczy dobitnie o tym fakcie. 
Środowisko to jest także odporne na jakąkolwiek krytykę. 
Dbałość o interesy korporacyjne posunięta jest do tego 

stopnia, że dotąd żaden sędzia orzekający w latach 1981-
89 w procesach politycznych nie został pozbawiony pra­
wa \\,)'konywania funkcji sędziowskiej ani też nie został 
pozbawiony uprawnień emerytalnych wynikających z 
przejścia w stan spoczynku. W stosunku do sędziów 
orzekających w sprawach politycznych w latach 1981-89 
ustawa O odpowiedzialności dyscyplinarnej sędziów, 
którzy w latach 1944-89 sprzeni,ewierzyli się niezawisło­
ści sędziowskiej, jest martwa. Swiadczy to też dobitnie 
o nieposzanowaniu prawa przez środowisko, które po­
winno wzorowo je \\,)'pełniać. Świadczy to także a sła­
bości nadzoru Krajowej Rady Sądownictwa, która uni­
ka zajęcia zdecydowanego stanowiska w tej sprawie. 
Przy obecnym stanie prawa nadzór ministra sprawiedli­
wości nad tym środowiskiem jest bardzo ograniczony. 

W tej sytuacji odpowiedzialność za właściwe egze­
kwowanie tej ustawy spada, naszym zdaniem, na ciała 
kontrolne parlamentu. 
Gdańsk, 8 czerwca 200 I r. 

Czesław Nowak 
prezes Stowarzyszenia „Godność" 

Grudzień 1970 

Znowu przełożono 
19 czerwca br. po raz kolejny nie udało się rozpocząć 

p[ rocesu w sprawie masakry robotników w grudniu 1970 
roku na Wybrzeżu. Sąd musiał odroczyć rozprawę, gdyż 
nowi obrońcy generała Jaruzelskiego nie zdołali przestu­
diować akt spra\\,)' i przygotować się do obrony. 

W związku z przerwą wakacyjną następna rozprawa od­
będzie się dopiero we wrześniu br. Mecenas Tadeusz Ki­
lian, oskarżyciel społeczny w procesie uważa to za kolej­
ny element celowej gry na zwłokę ze strony oskarżonego. 
Teoretycznie obrońcy mogą zmieniać się jeszcze wiele 
razy, mogą też mieć wciąż za mało czasu na zapoznanie 
się z wielotomowymi aktami. Jak to postępowanie ma się 
do deklaracji Jaruzelskiego, że zależy mu na zakończeniu 
procesu? Cóż, o prawdomówności autora stanu wojenne­
go i szczerości jego intencji Polacy wiedzą aż za wicie. 

(jw) 
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zm1en1aJąc 

Wypowiedzenie zmiemaJące 
jest oświadczeniem woli praco­
dawcy, zawierającym wypowie­
dzenie dotychczasowych wa­
runków pracy lub płacy (albo 
obu tych kategorii łącznie) 
i propozycję nowych. W zależ­
ności od zachowania pracowni­
ka skutkuje ono zmianą albo 
rozwiązaniem stosunku pracy. 

Przedmiotem wypowiedzenia 
zmieniającego są warunki pracy i 
płacy, a więc np. miejsce świadcze­
nia pracy, rodzaj pracy, rozkład cza­
su pracy, wynagrodzenie. Nie moż­
na zmienić w ten sposób innych ele­
mentów treści umov.,)', np. rodzaju 
urno\\,)' albo terminu jej rozwiąza­
nia. Należy jednak zaznaczyć, że nie 
każda zmiana, np. czasowe do 3 
m1es1ęcy powierzenie innej pracy 
(nie powodujące obniżenia \\,)'na­
grodzenia i odpowiadające kwalifi­
kacjom pracownika) wymaga wypo­
wiedzenia zmieniającego. 

Aby pismo pracodawcy zostało 
uznane za wypowiedzenie zmienia­
jące, w treści musi znaleźć się jed­
nocześnie wypowiedzenie dotych­
czaso\\,)'ch warunków I zaoferowa­
nie nowych.· Oświadczenie woli 
pracodawcy, określające nowe za­
sady \\,)'nagradzania, nie jest wypo­
wiedzeniem zmieniającym, jeżeli 
nie zawiera oświadC?enia o wypo­
wiedzeniu dotychczasowych wa­
runków urno\\,)' o pracę i propozy­
cji ich zmiany. Jeżeli bowiem nie 
ma tych dwóch elementów, to czyn­
ność pracodawcy, który oświadcza 
pracownikom, że b~dą inaczej wy­
nagradzani, może być jedynie trak­
towana Jako propozycja zmiany 
umów o pracę w drodze porozu­
mienia stron. 

Wypowiedzenie warunków pra­
cy lub płacy musi być dokonane w 

formie pisemnej. Do wypowiedze­
nia zmieniającego mają odpowied­
nie zastosowanie przepisy o wypo­
wiedzeniu definitywnym umowy o 
pracę, co oznacza, że dokonując 
wypowiedzenia zmieniającego, 
pracodawca musi dopełnić także 
inne warunki formalne, jakie są 
wymagane przy wypowiedzeniu de­
finitywnym, tj. przy wypowiadaniu 
umowy na czas nieokreślony podać 
przyczynę wypowiedzenia oraz prze­
prowadzić odpowiednie konsultacje 
ze związkiem zawodowym. 

Pracownik może zaaprobować 
albo odmówić przyjęcia nowych 
warunków pracy i płacy. W razie 
gdy nie wyraża zgody na zmiany, 
powinien - zgodnie z pouczeniem 
zawartym w piśmie wypowiadają­
cym warunki - przed upływem po­
ło\\,)' okresu wypowiedzenia złożyć 
oświadczenie o odmowie przyjęcia 
warunków. Gdyby w treści pisma 
pracodawca nie umieścił takiego 
pouczenia, pracownik może złożyć 
odmowę do ko11ca okresu wypo­
wiedzenia. Odmowa przyjęcia wa­
runków prowadzi, po upływie okre­
su wypowiedzenia, do rozwiązania 
umowy o pracę, bez konieczności 
jakichkolwiek dalszych działań ze 
strony pracodawcy. 

Jeśli pracownik zgadza się na 
nowe warunki, następuje zmiana 
umowy w części, jakiej dotyczyło 
wypowiedzenie zmieniające. Umo­
wa, choć zmieniona, stanowi nadal 
podstawę kontynuacji stosunku 
pracy. 

Na podstawie art. 43 kp warunki 
pracy i płacy można wypowiedzieć 
pracownikowi, któremu brakuje nie 
więcej niż dwa lata do osiągni~cia 
wicku emerytalnego i mającemu 
staż pracy umożliwiający przejście 
na emeryturę z osiągnięciem tego 

Układy zbiorowe pracy 

a 
Od 5 maja obowiązuje rozpo­

rządzenie ministra pracy i polity­
ki społecznej z 4 kwietnia 
2001 r. w sprawie trybu postę­
powania w sprawie rejestracji 
układów zbiorowych pracy, pro­
wadzenia rejestracji układów i 
akt rejestrowych oraz wzorów 
klauzul rejestracyjnych i kart re­
jestrowych ( Dz. U. nr 34, poz. 
408). 

Strona układu zbiorowego pracy 
musi go zarejestrować po złożeniu 
wniosku o ściśle określonej - w 
nowym rozporząd~eniu - treści 
oraz na podanym przez nie kwestio­
nariuszu. Jeśli będzie chciała, może 
również zgłosić do rejestru pewne 
fakty zachodzące w trakcie funk­
cjonowania układu. 

Rozporządzenie ministra pracy i 
polityki społecznej z 4 kwietnia 
200 I r. w sprawie trybu post~powa­
nia w sprawie rejestracji układów 
zbiorowych pracy, prowadzenia re­
jestru układów i akt rejestrowych 
oraz wzorów klauzul rejestracyjnych 
i kart rejestrowych (Dz. U. nr 34, 
poz. 408) wydano w celu wykonania 
upoważnienia z art. 241 ( 11) § 6 ko­
deksu pracy. Uchyla ono poprzedni 
akt o podobnym tytule z 15 listopa­
da 1994 r. (Dz. U. nr 123, poz. 606 ). 

o 
Rejestr układów zbiorowych pra­

cy składa się ze zbioru układów 
oraz odrębnych dla każdego ukła­
du: karty rejestrowej i akt rejestro­
wych. Z inicjatywy jednej z układa­
jących się stron zgłasza się je: w 
MPiPS - ponadzakładowe, u okrę­
gowego inspektora pracy - zakła­
dowe. Wniosek powinien określać 
m.in. datę, miejsce zawarcia, termin 
wejścia w życie i strony układu, ich 
siedziby i adresy do korcsponden­
cj i. Powinien wskazywae również 
stopień realizacji wymogów ko­
niecznych do zawarcia układu, ob­
szar jego obowiązywania i liczb~ 
osób nim obj~tych. 

Do wniosku należy dodać załącz­
niki, np.: egzemplarze układu z ory­
ginalnymi podpisami stron w odpo­
wiednich ilościach; pełnomocnic­
twa osób zawierającyc;.h układ w 
imieniu uprawnionych órganów; 
odpis orzeczenia sądu stwierdzają­
cego reprezentatywność organizacji 
związkowej; wyciąg z rejestru or­
ganizacji związkowych lub praco­
dawców; wyciąg z ich statutów, 
wskazujący organ właściwy do za­
warcia układu. 

Jeśli wniosek nic spełnia wymie­
nionych warunków formalnych, 
organ rejestrowy zwraca go zain-

wicku, choć w stosunku do pra­
cowników w wieku przedemery­
talnym generalnie obowiązuje za­
kaz dokonywania wypowiedzeń. 
Jednak ze względu na szczególną 
ochronę stosunku pracy tej katego­
rii pracowników dokonanie wypo­
wiedzenia zmieniającego jest moż­
liwe tylko w sytuacjach określo­
nych powołanym przepisem. 

Dodatkowo na mocy art. 6 usta­
wy o szczególnych zasadach roz­
wiązywania z pracownikami sto­
sunków pracy z przyczyn doty­
czących zakładu pracy oraz o 
zmianie niektórych ustaw (Dz.U. 
z 1990 r. nr 4, poz. 19 ze zm.) w 
razie odpowiedniego zmniejsze­
nia stanu zatrudnienia spowodo­
wanego zmianami organizacyjny­
mi, produkcyjnymi albo technolo­
gicznymi w zakładzie pracy, wy­
powiedzenie warunków pracy i 
płacy możliwe jest także w sto­
sunku do innych pracowników, 
których stosunek pracy podlega 
szczególnej ochronie, tj.: 

• kobiet w ciąży oraz przebywa­
jących na urlopie macierzyńskim, 

• członków zarządu oraz komisji 
rewizyJnej zakładowej organizacji 
związkowej oraz rady pracowniczej, 

• społecznych inspektorów pracy. 
Warunkiem dokonania wypowie­

dzenia tym grupom pracowniczyn. 
jest - wynikający ze zmian dokony­
wanych w zakładzie - brak możli­
wości ich zatrudniania na dotych­
czasowych stanowiskach. 

Jeżeli w wyniku wypowiedzenia 
zmieniającego wynagrodzenie pra­
cowników, o których mowa wyżej, 
ulegnie obniżeniu, to wówczas 
przysługuje im dodatek wyrów-
nawczy. 

Tomasz Wiecki 

--c 
teresowanemu z pisemnym uzasad­
nieniem odmowy rozpatrzenia. W 
pewnych wypadkach może zażądać 
jego uzupełnienia. W pozostałych 
musi natomiast zarejestrować układ, 
co następuje przez zamieszczenie na 
nim klauzuli rejestracyjnej i suchej 
pieczęci. Jeden egzemplarz układu 
pozostaje w zbiorze układów. 

Na wniosek zainteresowanych do 
rejestru układów mogą być wpisy­
wane inne informacje o faktach za­
istniałych w trakcie jego obowiązy­
wania, np.: jego wypowiedzenia 
czy rozwiązania; podziału, połącze­
nia, rozwiązania się lub likwidacji 
organizacji albo innych podmiotów, 
które zawarły układ; przejścia praw 
i obowiązków strony zawartego 
układu ponadzakładowego na inne­
go ministra lub centralny organ ad­
ministracji rządowej; zawieszenia 
stosowania układu. Niektóre dane 
organ rejestrowy musi wpisać sam, 
z urzędu. Dotyczy to rozszerzenia 
przez ministra pracy stosowania 
układu na podstawie art. 241 ( 18) 
kp; uchylenia rozszerzenia stoso­
wania układu i wykreślenia układu 
z rejestru. 

Miesięcznik ZR NSZZ „S" 
Pomorza Zachodniego 
„Jedność", nr 3/2001 



I 
Urlop wypoczynkowy jest uprawnieniem pracownika do okresowego, 
odpłatnego zwolnienia od pracy, stanowi formę prawa pracownika 
do wypoczynku i służy regeneracji jego sil 

Prawo do urlopu przysługuje nie­
zależnie od woli stron stosunku pra­
cy, oznacza to; że pracownik nie 
może się jego zrzec. Roszczenia 
pracowników o urlop wypoczynko­
wy, chociaż mają charakter rosz­
czeń niemajątkowych, z mocy art. 
291 par. 1 kp ulegają przedawnie­
niu z upływem 3 lat od dnia, w któ­
rym stały się wymagalne. Bieg 
przedawnienia roszczenia pracow­
nika o urlop wypoczynkowy rozpo­
czyna się ostatniego dnia roku ka­
lendarzowego, w którym pracow­
nik uzyskał prawo do urlopu. 

Okres pracy wymagany do naby­
cia pierwszego urlopu wypoczyn­
kowego wynosi 6 miesięcy, zaś 
jego vvymiar jest proporcjonalny do 
przeprowadzonego okresu i wyno­
si połowę wymiaru urlopu należne­
go pracownikowi po upływie 
pierwszego roku pracy. 

Zgodnie z art. 154 kp wymiar 
urlopu wynosi 18 dni roboczych po 
roku pracy, 20 dni po 6 latach pra­
cy oraz 26 dni po ł O latach pracy. 
Za dni robocze uważa się wszystkie 
dni, z wyjątkiem niedziel oraz świąt 
określonych w odrębnych przepi­
sach. Przepis ten wprowadza też za­
sadę, iż dni wolnych od pracy, wy­
nikających z rozkładu czasu pracy 
w pięciodniowym tygodniu pracy, 
nie wlicza się do urlopu. 

Do okresu zatrudnienia, od które­
go zależy prawo do urlopu i wymiar 
urlopu, wlicza się okresy poprzednie­
go zatrudnienia, bez względu na prze­
rwy w zatrudnieniu oraz sposób usta­
nia stosunku pracy. Do okresu pracy, 
od którego zależy wymiar urlopu, 
wlicza się także okresy nauki, a mia­
nowicie z tytułu ukończenia: 

I) zasadniczej lub innej równo­
rzędnej szkoły zawodowej - prze­
widziany programem nauczania 
czas tJwania nauki, nie więcej jed­
nak niż 3 lata, 

2) średniej szkoły zawodowej 
przewidziany programem nauczania 
czas trwania nauki, nie więcej niż 5 lat, 

3) średniej szkoły zawodowej dla 
absolwentów zasadniczych (równo­
rzędnych) szkół zawodowych -5 lat, 

4) średniej szkoły ogólnokształ-
cącej - 4 lata, 

5) szkoły policealnej - 6 lat, 
6) szkoły wyższej - 8 lat. 
Okresy nauki, o których mowa w 

punktach 1-6, nie podlegają sumo­
wamu. 

Jeżeli w trakcie roku kalendarzo­
wego dochodzi do rozwiązania sto­
sunku pracy, to pracownikowi, z 
którym rozwiązano umowę o pracę, 
przysługuje urlop: 

I) u dotychczasowego pracodaw­
cy - w wymiarze proporcjonalnym 
do okresu przepracowanego u tego 
pracodawcy w roku ustania stosun­
ku pracy, chyba że przed ustaniem 
tego stosunku pracownik wykorzy­
stał urlop w przysługującym mu lub 
wyższym wymiarze, 

2) u kolejnego pracodawcy - w 
wymiarze: 

a) proporcjonalnym do okresu po­
zostałego do końca danego roku ka­
lendarzowego - w razie zatrudnienia 
pracownika na czas nieokreślony, 

b) proporcjonalnym do okresu 
zatrudnienia - w razie zatrudnienia 
pracownika na czas określony lub 
na czas wykonania określonej pra­
cy, który kończy się z upływem da­
nego roku kalendarzowego. 

Jednakże pracownikowi, który 
przed ustaniem stosunku pracy w cią­
gu roku kalendarzowego wykorzystał 
wfop w wymiarze wyższym niż wyni­
kający z punktu 1, przysh1guje u kolej­
nego pracodawcy urlop w odpowied­
nio niższym wymiarze; łączny wy­
miar urlopu w roku kalendarzowym 
nie może być jednak niższy niż wyni­
kający z okresu przepracowanego w 
tym roku u wszystkich pracodawców. 

Zmiany w ustawie o pomocy społecznej 

Zgodnie z art. 161 kp pracodaw­
ca jest obowiązany udzielić pracow­
nikowi urlopu w tym roku kalenda­
rzowym, w którym pracownik uzy­
skał do niego prawo. Urlopy powin­
ny być udzielane zgodnie z planem 
urlopów. Plan urlopów ustala praco­
dawca, w uzgodnieniu z zakładową 
organizacją związkową, biorąc pod 
uwagę wnioski pracowników i ko­
nieczność zapewnienia normalnego 
toku pracy. Na wniosek pracownika · 
urlop może być podzielony na czę­
ści. Co najmniej jedna część urlopu 
powinna obejmować nie mniej niż 
14 dni kalendarzowych. 
Artykuł I 71 kodeksu pracy prze­

widuje możliwość zamiany urlopu 
wypoczynkowego na ekwiwalent 
pieniężny jedynie w dwóch przy­
padkach, a mianowicie z powodu: 

- rozwiązania lub wygaśnięcia 
stosunku pracy, 

- powołania pracownika do za­
sadniczej, okresowej lub zawodowej 
służby wojskowej, do służby woj­
skowej w charakterze kandydata na 
żołnierza zawodowego albo do od­
bycia przeszkolenia wojskowego 
trwającego dłużej niż 3 miesiące. 

Jeżeli przepis szczególny nie sta­
nowi inaczej, pracodawca jest zobo­
wiązany również wypłacić pracowni­
kowi ekwiwalent pieniężny w razie 
niewykorzystania urlopu z powodu 
skierowania do pracy za granicą. 

Za· czas urlopu pracownikowi 
przysługuje wynagrodzenie, jakie 
by otrzymał, gdyby w tym czasie 
pracował. Zmienne składniki wy-

• nagrodzenia mogą być obliczane na 
podstawie przeciętnego wynagro­
dzenia z okresu 3 miesięcy poprze­
dzających m1es1ąc rozpoczęcia 
urlopu; w przypadku znacznego 
wahania wysokości wynagrodzenia 
okres ten może być przedłużony do 
12 miesięcy. 

Tomasz Wiecki 

Jednak więcej dla rodzin zastępczych , 
Na początku bieżącego roku wic­

iu rodzinom zast~pczym zmniejszo­
no pomoc materialną na utrzymanie 
dzieci. Spowodowało to napięcia w 
tych rodzinach i pytanie, za co mają 
utrzymać dzieci, które wzi~li pod 
opiekę. Trzeba pami~tać, że proble­
my te dotyczą dużej liczby dzieci, 
bowiem na koniec ubiegłego roku w 
rodzinach zastępczych przebywało 
ich 58 097, a w domach dziecka 17 
381. Pojawiły się też problemy w ro­
dzinnych domach dziecka, polegają­
ce na zobowiązaniu ich do bardzo 
szczegółowego rozliczama każdego 
wydatku związanego z dziećmi. 
Niepokój dotyczący tych proble­
mów podzieliła sejmowa Komisja 
Rodziny prowadząca nowelizację 
ustawy o pomocy społecznej. Dlate­
go w nowelizacji, uchwalonej przez 
Sejm 8 czerwca br., znalazły się roz­
wiązania, które m.in. zdecydowanie 
poprawiają sytuację rodzin zastęp­
czych, rodzinnych domów dziecka i 
umożliwiają tworzenie rodzinnych 
dornów dla seniorów. 

Uchwalono, że pomoc pieniężna 
na dzieci w rodzinach zastępczych 

będzie wynosiła 554,80 zł pomniej­
szona o połowę dochodów dziecka 
(wynikających z alimentów lub ren­
ty). Do otrzymywania wyższej po­
mocy pieniężnej (wynoszącej do 
974 zł) będą uprawnione dzieci wy­
magające specjalnej opieki ze 
względu na wiek, stopień rozwoju, 
stan zd~9wia lub stopień nieprzy­
stosowarna społecznego. 

Dla rodzin niespokrewnionych 
wprowadza się dodatkową pomoc w 
kwocie 138,70 zł z tytułu wychowa­
nia i sprawowania osobistej opieki 
nad dzieckiem. Pomoc ta będzie pod­
legać korzystniejszym niż dotąd zasa­
dom waloryzacji„ Zgodnie z oczeki­
wamami rodzinnych domów dziecka 
wprowadzono uproszczone zasady 
ich rozliczania poprzez wprowadze­
nie kwoty na utrzymm1ie dzieci w for­
mie ryczałtu. Obsługę finansowo­
ksi~ową będzie prowadził starosta. 

Mając na uwadze naszą sytuację 
demograficzną i problem starzenia się 
społeczeństwa, w ustawie przewidzia­
no możliwość organizowania niewiel­
kich domów rodzinnych dla seniorów 
wymagających opieki. W domach ta-

kich mogłoby przebywać od 3 do 8 
seniorów. Fornia tej opieki jest wzoro­
wana na rodzinnych domach dziecka. 
Domy takie będą mogły tworzyć oso­
by dysponujące odpowiednimi warun­
kami lokalowymi i przygotowaniem 
do pracy z ludżmi starymi. 

Zmiany w ustawie o pomocy spo­
łecznej poprzedzono zmianami w 
kodeksie rodzinnym dotyczącymi 
dzieci sierocych, które weszły w życie 
I stycznia br. Zobowiązują one pomoc 
społeczną do pracy nad rodzinami 
dzieci umieszczonymi w placówkach 
lub rodzinach z,astępczych . .Ma ona na 
celu m.in. stworzenie warunków po­
wrotu dzieci do środowisk natural­
nych. Sądy zostały zobowiązane do co 
najmniej 2-krotnego w ciągu roku roz­
ważenia sytuacji dziecka wychowują­
cego się poza rodziną naturalną, by 
szybciej reagować na zmiany.jakie za­
chodzą w jego sytuacji. 

Uchwalone zmiany będą sprzy­
jać rozwojowi rodzinnych form 
opieki nad dziećmi sierocymi. 

Antoni Szymański 
przewodniczący 

sejmowej Komisji Rodziny 

riagazyn~ 

Po naszych 
publikacjach 

Redaktor Wiesława K l\'iatkowska 
,,Magazyn Solidarność" 
Szanowna Pani Redaktor, 
Bardzo gorzka i w jakiejś mierze krzywdząca dla Urzędu 

ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych jest konkluzja 
Pani artykułu Kombatant, ale :::a komunistyc:::nym poręc:::e­
niem (,,Magazyn Solidarność", maj 2001): ,,Martwy papier 
kontra żywy człowiek". Dla Czytelnika to sformułowanie 
omacza potraktowanie w sposób nieodpowiedzialny i lekce­
waż.ący jednej z ofiar Grudnia 1970 roku, która powinna uzy­
skać uprawnienia osoby represjonowanej. I choć w artykule 
nie jest to jasno powiedziane, dla Czytelnikajestjednomacz­
ne, że negatywnym bohaterem jest urząd administracyjny -
a więc Urząd ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych, 
który przecież z natury rzeczy powinien występować jako 
obrońca mteresów kombatanckich, a nie ich przeciwnik. 

Tymczasem to nie urzędnicy odrzucili wniosek pana 
Wiesława Barańskiego o przyznanie uprawnień komba­
tanckich, ponieważ do Urzędu jego dokumenty w ogóle 
nie wpłynęły. W Urzędzie nie działają takie opisane w 
artykule „komisje weryfikacyjne". W ogóle w Urzędzie 
nie ma żadnej komisji, a nieporozumienie polega-jak mi 
się wydaje - na nie dość jasnym opisaniu w aitykule pro­
cedury, która obowiązuje przy przyznawaniu uprawnieó 
kombatanta lub osoby represjonowanej (ustawa komba­
tancka obie kategorie traktuje jednakowo). 

Otóż każdy występujący o przyznanie uprawnień musi 
swój wniosek zaopatrzyć w rekomendację stowarzyszenia 
właściwego dla danego rodzaju działalności niepodległo­
ściowej lub rodzaju represji. Jest to wymóg ustawy kom­
batanckiej, który w założeniu miałby z jednej strony po­
móc składającym wnioski (np. zdobyć potwierdzenia 
świadków), z drngiej zaś eliminowałby wnioski nieudoku­
mentowane. W opisanym przypadku starania o uprawnie­
nia zakończyły się właśnie na poziomie stowarzyszenia. 

Tyle wyjaśnień. Natomiast sprawa przyznania uprawnień 
osoby represjonowanej panu Wiesławowi Barańskiemu jest 
nadal otwarta i trzeba ją - w moim przekonaniu - jak najszyb­
ciej z.ałatwić, choć trudno to z góry, bez znajomości dokumen­
tów stwierdzić. Być może wystarczy ponowne zwrócenie się 
do stowarzyszenia. Jednak na pewno niez~e jest nawiąz.a­
nie kontaktu przez pana Barańskiego z naszym Urzędem. 

Z poważaniem rzecznik prasowy 
Bożena Materska 

Od autorki 
W mojej długiej pracy dziennikarskiej otrzymywałam 

różne listy z wysokich urzędów, ale ten jest pierwszym, 
który sprawił mi prawdziwą przyjemność. Jest w nim 
bowiem nie tylko troska o dobre imię Urzędu ds Kom­
batantów - co zrozumiałe, ale o samych kombatantów -
a to o wiele ważniejsze. Spieszę więc wyjaśnić, że arty­
kuł mój nie był skierowany przeciw Urzędowi, lecz prze­
ciwko komisjom weryfikacyjnym na szczeblu woje­
wódzkim, a konkretnie Komisji Weryfikacyjnej Związ­
ku Solidarność Polskich Kombatantów w Gda11sku. Ko­
misja ta wykazała się bowiem bezdusznym biurokraty­
zmem, co jest tym bardziej dotkliwe, że w swojej nazwie 
ma słowo „solidarność". 

Jeśli więc napisałam rzecz nieprecyzyjnie i cień spra­
wy padł na Urząd ds. Kombatantów - przepraszam go­
rąco. Z pracą Urzędu miałam okazję się zapoznać i moż­
na byłoby sobie tylko życzyć, by komisje kombatanckie 
na szczeblu wojewódzkim pracowały z podobną rzetel­
nością. 

Wiesława Kwiatkowska 

Zmiany w kodeksie 
25 kwietnia Sejm, mimo sprzeciwu AWS, zdecydował 

o zmianie kodeksu pracy. Matka wychowująca dziecko 
będzie mogła skrócić urlop macierzyński do szesnastu 
tygodni, następne dziesięć miesięcy będzie mógł wyko­
rzystać ojciec. Według posłów AWS poprawka ta może 
doprowadzić do skrócenia urlopu macierzyńskiego. Po­
słowie uważają również, iż przyjęcie tej poprawki jest 
aktem destrukcji kodeksu pracy. 

Wprowadzono także poprawkę Senatu, za aprobatą po­
słów A WS, dającą matkom z rodzin adoptujących dzie­
ci lub tworzących rodziny zastępcze prawo do dłuższe­
go urlopu: 22-tygodniowego urlopu przy jednym dziec­
ku, a 35-tygodniowego przy kilkorgu dzieciach wziętych 
na wychowanie, do ukończenia przez nie 12 miesięcy. 

(wo) 
,,Solidarność Zagłębia Miedziowego" 
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Prezydium Zarządu Regionu zajęło stanowisko w spra­
wie działań Krajowego Urzędu Pracy. Negatywnie oce­
niło nieprzekazywanie należności do Powiatowego Urzę­
du Pracy, co powoduje brak środków finansowych na re­
alizację działań na rzecz poprawy sytuacji bytowej bez­
robotnych, a także staje się przyczyną zwiększenia bez­
robocia, nie mówiąc już o niezabezpieczeniu środków na 
aktywne zwalczanie bezrobocia. Takie działania - zda­
niem prezydium - nie służą społeczeństwu, a zarazem 
przyczyniają się do wzrostu niezadowolenia społeczne­
go z obecnego rządu. 

Ponadto prezydium powołało komitet organizacyjny 
festynu z okazji Dnia Dziecka w składzie: Stanisław Szu­
kała, Kazimierz Janiak, Stanisław Frankiewicz, Józef 
Grządzielski, Marcin Lubiniecki, Zbigniew Sieniewicz i 
Piotr Waloch. 
Sąd apelacyjny uznał działania Zarządu za prawidło­

we i 'oddalił powództwo p. Czemko przeciwko ZR. W 
uzasadnieniu podał, że była przewodnicząca nadużyła 
swoich uprawnień podpisując jednoosobowo niekorzyst­
ną dla Związku umowę. Z kolei Sąd Okręgowy w Ko­
szalinie wyznaczył termin polubownego rozstrzygnięcia 
spom w sprawie wytoczonej przeciwko ZR przez byłą 
przewodniczącą. 

Poparcie 
związkowców 

(jg) 

O poparcie słupskiej „Solidarności'' w kandydowaniu 
we wrześniowych wyborach parlamentarnych ubiegali 
się posłowie: Kazimierz Janiak (RS AWS), Jerzy Ba­
rzowski (RS AWS), Roman Gicdrojć (ZChN) i senator 
AWS Kazimierz Kleina ( obecnie Platforma Obywatel­
ska). Każdy z nich przedstawił swoją dotychczasową 
działalność na forum parlamentu. Wypowiedzi ubiegają­
cych się o poparcie podsumował prof. Stanisław Łach -
delegat na zjazd krajowy Związku, krytycznie oceniając 
działania Akcji Wyborczej Solidarność zarówno na 
szczeblu krajowym, jak i wojewódzkim. 

Po burzliwej deba_c1e na czerwcowym, nadzwyczaj­
nym posiedzeniu zwołanym w tej sprawie Zarząd Regio­
nu Słupskiego NSZZ „Solidarność" udzielił poparcia tyl­
ko dwóm parlamentarzystom. Są to posłowie ziemi słup­
skiej Kazimierz Janiak 1 Jerzy Barzowski z Ruchu 
Społecznego A WS. 

(jg) 

Ostre strzelanie 
Od 3 maja do połowy czerwca br. w systemie cztero­

nmdowym rozgrywane były zawody Międzyzakładowej 
Ligi Strzeleckiej z broni kulowej o puchar przewodniczą­
cego Zarządu Regionu Słupskiego NSZZ „Solidarność". 

Na strzelnicy garnizonowej reprezentacje zakładów 
pracy zmagały się w dwóch konkurencjach: karabinek 
małokalibrowy i pistolet. W dniu 17 czerwca Janusz 
Szczepaniak - członek Zarządu Regionu wręczył zwy­
ci"zcom puchary i nagrody. 

{jg) 

Uczestnik zawodów 

Słupską kolumnę w „Magazynie Solidarność" 
opracował Józef Grządzielski. Wszystkie uwagi 
prosimy kierować pod adresem: ZR Słupskiego 
NSZZ „Solidarność", ul. Jedności Narodowej 2, 

76-200 Słupsk, tel. (0-59) 84-28-747 

Rozstrzygnięcie konkursów 

race 
W pierwszą czerwcową sobotę w 

siedzibie Katolickiego Stowarzysze­
nia Civitas Christiana nastąpiło roz­
strzygnięcie konkursów. Jury w skła­
dzie: Wojciech Chmurzyński, Stani­
sław Frankiewicz, Jacek Frankowski, 
Marek Goliński, Barbara Grędecka, 
Józef Grządzielski, Zbigniew Jujka, 
Aldona Kalwińska-Socha, Maciej 
Kowalczuk i Leszek Stecki oceniło 
prace i wyłoniło laureatów. Na VI 
Ogólnopolski Konkurs Plastyczny 
dla Dzieci i Młodzieży „Świat bry­
dża" zorganizowany przez Pomor­
skie Kuratorium Oświaty i Stowarzy­
szenie MFBS „Solidarność" napłynę- s 
ło 661 prac z całego kraju. ~ 

W kategorii dla dzieci ze szkół ! 
podstawowych laureatami zostali: : 
Marta Grzesik ([ miejsce) i Alek- fi: 
sandra Mielińska (li miejsce)-obie 
z Młodzieżowego Centrum Kultu-
ry w Legnicy. III miejsce zajęła Do­
minika Szcmeta ze Społecznej SP 
w Słupsku. 

W kategorii dla młodzieży z gim­
nazjum i szkół średnich nagrodzo­
no: Justynę Słońską (I miejsce) z 
Gimnazjum Nr 16 w Gdańsku, 
Martę Przytarską (Il miejsce) z VII 
LO w Słupsku, Huberta Kolańskie­
go z VIII LO w Tomniu (III miej­
sce). Jury postanowiło przyznać 
nagrody pieniężne po 2,5 tys. zł dla 
MCK w Legnicy i Gimnazjum Nr 

'' Pod taką nazwą Zarząd Re· 
gionu zorganizował w pierwszą 
niedzielę czerwca festyn rodzin­
ny z okazji Dnia Dziecka. 

Park Kultury i Wypoczynku, 
mimo niesprzyjającej pogody, zgro­
madził tłumy amatorów rozrywki. 
Rozgrywano zawody i konkursy w 
wielu kategoriach wiekowych. Bra­
li w nich udział zarówno dzieci, jak 
i dorośli, a zwycięzcy w poszcze­
gólnych kategoriach wiekowych 
otrzymywali nagrody. Była też dłu­
go oczekiwana przez uczestników 
festynu wojskowa grochówka. Wy­
dano ok. 2 tysięcy porcji. Później 
były występy zespołów artystycz­
nych, pokazy walk Słupskiego 
Bractwa Ryc..:erskiego. Ostatnią 
konkurencją, jak co roku, było 
przeciąganie liny. Siłowała się mło-

Nie mogą się zdecydować ... Od lewej: Aldona Kalwińsk~Socha -
nauczycielka, Barbara Grędecka - dyrektor Delegatury Pomorskiego 
Kuratorium Oświaty w Słupsku, Wojciech Chmurzyński - dyrektor Muzeum 
Karykatury w Warszawie 

16 z Gdańska. Nagrodę specjalną 
za pracę o najbardziej solidarno­
ściowej wymowie otrzymała Nata­
lia Niemczycka z SP Nr 9 w Shtp­
sku. 

W V Międzynarodowym Kon­
kursie Satyrycznym „Brydżem bli­
żej" zorganizowanym przez Stowa­
rzyszenie Polskich Artystów Kary­
katwy, Muzeum Karykatury i Sto-

ość" 

warzyszenie MFBS „Solidarność" 
napłynęło 140 prac z 16 pa11stw, 
m.in.: Chin, Włoch, Australii, Cy­
pm, Jugosławii, Niemiec. 

I miejsce zajął Tomasz Jura 
z Katowic ( 4 tys. zł), II nagrodę 
otrzymał Mirosław Kuźma z Legni­
cy (2 tys. zł), III miejsce January N. 
Misiak z Poznama (I tys. zł). 

(jg) 

Długo oczekiwana kuchnia polowa z żołnierską grochówką 

dzież ( o skrzynkę pepsi) i dorośli ( o 
skrzynkę piwa). Punktem kulmi­
nacyjnym imprezy było losowanie 

nagród loterii fantowej (m.in. tele­
wizor kolorowy, rower górski, hu­
lajnogi). (jg) 

Wyjazdowe spotkania 

szefami komisji zakładowych 
Bytów, Człuchów • 

W wyjazdowym posiedzeniu 
prezydium ZR z przewodniczącymi 
komisji zakładowych z Bytowa i 
Człuchowa uczestniczyło 12 przed­
stawiciel i KZ. Na spotkaniu oma­
wiano decyzję Komisji Krajowej o 
wyjściu NSZZ „Solidarność" z 
A WS. Pomszono sprawy w po­
szczególnych zakładach pracy, 
m.in. w Tartaku w Kołczygłowach 
- stwierdzono, że nowo wybrana 
Kl aktywnie działa na rzecz swo­
ich członków jak również na ko­
rzyść zakładu. Dyskutowano też o 
standardach dotyczących funkcjo­
nowania regionów w nowym po­
dziale administracyJnym. Członko-

wie prezydium poinfom1owali sze­
fów KZ o sytuacji ekonomicznej 
Związku w regionie, jak również o 
sprawach sądowych wytoczonych 
Zarządowi Regionu, innym struktu­
rom Związku i poszczególnym 
członkom NSZZ „Solidarność". 

Słupsk 

W tydzień później na spotkanie do 
Słupska przybyło 14 przedstawicie­
li KZ. Frekwencja była najniższa w 
porównaniu z liczhą organizacji za­
kładowych w poszczególnych 
podregionach - co świadczy o kry­
zysie w Związku. Również i tu dys­
kutowano o decyzji KK o wyjśc..:iu 
„Solidarności" z AWS. Pozytywnie 

oceniono tę decyzję podkreślając 
jednocześnie, że Związek będzie 
musiał znaleźć jakąś formę oddzia­
ływania na polityk". Mimo że prak­
tycznie NSZZ „Solidarność" nie 
sprawował rządów, to jednak pono­
si odpowiedzialność za rządy AWS 
płacąc również bardzo wysoką cenę, 
zresztą już nie po raz pierwszy, za 
tworzenie „parasola ochronnego" 
nad rządem. 

W spotkaniu uc..:zestniczyli przed­
stawiciele policji i prokuratury, ma­
jący możliwość zapoznania się z 
opiniami związkowców dotyczą­
cych m.in. utrudniania im działal­
ności związkowej. 

(jg) 



MARIAN BLASZKE, członek 
KZ „S" Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Gdańsku: 
- Całkowicie zgadzam się z artyku­
łem w czerwcowym numerze „Ma­
gazynu", dotyczącym Telewizji 
Puls. Wiadomości nadawane o tak 
późnej porze to dla mnie wręcz 

POZIOMO: 
1) staroskandynawski poeta, 5) nad­
mierna praca przepony, 8) elegancja, 
gust, 11) ważna część aparatu foto­
graficznego, 14) uzdrowisko k/Rze­
szowa, 16) kopczyk ziemi na łące, 

17) roślina przemysłowa, 18) konty­
nent odkryty przez Kolumba, 20) rze­
ka na Pomorzu·zach., 21) dawna jedn. 
siły, 22) mały statek portowy, 24) ... 
kulszowa 25) napój śniadaniowy nie­
koniecznie dla dzieci, 28) stałe lub 
tymczasowe lokum, 29) ... papieru, 
blachy, 32) li trener Adama Małysza 
35) kabaret z Wrocławia, 37) dawna 
gra w karty, 38) instrument muzyczny 
Wojskiego z „Pana Tadeusza", 
39) grecki matematyk, autor słynnego 
twierdzenia, 41) kabaret Jana Pietrza­
ka, 42) stolica stanu Georgia w USA, 
44) opas, 47) łączy komputer z inter­
netem, 50) miasto niedaleko Etny, 
53) cena, 54) gatunek, 55) miasto nad 
Donem, 57) sanna, 59) jeleń z Ameryki 
Płn., 60) masa lodu powstała w prehi-

skandal. Człowiek, który musi 
wstać do pracy o świcie, nie jest w 
stanie ich obejrzeć. Niestety muszę 
powiedzieć, że w ogóle TV Puls 
mnie rozczarowała. Po szumnych 
zapowiedziach spodziewałem się 

czegoś innego. Praktycznie trudno 
znaleźć w programie coś ciekawe-

storycznych czasach, 61) dawn. pa­
nicz, 62) światłoszczelna puszka, 64) 
siedlisko bobrów, 67) śnieżyca, 68) 
pieprzojad, 69) dopływ górnej Wisły, 
70) ciągle płynie, 71) wieś nad Prądni­
kiem w Krakowskiem, 76) zakonnica, 
77) najpiękniejsza bogini, 80) podno­
si ją atleta, 81) dawny środek usypia­
jący, 83).ias z przewagą dębów, 84) 
szewski gwóźdź, 85) prawy dopływ 
Wisły, 86) są w archiwum, 87) marka 
niemieckich autobusów, 

PIONOWO: 
1) np. gęsta zabudowa na niewielkim 
terenie, 2) chatka, 3) rozpoczyna grę w 
siatkówkę, 4) mała sterta, 5) furiat, 
złośnik, 6) część białej broni, 7) krzyk 
9) stare jajo, 10) może być groźna 
wczesną wiosną, 12) dawn. rosyjska 
miara długości, 13) świetlne zjawisko 
na niebie, 15) zacięcie, dryg, 16) ćwi­
czy na macie, 19) kolczasta roślina, 

22) mistrz tańca, 23) przedmiot od 
niedawna w szkole, 26) wieloletnia ro-

go do obejrzenia, zwłaszcza o „nor­
malnej" porze. Razi mnie także, że 
od pewnego czasu zaczęto emito­
wać filmy sensacyjne, których zu­
pełnie nie spodziewałbym się po 
programie o takiej orientacji świa­
topoglądowej. 

o 

ślina pastewna z Azji, 27) dawn. onu­
ca, 30) półokrągły wypiek, 31) z ang. 
narty, 33) autor Trylogii, 34) zajmuje 
się kontrabandą, 36) śpiewana w ope­
rze, 37) część nieuszytego futra, 
40) rośnie na łące, 43) Gdańsk-Sopot­
Gdynia, 45) nadmiar słońca może go 
spowodować, 46) ani jedna osoba, 
48) mianowanie, nominowanie, 
49) witka, 50) marionetka, 51) uznanie 
innych racji, 52) swobodny poranny 
strój domowy, 56) miasto polskiej pio­
senki, 58) życzliwość, grzeczność, 
62) ciasto z „górkami", 63) imię naj­
bardziej znanego rozbitka, 65) Józef, 
1862-1937, zoolog, 66) dawn. szkolił 
uczniów i czeladników, 72) miasto w 
zach. Algierii nad Morzem Śródziem­
nym, 73) wewnątrz kości, 74) nie dla 
jarosza, 75) duże naczynie do prze­
chowania płynów, 78) budowla obron­
na, 79) najmniejsza cząstka pierwiast­
ka, 82) nasza pramatka. 

(dm) 

Rozlosowaliśmy nagrodę za rozwiązanie „Baśki z Bizetem" (z nr 3/2000). Nagrodę otrzymuje pan GRZEGORZ 
MAJKOWSKI Z GDAŃSKA-WRZESZCZA. Nagrodę można odebrać w naszej redakcji w godz. 9-15. Gratulujemy! 
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Siatkówka 
w Pruszczu 

-~ 
Zwycięska drużyna z Zespołu Elektrociepłowm Wybrzeże 

Po raz kolejny w Zespole Szkół SoJłocie. Najlepszymi zawodnikami 
Ogólnokształcących nr 1 w Pmszczu trnnieju okazali się Wojciech Jeliński i 
Gdańskim IO czerwca 2001 r. odbył Zdzisław Mikuta (kapitan)- obaj ze 
się Il Turniej Piłki Siatkowej o Puchar zwycięskiej dmżyny ZEC Wybrzeże. 
Prezesa Pomorskiego Stowarzyszenia Jak podkreślają organizatorzy, świetna 
Kultury Zdrowotnej I Sportu NSZZ obsługa i wamnki lokalowe (bufet, 
„Solidarność". W zawodach brało prysznice, obsh1ga tablicy świetlnej i 
ucinał sześć drużyn wystawionych konferansjerka) niewątpliwie wpływa-
przez komisje zakładowe „Solidarna- jąna to, żewszystkie:zawody organizo-
ści", a zwyciężyli siatkarze z Zespołu wane w pmszc:zańskim Zespole Szkół 
Elektrociepłowni Wybrzeże. Kolejne Ogólnokształcących należą do uda-
miejsca zajęły drużyny z Gdańskiej nych. Dodać należy, że turniej sponso-
Stoczni Remontowej, Siarkopolu, Effe- rowany był przez Zarząd Regionu 
tha (Stowarzyszenie Osób Niedosły- Gdańskiego „S", Gdańskie Przedsię-
S7,ących) z Gdyni, ZKM Tczew oraz z biorstwo Energetyki Cieplnej oraz 
Energi- Zakładu Oświetlenia Ulic w PZU SA. (rk) 

od patronatem " " 
W Szkole Podstawowej w Wą­

glikowicach 22 czerwca zakończo­
no rok szkolny. Od września ubie­
głego roku szkoła ta, jako jedna z 
czterech w kraju, nosi imię NSZZ 
,,Solidarność". 

W czasie uroczystego apelu, w 
którym wzięli udział m.in. Bogdan 
Szozda z prezydium Komisji Kra­
jowej, Józef Rymsza z Oddziału 
ZR Gdańskiego w Kościerzynie, 

nauczyciele oraz rodzice, uczniom, 
którzy uzyskali najlepsze wyniki w 
nauce dyrektor szkoły Halina Le­
mańczyk wręczyła nagrody. 

Do szkoły w Wąglikowicach 

uczęszcza prawie 200 uczniów. -
Mamy bardzo dobrą bazę lokalową 
oraz kadrę nauczycielską. W ubie­
głym roku otwarta została nowa sala 
gimnastyczna. Niestety z końcem tego 
roku szkolnego, głównie z powodu 
braku godzin, na emeryturę musiało 
odejść dwoje nauczycieli. Dzięki kon­
taktom ze Związkiem uzyskujemy 
pomoc :zarówno z Komisji Krajowej, 
Zarządu Regionu Gdańskiego oraz 
Komisji Zakładowych z regionu -
mówi dyrektor Halina Lemańczyk. 

(mp) 

Zakończenie roku szkolnego w Wąglikowicach 

• • • • • • • • • ••••••••••••••••• 

Do~cipy Pana Adama 
W pewnym przedsiębiorstwie, zgodnie z regulammem pracy, czas 

pracy wyznaczono w godzinach od ósmej do szesnastej. Pewien nowo 
przyjęty pracownik przyszedł o ósmej rano i patrzy, a tu wszyscy JUŻ 
pracują. Nadeszła czwarta po południu - i nikt nie kończy pracy. 

- O co tu chodzi - pyta się nasz nowicjusz. 
- A, wiesz, my tak naprawdę to przychodzimy już przed siódmą, a przed 

szóstą po poh1dniu to nikt nie wychodzi ... - usłyszał w odpowiedzi. 
Cóż miał robić - pozostało mu tylko dostosować się do wszystkich. 

Ale pewnego dnia patrzy, a tu, gdy już wszyscy pracują, o godzmie 
ósmej przychodzi kolega do pracy. Po godzinie szesnastej -wychodzi. 
Pyta więc: 

- Dlaczego Jasiu pracuje krócej niż my wszyscy? 
- On właśnie ma urlop - odpowiedziano. 

I lll'•'• :f!l3 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
SPÓŁDZIELCZYCH KAS OSZCZĘDNOŚCIOWO-KREDYTOWYCH 

UBEZPIECZAMY Slf 
W SWOIM TOWARzYSTWIE 

Adres wydawcy: 
Zarząd Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność" 
80-8fl5 Gdańsk 
ul. Wały Piastowskie 24 
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WERSJA STATUTU SZZ „SOLIDARNOŚĆ" z 30 maja 2001 r. 
PO WPRO ~DZENIU PROPO O ~ YCH Z IA 

Szanowni Państwo, 
Przedstawiamy kolejną wersję projektu Statutu NSZZ „Solidarność". Wersja ta 

uwzględnia poprawki zgłoszone w ostatnich miesiącach do poprzedniej wersji przez 
komisje zakładowe, członków Związku, uczestników spotkań plenarnych oraz Zarzą­
du Regionu. Takie poprawki zgłaszano także w innych regionach i Komisja Statu­
towa KZD uwzględniła je, przygotowując obecną wersję. Rozpoczynamy więc ko­
lejny, ostatni etap konsultacji tak, aby ostateczny tekst statutu mógł być przyję­
ty na październikowym Krajowym Zjeździe Delegatów. To od Was zależy,. jaki będzie 
ten nowy Statut. Prosimy więc o zorganizowanie w Waszych organizacjach, na po-

PREAMBUŁA 

Niezależny Samorządny Związek Zawodowy „Soli­
darność" powołany w wyniku protestu robotniczegó 
i utworzony na podstawie porozumienia zawartego 
w dniu 31 sierpnia 1980 r. w Gdańsku pomiędzy Między­
zakładowym Komitetem Strajkowym a Komisją Rządo­
wą. opierając swoje działania na gruncie etyki chrześci­
jańskiej i katolickiej nauki społecznej, prowadzi działal­
ność w zakresie obrony godności, praw i interesów pra­
cowniczych oraz realizacji ich potrzeb materialnych, spo­
łecznych i kulturalnych 

ROZDZIAŁ I 
POSTANOWIENIA OGÓLNE 
Niezależność Związku, nazwa, siedziba, 
terytorialny zakres działania 

§ 1 1. Statut niniejszy określa cele i zasady działa­
nia oraz struktury organizacyjne Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowego „Solidarność", zwa­
nego dalej Związkiem. 

2. Nazwa i znak graficzny „Solidarność" stanowią 
wyłączną własność Związku i podlegają ochronie praw­
nej. 

§ 2. Związek w swojej działalności statutowej jest 
niezależny od pracodawców, administracji państwo­
wej, samorządu terytorialnego, organizacji politycz­
nych oraz innych organizacji 

§ 3. Siedzibą Związku i jego władz ogólnokrajowych 
jest Gdańsk. 

§ 4. Terenem działania Związku jest obszar Rzecz­
pospolitej Polskiej. Związek działa także poza granica­
mi Rzeczpospolitej Polskiej u pracodawców, do któ­
rych stosuje się przepisy prawa polskiego. Związek 
ponadto może prowadzić działalność u innych praco­
dawców poza granicami Rzeczpospolitej Polskiej, je­
śli umowy międzynarodowe to przewidują. 

Podmiotowy zakres działania 
§ 5. 1. Związek zrzesza pracowników zatrudnionych 

na podstawie umowy o pracę (także spółdzielczej 
umowy o pracę), a w rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych zatrudnionych na podstawie członkostwa 
(wyboru, powołania, mianowania), jak również 
uczniów przyzakładowych szkół zawodowych świad­
czących pracę na rzecz zakładu pracy lub pobierają­
cych naukę zawodu, osoby wykonujące pracę nakład­
czą, osoby wykonujące pracę na podstawie umowy 
agencyjnej, a także osoby czerpiące środki utrzyma­
nia z pracy wykonywanej na innej podstawie prawnej 
niż stosunek pracy. Członkami Związku mogą być tak­
że bezrobotni, emeryci i renciści oraz osoby odbywa­
jące zastępczą służbę wojskową. Utrata zatrudnienia, 
a także powołanie do odbycia zasadniczej służby woj­
skowej nie oznaczają utraty członkostwa. 

2. Osobom, które w sposób szczególny zasłużyły 
się dla Związku, a które nie mają uprawnień do zrze­
szania się w nim, Krajowy Zjazd Delegatów może 
nadać członkostwo honorowe Związku w oparciu o 
regulamin przedstawiony przez Komisję Krajową i za­
twierdzony przez Kraj~wy Zjazd Delegatów. 

Cele i zadania Związku 
§ 6. Celem Związku jest obrona godności, praw i in­

teresów pracowniczych członków Związku, a w szcze­
gólności: 

1) zabezpieczanie praw pracowniczych w zakresie 
wykonywanej pracy zawodowej, wynagrodzenia, wa­
runków socjalno-bytowych oraz bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, 

2) przeciwdziałanie zjawisku bezrobocia i pomoc 
członkom Związku pozostającym bez pracy, 

3) dążenie do zapewniania pracownikom waru~ków 
podnoszenia kwalifikacji zawodowych, 

4) ochrona interesów zdrowotnych, materialnych, 
socjalnych i kulturalnych członków Związku oraz ich 
rodzin, 

5) podejmowanie działań w duchu dialogu społecz­
. nego zmierzających do zharmonizowania interesów 
pracodawcy z interesami pracowników, 

6) wpływ na kształtowanie polityki gospodarczej i 
społecznej, 

7) szerzenie demokratyzmu i występowanie w 
obronie uniwersalnych wartości humanitarnych, 

8) kształtowanie aktywnej postawy działania dla do­
bra Ojczyzny, 

9) działanie na rzecz osób niepełnosprawnych i po­
trzebujących szczególnej troski, 

1 O) umacnianie rodziny oraz ochrona życia rodzin­
nego, 

11) współpraca z organizacjami międzynarodowy­
mi w zakresie solidarnej obrony interesów pracowni­
czych i respektowania praw człowieka, 

12) ochrona kultury i promocja szeroko pojętej 
edukacji, 

13) podejmowanie działań na rzecz ochrony natu­
ralnego środowiska człowieka, 

§ 7. Związek realizuje swoje cele między innymi po­
przez: 

1) reprezentowanie swoich członków wobec praco­
dawców, władz i organów administracji państwowej, 
samorządu terytorialnego oraz organizacji i instytucji 
społecznych, 

2) zawieranie i wypowiadanie układów zbiorowych 
pracy oraz innych porozumień z pracodawcą, 

3) organizowanie i kierowanie akcjami protestacyj­
nymi w przypadku istotnego naruszenia interesów 
pracowniczych, a w szczególnie uzasadnionych przy­
padkach ogłoszenie strajku, 

4) udzielanie pomocy prawnej i podejmowanie in­
terwencji w przypadkach konfliktów między pracow­
nikiem a pracodawcą, 

5) sprawowanie kontroli nad warunkami bezpie­
czeństwa i higieny pracy; podejmowanie przewidzia­
nych prawem działań w przypadku występowania za­
grożeń dla życia i zdrowia pracowników, zapewnianie 
okresowej kontroli stanowisk pracy, 

6) tworzenie funduszy celowych, w tym strajkowe­
go, szkoleniowego, eksperckiego i pomocy bezrobot­
nym, 

7) występowanie do Sądu Najwyższego z wnioska­
mi o wyjaśnienie przepisów prawa pracy i ubezpieczeń 
społecznych budzących wątpliwości lub których 
stosowanie wywołało rozbieżności w orzecznictwie,' 

8) opiniowanie i inicjowanie projektów aktów praw­
nych z zakresu objętego zadaniami związków zawodo­
wych, prowadzenie działalności badawczej w celu przy­
gotowania opinii Związku wiążących się z jego działalno­
ścią, 

9) szkolenia związkowe i przekwalifikowania zawo­
dowe, 

1 O) powoływanie podmiotów zgodnie z ustalenia­
mi władz Związku dla prowadzenia działalności gospo­
darczej w celu uzyskania środków przeznaczonych na 
realizację zadań statutowych, 

11) powoływanie agend dla realizacji zadań statuto-
wych, · 

12) współdziałanie z organami władzy, administra­
cji państwowej i samorządu terytorialnego w zakresie 
wynikającym z przepisów prawa, 

13) inicjowanie i organizowanie samopomocy 
członków Związku, 

14) udzielanie pomocy materialnej członkom Związ­
ku, 

15) podejmowanie starań o zapewnienie udziału w 
świadczeniach z funduszu socjalnego i innych fundu­
szy pracodawcy, 

16) współudział w tworzeniu i działaniu funduszy 
emerytalnych i różnych form ubezpieczeń, 

17) informowanie członków o działaniach Związku 
oraz prowadzenie działalności prasowej, wydawniczej 
i innej medialnej, 

18) współdziałanie ze służbą zdrowia w celu ochro­
ny zdrowia pracowników i ich rodzin, 

19) prowadzenie badań nad warunkami życia ogółu 
pracowników, w szczególności nad poziomem kosz­
tów utrzymania, 

20) popieranie inicjatyw w zakresie usprawnienia 
gospodarki, rozwoju kultury, oświaty, nauki i postępu 
technicznego, 

siedzeniach komisji zakładowych spotkań, na których poddacie ten projekt grun­
townej analizie. Ogólne uwagi, jak i szczegółowe rozwiązania w imieniu komisji za­
kładowej powinny być nadesłane nie później niż do 15 sierpnia 2001 roku do Za­
rządu Regionu. Oczekujemy także na indywidualne opinie. Będą one przekazane Ko­
misji Statutowej, a także staną się wskazówką dla delegatów Regionu Gdańskie­
go, jak mają głosować na Krajowym Zjeździe. 

21) przeciwdziałanie przyczynom i przejawom pa­
tologii społecznej, 

22) prowadzenie działalności oświatowo-kulturalnej, 
23) wspieranie działań na rzecz rekreacji, sportu i 

turystyki, 
24) prowadzenie różnych form działalności chary­

tatywnej. 

ROZDZIAŁ li 
CZŁONKOSTWO W ZWIĄZKU 
Zasady ogólne 

§ 8. 1. Członkostwo w Związku możliwe jest tylko 
poprzez przynależność do podstawowej jednostki orga­
nizacyjnej Związku, którą zgodnie z § 19 jest organiza­
cja zakładowa lub międzyzakładowa. W przypadku osób 
będących w stosunku pracy członkostwo w Związku 
może być realizowane tylko poprzez przynależność do 
podstawowej jednostki organizacyjnej działającej u pra­
codawcy, u którego osoba ta jest zatrudniona. 

2. Każdy członek Związku może należeć wyłącznie 
do jednej organ[zacji zakładowej lub międzyzakłado­
wej, niezależnie od liczby tytułów uprawniających do 
członkostwa w Związku. 

3. Członek Związku nie może należeć do innego 
związku zawodowego zarejestrowanego w Polsce. Nie 
dotyczy to przynależności do NSZZ Rolników Indywi­
dualnych „Solidarność". 

Nabycie członkostwa 
§ 9. 1. Członkostwo w Związku nabywa się z chwi­

lą przyjęcia deklaracji członkowskiej uchwałą komisji 
zakładowej lub międzyzakładowej. Komisja zakładowa 
lub międzyzakładowa podejmuje uchwalę w sprawie 
przyjęcia lub odmowy przyjęcia w poczet członków or­
ganizacji zakładowej lub międzyzakładowej, której jest 
władzą, w terminie 30 dni od daty złożenia deklaracji 
przez kandydata na członka. Odmowa przyjęcia w po­
czet członków wymaga pisemnego uzasadnienia. 

2. Komisja zakładowa lub międzyzakładowa może 
scedować uprawnienie, o którym mowa w ust. 1, na 
komisję wydziałową lub komisję oddziałową, a także 
na prezydium komisji zakładowej lub międzyzakłado­
wej, o ile takie istnieją. 

3. Od uchwały odmawiającej przyjęcia do Związku 
przysługuje odwołanie do zakładowego zebrania 
członków lub delegatów w terminie 30 dni od dnia jej 
doręczenia. Zakładowe zebranie członków lub delega­
tów może rozpatrzyć odwołanie w terminie 30 dni od 
dnia jego wniesienia. Na odmowę przyjęcia w poczet 
członków Związku kandydatowi na członka przysługu­
je prawo wniesienia odwołania do zarządu regionu w 
terminie 30 dni od dnia otrzymania od zakładowego 
zebrania członków lub delegatów pisemnej uchwały 
wraz z uzasadnieniem w tej sprawie. 

4. W razie niepodjęcia uchwały przez komisję zakła­
dową lub międzyzakładową albo przez zakładowe ze­
branie członków lub delegatów w terminach określo­
nych w ust. 1 i 3, kandydatowi na członka przysługu­
je prawo wniesienia odwołania bezpośrednio do zarzą­
du regionu w terminie 30 dni od dnia bezskuteczne­
go upływu tych terminów. 

5. Zarząd regionu jest zobowiązany do podjęcia de­
cyzji w sprawach, o których mowa w ust. 3 i 4, w ter­
minie 30 dni od dnia otrzymania odwołania. Decyzja 
zarządu regionu w sprawie przyjęcia lub odmowy 
przyjęcia w poczet członków Związku jest ostateczna. 

6. Ilekroć w ust. 3 i 4 mówi się o zakładowym zebraniu 
członków lub delegatów, rozumieć przez to należy także 
międzyzakładowe zebranie członków lub delegatów. 

Zachowanie członkostwa w przypadku 
zmiany pracodawcy 
Zmiana przynależności do podstawowych 
jednostek organizacyjnych Związku 

§ 1 O. 1. Zmiana przynależności do podstawowej 
jednostki organizacyjnej Związku może być wynikiem 
zmiany pracodawcy lub wystąpienia z tej jednostki i 
kontynuowania członkostwa w innej podstawowej jed­
nostce organizacyjnej Związku, z zastrzeżeniem posta­
nowień § 8 ust. 1 i ust. 2 oraz § 19 ust. 2, a także wy-
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nikiem zmian obszaru działania organizacji zakłado­
wych lub międzyzakładowych. 

2. W przypadku zmiany pracodawcy przez członka 
Związku, powodującej konieczność zmiany przynależ­
ności do podstawowej jednostki organizacyjnej, sta­
je się on z mocy prawa członkiem organizacji zakładowej 
lub międzyzakładowej działającej u nowego pracodawcy. 

3. Członek Związku, o którym mowa w ust. 2, jest 
zobowiązany udokumentować stosownym zaświad­
czeniem swoją przynależność związkową w poprzed­
niej (poprzednich) organizacji zakładowej lub między­
zakładowej. Bez jej udokumentowania będzie trakto­
wany jak kandydat na członka Związku, do którego 
stosuje się postanowienia zawarte w§ 9. 

4. Członek Związku, który utracił prawo przynależ­
ności do organizacji zakładowej lub międzyzakładowej 
lub z niej wystąpił, z zastrzeżeniem postanowień § 8 
ust. 1 i ust. 2 oraz§ 19 ust. 2, a chce kontynuować 
członkostwo w Związku, przystępuje do innej zakłado­
wej lub międzyzakładowej organizacji, w stosunku do 
której przysługuje mu prawo przynależności, w termi­
nie 3 miesięcy od wystąpienia z organizacji dotychcza­
sowej. Po upływie powyższego terminu jego członko­
stwo w Związku ustaje z mocy prawa. 

5. Zmianę przynależności do podstawowej jednost­
ki organizacyjnej Związku spowodowanej zmianą ob­
szaru działania organizacji zakładowych lub międzyza­
kładowych regulują postanowienia uchwały Komisji 
Krajowej wydanej na podstawie § 21 

6. Przejście na emeryturę lub rentę oraz utrata za­
trudnienia nie powoduje ustania członkostwa w do­
tychczasowej podstawowej jednostce organizacyjnej. 

§ 11. 1. Członek Związku podejmujący zatrudnienie 
u pracodawcy nie objętego działalnością podstawowej 
jednostki organizacyjnej Związku, może złożyć dekla­
rację członkowską w dowolnie wybranej przez siebie 
organizacji zakładowej lub międzyzakładowej, działa­
jącej na terenie danego regionu. W razie przyjęcia tej 
osoby w poczet członków, organizacja przyjmująca 
rozszerza swój dotychczasowy zakres działania na no­
wego pracodawcę zatrudniającego tę osobę, przy 
czym dotychczasowa organizacja zakładowa prze­
kształca się w organizację międzyzakładową. 

2. Organizacja zakładowa lub międzyzakładowa, o 
których mowa w ust. 1, ma prawo odmowy przyjęcia 
w poczet swoich członków osoby, o której mowa w 
tym ustępie. Przyjęcie lub odmowa przyjęcia w poczet 
członków organizacji zakładowej lub międzyzakłado­
wej, o której mowa w ust. 1, powinna nastąpić w ter­
minie 30 dni od złożenia deklaracji członkowskiej. Nie­
podjęcie decyzji w tym terminie jest równoznaczne z 
decyzją odmawiającą przyjęcia w poczet członków or­
ganizacji zakłaqowej lub międzyzakładowej. Decyzja 
odmawiająca przyjęcia do danej organizacji zakłado­
wej lub międzyzakładowej ma charakter ostateczny. 

Zawieszenie członkostwa 
§ 12. 1. Zawieszenie członkostwa w Związku polega 

na pozbawieniu przez określony czas możliwości korzy­
stania z praw członka Związku z jednoczesnym zwolnie­
niem z wykonywania obowiązków członkowskich. 

2. Zawieszenie członkostwa następuje ze względów 
formalnych w przypadku zaistnienia przeszkód praw­
nych w przynależności do związków zawodowych, wy­
nikających z powszechnie obowiązujących przepisów 
prawa, albo gdy wymaga tego specyfika pełnionych 
funkcji publicznych. 

3. Szczegółowe zasady postępowania w sprawach o za­
wieszenie członkostwa określa uchwala Komisji Krajowej. 

Ustanie członkostwa 
§ 13. 1 Członkostwo w Związku ustaje na skutek: 
1) wystąpienia ze Związku, 
2) pozbawienia członkostwa (wykluczenia), 
3) skreślenia z rejestru członków, 
4) niezachowania trybu postępowania, o którym 

mówi § 1 O ust. 4, 
5) śmierci członka. 
2. Wystąpienie ze Związku następuje w formie pi­

semnego oświadczenia woli członka Związku skiero-
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wanego do właściwej komisji zakładowej lub między­
zakładowej. 

3. Pozbawienie członkostwa (wykluczenie) nastę­
puje na skutek uchwały komisji zakładowej lub mię­
dzyzakładowej z inicjatywy własnej lub na wniosek ko­
misji dyscyplinarnej. Uchwała musi być podjęta w gło­
sowaniu tajnym. Od uchwały pozbawiającej członko­
stwa przysługuje odwołanie do zakładowego zebrania 
członków lub delegatów w terminie 30 dni od daty do­
ręczenia uchwały. Zakładowe zebranie członków lub 
delegatów może rozpatrzyć odwołanie w ciągu 30 dni 
od dnia wniesienia odwołania. W razie niepodjęcia 
uchwały przez zakładowe zebranie członków lub dele­
gatów w terminie określonym wyżej, odwołującemu 
się przysługuje prawo wniesienia odwołania bezpo­
średnio do zarządu regionu w terminie 30 dni od dnia 
bezskutecznego upływu terminu rozpatrzenia odwoła­
nia przez zakładowe zebranie członków lub delegatów. 

4. Zarząd regionu jest zobowiązany do podjęcia de­
cyzji w sprawach, o których mowa w ust. 3, w termi­
nie 30 dni od dnia otrzymania odwołania. Decyzja za­
rządu regionu w sprawie pozbawienia członkostwa 
jest ostateczna. 

5. Skreślenie z rejestru członków następuje z powo­
du zalegania z zapłatą składki związkowej przez co naj­
mniej 3 miesiące, po uprzednim pisemnym wezwaniu 
przez komisję zakładową lub międzyzakładową do ure­
gulowania tych należności w terminie nie krótszym niż 
30 dni. 

6. Komisja zakładowa lub międzyzakładowa ma 
obowiązek wezwania, o którym mowa w ust. 5, nie­
zwłocznie po stwierdzeniu niewypełnienia obowiązku 
opłacania składek przez członka Związku. 

7 Nieuregulowanie przez członka Związku zale­
głych składek w terminie ustalonym przez komisję za­
kładową lub międzyzakładową powoduje skreślenie go 
z rejestru członków przez komisję zakładową lub mię­
dzyzakładową na podstawie podjętej uchwały. Komi­
sja zakładowa lub międzyzakładowa informuje zainte­
resowanego członka o uchwale skreślającej go z reje­
stru członków, w terminie 7 dni od daty jej podjęcia. 

8. Od skreślenia z rejestru członków przysługuje 
prawo odwołania do zarządu regionu w terminie 14 
dni od otrzymania informacji o skreśleniu. Zarząd re­
gionu uchyla albo utrzymuje w mocy uchwałę o skre­
śleniu z rejestru członków. Zarząd regionu lub w jego 
imieniu prezydium, jeśli takie uprawnienie zostało mu 
przekazane, jest zobowiązany do podjęcia decyzji w 
terminie 30 dni od dnia otrzymania odwołania. Decy­
zja zarządu regionu jest ostateczna. 

ROZDZIAŁ Ili 
PRAWA I OBOWIĄZKI CZŁONKÓW ZWIĄZKU 

§ 14. 1. Członek Związku ma prawo: 
1) korzystać z pomocy Związku w obronie praw 

pracowniczych i obywatelskich, 
2) wybierać i być wybieranym do władz Związku. z 

uwzględnieniem zasady równości, zgodnie z postano­
wieniami niniejszego Statutu i innych aktów prawa we­
wnątrzzwiązkowego z uwzględnieniem zasady równości, 

3) do pomocy Związku w sytuacjach losowych 
zgodnie z zasadami określonymi w uchwale Krajowe­
go Zjazdu Delegatów, 

4) występować z wnioskami i postulatami do władz 
Związku, 

5) do informacji o decyzjach i innych działaniach 
władz Związku, 

6) do obrony w przypadku postawienia mu zarzu­
tów w sprawach wewnątrzzwiązkowych oraz do 
uczestniczenia w zebraniach, które podejmują decyzje 
dotyczące jego osoby. 

2. Członek Związku zatrudniony u kilku pracodaw­
ców objętych działaniem różnych podstawowych jed­
nostek organizacyjnych Związku ma prawo do obro­
ny swoich praw wobec tych pracodawców przez te 
podstawowe jednostki organizacyjne Związku. 

§ 15. Członek Związku jest zobowiązany: 
1) przestrzegać postanowień. Statutu i uchwał 

władz Związku oraz regularnie płacić składki człon­
kowskie, 

2) brać udział w życiu związkowym, 
3) uczestniczyć w zebraniach w jednostkach orga­

nizacyjnych Związku, do których należy, oraz w posie­
dzeniach władz związkowych, do których został wy­
brany, a w szczególności w zebraniach sprawozdaw­
czo-wyborczych, 

4) solidarnie uczestniczyć w akcjach podejmowa­
nych przez Związek, a bez akceptacji władz Związku 
nie brać udziału w akcjach organizowanych przez inne 
związki zawodowe, 

5) nie podejmować czynności, które naruszają do­
bre imię Związku. 

ROZDZIAŁ IV 
STRUKTURA ORGANIZACYJNA ZWIĄZKU 
Zagadnienia ogólne 

§ 16. 1. Związek jest zorganizowany na zasadzie te­
rytorialno-branżowej. 

2. Terytorialnymi jednostkami organizacyjnymi 
Związku są podstawowe jednostki organizacyjne 
Związku i regiony oraz inne jednostki tworzone na 
mocy§ 23 

3. Branżowymi jednostkami organizacyjnymi 
Związku są krajowe sekretariaty branżowe oraz inne 
jednostki tworzone na mocy § 28. 
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4. Ponadto dopuszcza się tworzenie struktur pro­
blemowych. 

§ 17. Związek posiada osobowość prawną. Ponad­
to osobowość prawną posiadają podstawowe jednost­
ki organizacyjne, regiony oraz krajowe sekretariaty 
branżowe. 

§ 18. Struktura Związku, której władza jest jedno­
cześnie organem rejestrującym, pełni wobec zareje­
strowanej przez nią struktury funkcję nadzorczą, ko­
ordynuje jej działalność oraz podejmuje wiążące ją 
decyzje, a także może dokonać jej wyrejestrowania. 

Struktury terytorialne 
§ 19. 1. Podstawowymi jednostkami organizacyj­

nymi Związku są organizacje zakładowe i organizacje 
mi ędzyzaklad owe. 

2. U jednego pracodawcy może działać tylko jedna 
podstawowa jednostka organizacyjna Związku. 

3. Organizacją zakładową jest organizacja zrzesza­
jąca pracowników zatrudnionych u danego pracodaw­
cy bez względu na wykonywany przez nich zawód oraz 
osoby nie pozostające w stosunku zatrudnienia a bę­
dące członkami tej organizacji, zgodnie z zasadami 
określonymi w Rozdziale li. 

4. Organizacją międzyzakładową jest organizacja 
zrzeszająca osoby, o których mowa w ust. 3, i swoim 
zasięgiem działania obejmuje co najmniej dwóch pra­
codawców. Ponadto organizacją międzyzakładową 
jest taka organizacja, która zrzesza wyłącznie osoby 
nie poz.:istające w stosunku pracy. 

5. Organizacje zakładowe i międzyzakładowe two­
rzą w miarę potrzeby niższe ogniwa organizacyjne. 
Niższymi ogniwami organizacyjnymi są w szczególno­
ści: organizacje wydziałowe, oddziałowe i kola. 

§ 20. 1. Pracownicy zatrudnieni u danego praco­
dawcy chcący utworzyć organizację zakładową tworzą 
tymczasową komisję zakładową . Zadaniem tymczaso­
wej komisji zakładowej jest doprowadzenie do zareje­
strowania organizacji zakładowej przez właściwy tery­
torialnie zarząd regionu. 

2. Po zarejestrowaniu organizacji zakładowej tym­
czasowa komisja zakładowa pełni funkcje komisji za­
kładowej do czasu wyboru statutowych władz tej or­
ganizacji. Wybory statutowych władz przeprowadza 
się w ciągu 3 miesięcy od daty zarejestrowania przez 
zarząd regionu danej organizacji zakładowej. 

3. Ustęp 1 i 2 stosuje się odpowiednio do tworze­
nia organizacji międzyzakładowych, z tym zastrzeże­
niem, iż w tymczasowej komisji międzyzakładowej po­
winni znaleźć się pracownicy zatrudnieni u wszystkich 
pracodawców, którzy będą objęci działaniem tej orga­
nizacji. 

§ 21. Zasady łączenia i podziału podstawowych jedno­
stek organizacyjnych określa uchwala Komisji Krajowej. 

§ 22. 1. Region obejmuje zasięgiem swojego dzia-
łania obszar jednego województwa. • 

2. Region tworzą wszystkie podstawowe jednost­
ki organizacyjne, których teren działania lub siedziba 
znajduje się w obszarze działania regionu oraz niższe 
ogniwa organizacyjne podstawowych jednostek orga­
nizacyjnych, o których mowa w § 24. 

3. Rejestr regionów prowadzi Komisja Krajowa. 
§ 23. Władza wykonawcza regionu może dokonać 

podziału swojego obszaru działania na oddziały, któ­
rym ma prawo przekazać część swoich kompetencji. 
Regulamin funkcjonowania oddziałów ustanawia za­
rząd regionu zgodnie z zasadami określonymi w 
uchwale Komisji Krajowej. 

§ 24. Organizacja wydziałowa lub oddziałowa obej­
mująca swym działaniem część zakładu pracy znajdu­
jącą się na terenie regionu innego niż region rejestru­
jący organizację zakładową lub międzyzakładową, na 
wniosek jej komisji zakładowej lub międzyzakładowej 
może być zarejestrowana przez zarząd regionu, na te­
renie którego prowadzi faktyczną działalność związko­
wą. Zasady działania, warunki i tryb rejestracji takich 
organizacji określa uchwala Komisji Krajowej. 

Struktury branżowe 
§ 25. Uchwala Krajowego Zjazdu Delegatów okre­

śla liczbę i nazwy poszczególnych krajowych sekreta­
riatów branżowych oraz odpowiadające im branże. 

§ 26. Rejestracji krajowych sekretariatów branżo­
wych dokonuje Komisja Krajowa, która prowadzi ich 
rejestr na podstawie przyjętego przez siebie uchwałą 
regulaminu. 

§ 27. 1. Do krajowego sekretariatu branżowego na­
leżą podstawowe jednostki organizacyjne Związku i 
niższe ogniwa organizacyjne podstawowych jedno­
stek organizacyjnych Związku zrzeszające członków 
zatrudnionych u pracodawców z odpowiadającej temu 
sekretariatowi branży. 

2. Jedna podstawowa jednostka organizacyjna 
może należeć tylko do jednego krajowego sekretaria­
tu branżowego, z zastrzeżeniem określonym w ust. 3. 

3. Podstawowa jednostka organizacyjna może utwo­
rzyć niższe ogniwa organizacyjne. z których każde ma 
prawo należeć do różnych sekretariatów branżowych, 
ale każde wyłącznie do jednego, zgodnie ze specyfiką 
swojej branży. Szczegółowe zasady tworzenia wyżej 
wskazanych ogniw określa uchwala Komisji Krajowej. 

§ 28. Krajowy sekretariat branżowy może ustalić samo­
dzielnie swoją strukturę organizacyjną dokonując podziału 
na sekcje krajowe, a także ustanawiając inne struktury zgod­
nie z regulacjami ujętymi w uchwale Komisji Krajowej. 

Struktury problemowe 
§ 29. 1. Przy zarządzie regionu, radzie krajowego 

sekretariatu branżowego oraz przy Komisji Krajowej 
mogą istnieć sekcje problemowe. 

2. Sekcje problemowe rejestrowane są przez wła­
dze struktur, przy których powstają Władze te usta­
nawiają regulaminy działania tych sekcji określając w 
nich między innymi przedmiot działania, wewnętrzną 
organizację oraz ich prawa i obowiązki. 

3. Do sekcji problemowych mogą należeć wyłącz­
nie członkowie tej struktury, której władza te sekcje za­
rejestrowała. Każdy członek Związku może należeć do 
dowolnej liczby sekcji problemowych. 

4. Sekcje problemowe mogą łączyć się zgodnie z 
zasadami określonymi w uchwale Komisji Krajowej. 

Zakończenie istnienia Związku 
i jego jednostek organizacyjnych 

§ 30. Decyzję w sprawie wyrejestrowania danej 
struktury Związku ma prawo podjąć władza wykonaw­
cza struktury, która ją zarejestrowała. Szczegółowe za­
sady w tym zakresie określa uchwała Krajowego Zjaz­
d u Delegatów, który może przekazać to uprawnienie 
Komisji Krajowej. 

§ 31 1. Zakończenie istnienia danej struktury 
Związku może nastąpić z niżej wymienionych przy­
czyn: 

1) struktura przestała zrzeszać odpowiednią liczbę 
członków określoną postanowieniami uchwały Krajo­
wego Zjazdu Delegatów, który może przekazać to 
uprawnienie Komisji Krajowej, 

2) nastąpił jej podział lub połączenie z inną strukturą, 
3) została rozwiązana w wyniku procedury dyscy­

plinarnej 
4) z inicjatywy własnej. 
2. Władza struktury dokonującej wyrejestrowania 

danej jednostki organizacyjnej po stwierdzeniu zakoń­
czenia istnienia jednostki wszczyna procedurę likwi­
dacyjną wyznaczając jednocześnie likwidatora, który 
po zaspokojeniu zobowiązań ciążących na tej struktu­
rze, pozostały po niej majątek przekazuje na rzecz 
struktury dokonującej wyrejestrowania. Procedura nie 
ma zastosowania do przypadku określonego w ust. 1 
pkt. 2. 

3. Zasady postępowania w przypadku podziału lub 
połączenia z inną strukturą określa uchwala Komisji 
Krajowej. 

§ 32. Uchwałę o likwidacji Związku może podjąć 
wyłącznie Krajowy Zjazd Delegatów, przy czym musi 
za nią głosować więcej niż polowa uprawnionych do 
glosowania i nabiera ona mocy po zatwierdzeniu jej 
przez co najmniej 2/3 liczby zarządów regionów zrze­
szających łącznie ponad połowę członków Związku. 

ROZDZIAŁ V 
WŁADZE ZWIĄZKU I ORGANY 
PRZEDSTAWICIELSKIE 
Postanowienia ogólne 

§ 33. 1. W Związku funkcjonują następujące rodzaje 
władz: 

1) władza stanowiąca, 
2) władza wykonawcza., 
3) władza kontrolna, 
2. Władzą stanowiącą jest: 
1) w podstawowej jednostce organizacyjnej - za­

kładowe lub międzyzakładowe zebranie członków lub 
delegatów, 

2) w regionie - walne zebranie delegatów regionu, 
3) w sekretariacie branżowym - kongres sekretariatu, 
4) ogólnokrajową- Krajowy Zjazd Delegatów, 
5) w pozostałych strukturach - zgodnie z przepisa­

mi szczególnymi. 
3. Władzą wykonawczą jest . 
1) w podstawowej jednostce organizacyjnej - ko-

misja zakładowa lub międzyzakładowa, 
2) w regionie - zarząd regionu, 
3) w sekretariacie branżowym - rada sekretariatu, 
4) ogólnokrajową- Komisja Krajowa, 
5) w pozostałych strukturach - zgodnie z przepisa­

mi szczególnymi. 
• 4. Władza wykonawcza każdej struktury wybiera 
swoje prezydium z wyjątkiem komisji zakładowej lub 
międzyzakładowej, która może takie prezydium powo­
łać zgodnie z postanowieniami § 40. 

5. Władzą kontrolną jest: 
1) w podstawowej jednostce organizacyjnej - za­

kładowa lub międzyzakładowa komisja rewizyjna, 
2) w regionie - regionalna komisja rewizyjna, 
3) w sekretariacie branżowym - komisja rewizyjna 

sekretariatu, 
4) ogólnokrajową - Krajowa Komfs1a Rewizyjna, 
5) w pozostałych strukturach - zgodnie z przepisa­

mi szczególnymi 
6. W podstawowych jednostkach organizacyjnych 

Związku zarządem w rozumieniu ustawy o związkach 
zawodowych jest komisja zakładowa lub międzyzakła­
dowa 

7. W strukturach wewnętrznych podstawowych 
jednostek organizacyjnych, o których mowa w§ 19 
ust. 5, władzą stanowiącą jest wydziałowe lub oddzia­
łowe zebranie członków lub delegatów, władzą wyko­
nawczą jest komisja wydziałowa lub oddziałowa, a 
władzą kontrolną, jeżeli została powołana - wydziało­
wa lub oddziałowa komisja rewizyjna. Analogiczne po-

. 
stanowienia dotyczą wszystkich struktur wewnętrz­
nych podstawowych jednostek organizacyjnych 
Związku, a w szczególności koła. 

§ 34. 1. Władza stanowiąca wybiera władze: wyko­
nawczą i kontrolną, z zastrzeżeniem ust. 2 pkt. 2 i 3. 
Przewodniczący władzy wykonawczej wybierany jest 
w wyborach bezpośrednich przez daną władzę stano­
wiącą. Przewodniczącego władzy kontrolnej wybiera 
ta władza spośród swoich członków . 

2. W skład Komisji Krajowej wchodzą: 
1) przewodniczący Komisji Krajowej, 
2) przewodniczący zarządów regionów, 
3) przewodniczący rad krajowych sekretariatów 

branżowych, 

4) pozostali członkowie wybrani przez Krajowy 
Zjazd Delegatów. 

3. Kadencja każdej władzy trwa cztery lata. Termi­
ny wyborów na daną kadencję dla władz poszczegól­
nych szczebli określa uchwała Komisji Krajowej. W 
wyjątkowych przypadkach Komisja Krajowa może 
przedłużyć lub skrócić czas trwania kadencji poszcze­
gólnych władz, nie więcej jednak niż o 4 miesiące. 

4. Początkiem kadencji członka władzy jest rozpo­
częcie pierwszego posiedzenia danej władzy w nowej 
kadencji. 

Władza stanowiąca 

§ 35. 1. Władza stanowiąca jest to najwyższa wła­
dza w danej strukturze Związku, do której zakresu 
działania należą wszystkie sprawy nie zastrzeżone wy­
raźnie dla innych rodzajów władz. 

2. Krajowy Zjazd Delegatów jest najwyższą władzą 
stanowiącą w Związku. 

3. Władza stanowiąca jest związana w swoim dzia­
łaniu postanowieniami Statutu oraz uchwałami władz 
struktur wyższego rzędu. 

§ 36. 1. Władza stanowiąca danej struktury podej­
muje uchwały i decyzje wiążące dla pozostałych władz 
danej struktury oraz wszystkich władz struktur pod­
rzędnych, w zakresie ich właściwości, z wyjątkami za­
strzeżonymi w Statucie. 

2. W zakresie spraw finansowo-majątkowych wła­
dza stanowiąca podejmuje jedynie uchwały i decyzje, 
które w sposób ramowy nakładają obowiązki w tym 
zakresie, a konkretne decyzje finansowe przysługują 
władzy wykonawczej. 

§ 37. 1. W skład władz stanowiących, z wyjątkiem 
zakładowego zebrania członków, wchodzą delegaci 
wybierani w okręgach wyborczych, z zastrzeżeniem 
ust. 4. Sposób podziału na okręgi wyborcze oraz licz­
bę delegatów wybieranych w tych okręgach wybor­
czych określa władza wykonawcza danej struktury. 

2. Zasady regulujące sposób przeprowadzania wy­
borów do władz stanowiących, z uwzględnieniem za­
sady proporcjonalności oraz dopuszczające zastoso­
wanie wyborów pośrednich, określa uchwala Krajowe­
go Zjazdu Delegatów. 

3. Zasada proporcjonalności oznacza, że na pewną 
ustaloną liczbę wyborców przysługuje jedno miejsce 
mandatowe odpowiednio dla delegata lub elektora. 

4. W skład Krajowego Zjazdu Delegatów wchodzą 
delegaci wybierani przez walne zebrania delegatów re­
gionów. a także przewodniczący zarządów regionów i 
krajowych sekretariatów branżowych. 

5. Władza stanowiąca struktury podrzędnej wybiera 
delegatów, a przy wyborach pośrednich - elektorów 
uprawnionych do wyboru delegatów do władzy stano­
wiącej struktury bezpośrednio nad nią nadrzędnej 
oraz do władzy stanowiącej odpowiedniej struktury 
branżowej, jeżeli do niej należy. 

§ 38. 1. Do kompetencji władz stanowiących należy 
wybór wszystkich pozostałych władz danej struktury. 

2. Przewodniczący władzy wykonawczej jest jedno­
cześnie przewodniczącym prezydium tej władzy. 

3. Władza stanowiąca ustala wewnętrzną struktu­
rę organizacyjną danej jednostki Związku. 

Władza wykonawcza 
§ 39. 1. Władza wykonawcza danej struktury kie­

ruje jej działalnością, reprezentuje ją na zewnątrz 
Związku oraz wobec innych struktur związkowych, 
dokonuje rejestracji struktur względem niej pod­
rzędnych, a także nadzoruje i koordynuje ich dzia­
łalność. 

2. Władza wykonawcza danej struktury prowadzi 
politykę finansową tej struktury, w tym uchwala i za­
twierdza wykonanie budżetu danej struktury. 

3. Ponadto: 
1) komisja zakładowa lub międzyzakładowa repre­

zentuje członków Związku należących do danej pod­
stawowej jednostki organizacyjnej wobec pracodaw­
cy, zawiera zakładowe układy zbiorowe pracy oraz po­
siada inne uprawnienia wynikające z powszechnie 
obowiązujących przepisów prawa. 

2) zarząd regionu koordynuje działalność istnieją­
cych w regionie struktur Związku oraz reprezentuje 
Związek w danym województwie wobec pracodawców 
i rch organizacji, władz samorządowych i administracji 
rządowej, a także wobec fnnych organizacji i instytucji, 

3) rada krajowego sekretariatu branżowego repre­
zentuje Związek w zakresie problematyki związanej z 
funkcjonowaniem danej branży wobec organizacji pra­
codawców i z upoważnienia Komisji Krajowej wobec 
władz państwowych Rada krajowego sekretariatu 
branżowego zawiera ponadzakładowe układy zbioro-



we pracy w zakresie danej branży lub upoważnia do 
tego odpowiednią radę sekcji. 

§ 40. 1. Prezydium, o którym mowa w§ 33 ust. 4, 
jest organem pomocniczym władzy wykonawczej. 

2. Do zadań prezydium władzy wykonawczej nale­
ży kierowanie bieżącą działalnością danej struktury. 

3. Prezydium władzy wykonawczej tworzą: prze­
wodniczący oraz osoby wybrane na jego wniosek spo­
śród członków tej władzy, w tym zastępca lub zastęp­
cy, sekretarz i skarbnik. 

4. Funkcji sekretarza i skarbnika nie można łączyć 
z funkcją przewodniczącego. 

5. Władza wykonawcza może scedować część swo­
ich uprawnień na prezydium bez możliwości dalszego 
ich przekazywania innym władzom Związku. 

6. W strukturach posiadających osobowość praw­
ną czynności prawne w imieniu tych struktur podej­
muje co najmniej dwóch członków prezydium upo­
ważnionych do tego stosowną jego decyzją. 

7. W przypadku, kiedy komisja zakładowa nie powo­
łała prezydium, realizuje jego zadania i wypełnia kom­
petencje, a w szczególności określone w ust. 6, udziela­
jąc upoważnienia co najmniej dwóm swoim członkom. 

§ 41. Władzom wykonawczym struktur Związku 
oprócz uprawnień i obowiązków określonych w niniej­
szym rozdziale, przysługują również uprawnienia i 
obowiązki określone w Statucie, uchwałach Krajowe­
go Zjazdu Delegatów i uchwałach Komisji Krajowej. 

Władza kontrolna 
§ 42. 1. Komisja rewizyjna każdej struktury Związ­

ku kontroluje władzę wykonawczą tej struktury i jej 
prezydium w·zakresie działalności finansowej, zgod­
ności działania tej władzy z postanowieniami Statutu 
i innych przepisów prawa wewnątrzzwiązkowego wią­
żących tę władzę oraz z powszechnie obowiązującymi 
przepisami prawa. 

2. Komisja rewizyjna struktury nadrzędnej jest 
uprawniona do polecenia polecić dowolnej komisji re­
wizyjnej struktury podrzędnej podjęcie odpowiednich 
działań kontrolnych mieszczących się w jej kompeten­
cjach oraz zażądania przekazania odpowiednich infor­
macji i wyjaśnień. 

3. Komisja rewizyjna struktury nadrzędnej kontro­
luje władze struktur podrzędnych po uzyskaniu zgody 
władzy wykonawczej struktury nadrzędnej. 

4. Komisja rewizyjna ma prawo żądania zwołania 
posiedzenia władzy stanowiącej, które musi się odbyć 
w ciągu miesiąca od pisemnego złożenia żądania w tej 
sprawie, a w przypadku Krajowego Zjazdu Delegatów 
- w terminie 3 miesięcy. 

5. Jeśli w terminie określonym w ust. 4 posiedzenie 
władzy stanowiącej nie odbędzie się, wówczas prawo 'l>NO­
lania tego posiedzenia przechodzi na komisję rewizyjną. 

6. Komisja rewizyjna ma prawo żądania zwołania 
posiedzenia kontrolowanej władzy w celu przedsta­
wienia jej wyników kontroli i wniosków pokontrol­
nych. Posiedzenie to powinno odbyć się w terminie 
miesiąca od dnia przedstawienia pisemnego żądania. 

7. Komisja rewizyjna ma prawo żądania powtórze­
nia głosowania, a także przeprowadzenia głosowania 
imiennego podczas posiedzeń kontrolowanej władzy 
w sytuacji, gdy zdaniem przedstawiciela komisji rewi­
zyjnej proponowana decyzja jest sprzeczna z postano­
wieniami Statutu, prawa wewnątrzzwiązkowego lub z 
przepisami powszechnie obowiązującymi, a także w 
razie uznania, iż podejmowana decyzja może wywoły­
wać skutki finansowe zagrażające właściwemu funk­
cjonowaniu danej struktury. 

8. Komisja rewizyjna w wyniku dokonanej kontroli 
formułuje ustalenia i wnioski pokontrolne, a w przy­
padku stwierdzenia nieprawidłowości w kontrolowa­
nej strukturze wydaje zalecenia pokontrolne. 

9. Członek komisji rewizyjnej jesi wyłączony z prac 
kontrolnych wobec struktury podrzędnej Związku, 
której jest członkiem. 

1 O. Zasady funkcjonowania i szczegółowy zakres 
kompetencji władz kontrolnych różnych szczebli okre­
śla uchwala Krajowego Zjazdu Delegatów. 

Organy przedstawicielskie 
§ 43. 1. W organizacjach gospodarczych i innych 

formach organizacyjnych skupiających pracodawców 
zatrudniających członków Związku komisje zakładowe 
i międzyzakładowe działające u tych pracodawców 
mogą tworzyć wspólne organy przedstawicielskie -
międzyzakładowe komisje koordynacyjne - reprezentu­
jące je wobec organów kierowniczych tych organizacji. 

2. Międzyzakładowe komisje koordynacyjne działa­
ją zgodnie z regulaminem uchwalonym przez Komisję 
Krajową. 

§ 44. Władza wykonawcza może ustanowić organ 
przedstawicielski do określonych celów nadając mu 
stosowne kompetencje. 

Warunki pełnienia funkcji związkowych 
§ 45. 1. Członkiem władzy związkowej może być 

tylko członek struktury właściwej dla tej władzy. 
2 W danej strukturze Związku oprócz pełnienia 

funkcji członka władzy stanowiącej można być człon­
kiem tylko jednej z dwóch władz: wykonawczej lub 
kontrolnej. 

3. Funkcji związkowych w organizacji zakładowej 
lub międzyzakładowej działającej u danego pracodaw­
cy nie mogą pełnić następujące osoby: 

1) pracodawca, 
2) osoba zarządzająca zakładem pracy, 
3) osoba upoważniona do dokonywania w imieniu 

pracodawcy następujących czynności z zakresu pra­
wa pracy: 

a) nawiązywanie lub rozwiązywanie stosunku pracy, 
b) ustalanie wysokości wynagrodzenia i przyzna­

wanie poszczególnych jego składników, 
c) awansowanie. 
4. Funkcji związkowych na poziomie ponadzakłado­

wym nie mogą pełnić osoby wymienione w ust. 3 pkt. 
1 i 2, z zastrzeżeniem ust. 8. 

5. Funkcji związkowych nie można łączyć z kierow­
niczymi stanowiskami w organach władzy i admini­
stracji państwowej i samorządowej oraz we władzach 
innych instytucji pełniących funkcje publiczne. Wykaz 
tych stanowisk określa uchwala Komisji Krajowej. 

6. Funkcji związkowych nie można łączyć z kierow­
niczą funkcją w organach organizacji politycznych. 
Wyjątki od tej zasady może określić uchwała Krajowe­
go Zjazdu Delegatów przyjęta bezwzględną większo­
ścią głosów delegatów uprawnionych do udziału w 
Krajowym Zjeździe Delegatów. 

7. Funkcją związkową, o której mowa w niniejszym 
paragrafie, jest członkostwo we wszystkich władzach 
struktur Związku oprócz członkostwa w zakładowym 
lub międzyzakładowym zebraniu członków. 

8. Zakaz łączenia funkcji określony w ust. 3 i ust. 4 
nie dotyczy osób pełniących funkcję pracodawcy lub 
zarządzających zakładem pracy w strukturach Związ­
ku oraz zatrudniających pracowników w podmiotach 
tworzonych lub współtworzonych przez Związek lub 
jego strukturę. Powyższe zasady stosuje się także do 
pracodawców, w odniesieniu do których Związek lub 
jego struktura jest podmiotem stowarzyszonym lub 
dominującym w rozumieniu ustawy o rachunkowości. 

§ 46. Ograniczenia pełnienia funkcji w Związku 
przez parlamentarzystów oraz radnych różnych 
szczebli może określić uchwała Krajowego Zjazdu 
Delegatów. 

§ 47. 1. Komisja Krajowa w drodze uchwały może 
ustalić inne od powyższych zasady związane z pełnie­
niem funkcji związkowych w przypadku, gdy jest to 
uzasadnione zmianą powszechnie obowiązujących 
przepisów prawa, w zakresie usprawiedliwionym tymi 
zmianami. 

2. Uchwała Komisji Krajowej, o której mowa w ust. 
1, obowiązuje do czasu dokonania przez Krajowy Zjazd 
Delegatów niezbędnych zmian w Statucie lub do czasu 
jej uchylenia, nie dłużej jednak niż przez dwa lata. 

§ 48. W przypadku naruszenia zakazów określo­
nych w § 45 oraz w uchwałach podjętych na podsta­
wie§§ 46 i 47: 

1) zarząd regionu stwierdza wygaśnięcie mandatu 
osób pełniących funkcje w podstawowych jednost­
kach organizacyjnych Związku, 

2) rada krajowego sekretariatu branżowego stwier­
dza wygaśnięcie mandatu osób pełniących funkcje we 
władzach struktur branżowych powołanych przez kra­
jowy sekretariat branżowy, 

3) Komisja Krajowa stwierdza wygaśnięcie manda­
tu osób pełniących funkcje we władzach regionalnych, 
władzach krajowego sekretariatu branżowego oraz w 
Komisji Krajowej i Krajowej Komisji Rewizyjnej. 

Podstawowe zasady wyborcze 
§ 49. 1. Wszystkie władze związkowe pochodzą z 

wyborów. 
2. Wybory do władz Związku odbywają się według 

następujących zasad: 
1) kandydatem może być każdy członek władzy sta­

nowiącej, która dokonuje wyboru, lub członek Związ­
ku należący do struktury, której władza dokonuje wy­
boru, mogący wykazać się co najmniej pięcioletnim 
nieprzerwanym okresem przynależności do Związku 
bezpośrednio poprzedzającym wybór (jednakże bez 
uwzględnienia przerw przynależności do Związku spo­
wodowanych niemożliwością należenia do NSZZ „So­
lidarność" wynikających z prawa powszechnego) oraz 
jeśli jego kandydatura w określonym przez ordynację 
wyborczą terminie uzyskała pisemne poparcie co naj­
mniej 25 proc. uprawnionych do głosowania, 

2) osobie uprawnionej do glosowania zapewnia się 
możliwość oddania głosu (głosowania), 

3) głosowanie odbywa się w sposób tajny, 
4) wyborcy przysługuje jeden głos, 
5) głosować można tylko osobiście, 
6) glosuje się na poszczególnych kandydatów, 
7) wybory są ważne, gdy wzięła w nich udział co 

najmniej polowa uprawnionych do glosowania, 
8) do wyboru konieczne jest uzyskanie przez kan­

dydata więcej niż polowy ważnie oddanych głosów, z 
tym że głosów ważnych musi być więcej niż głosów 
nieważnych. 

3. Wyboru dokonuje się na okres do końca kaden­
cji związanej z daną funkcją. 

4. Odwołania członka władzy dokonuje ta władza, 
która go wybrała, z uwzględnieniem zasad określo­
nych w ust. 2. 

§ 50. 1 Przewodniczącego władzy wykonawczej 
wybiera w odrębnym głosowaniu władza stanowiąca. 

2. Członkowie prezydium władzy wykonawczej są wy­
bierani na wniosek przewodniczącego zawierający jedno­
cześnie wskazanie, na jaką funkcję dana osoba ma być wy­
brana. Przewodniczący może wskazać tylko jedną osobę 

na określoną funkcję w prezydium. Wybór na każdy man­
dat w prezydium stanowi oddzielne głosowanie wyborcze. 

§ 51. 1. Szczegółowe postanowienia dotyczące wy­
borów władz Związku określa uchwala Krajowego 
Zjazdu Delegatów. 

2. Ordynację wyborczą dla Komisji Krajowej i Kra­
jowej Komisji Rewizyjnej przyjmuje Krajowy Zjazd De­
legatów. 

3. Ordynację wyborczą dla pozostałych władz okre­
śla uchwala Komisji Krajowej. 
Organizacja i obsługa działania władz 
Związku 

§ 52. Przewodniczący władzy wykonawczej struk­
tur Związku posiadającej osobowość prawną pełni 
funkcję pracodawcy dla pracowników zatrudnionych 
przez daną strukturę. 

§ 53. 1. Funkcje związkowe, które mają być wyko­
nywane w ramach stosunku pracy z wyboru, określa 
uchwała władzy wykonawczej struktury Związku po­
siadającej osobowość prawną. 

2. Szczegółowe zasady zatrudniania osób, o któ­
rych mowa w ust. 1, określa uchwala Krajowego Zjaz­
du Delegatów. 

ROZDZIAl VI 
ZASADY POSTĘPOWANIA W PRZYPADKU 
NARUSZENIA PRAWA 
WEWNĄTRZZWIĄZKOWEGO 

Komisje dyscyplinarne 
§ 54. Komisje dyscyplinarne rozpatrują sprawy o 

naruszenie przez członków Związku postanowień Sta­
tutu i innych aktów prawa wewnątrzzwiązkowego. 

§ 55. 1. Komisja Krajowa, zarząd regionu i rada kra­
jowego sekretariatu branżowego powołują odpowied­
nio komisje dyscyplinarne działające odpowiednio 
przy Komisji Krajowej, zarządzie regionu i radzie kra­
jowego sekretariatu branżowego. 

2. Komisja dyscyplinarna przy Komisji Krajowej 
rozpatruje skargi w sprawach określonych w§ 56 do­
tyczące członków Związku pełniących funkcje we wła­
dzach ogólnokrajowych w rozumieniu § 33 i sporzą­
dza stosowne wnioski do Komisji Krajowej, która roz­
strzyga przekazaną jej sprawę podejmując stosowną 
decyzję. Decyzja Komisji Krajowej jest ostateczna. 

3. Komisja dyscyplinarna przy zarządzie regionu 
rozpatruje skargi w sprawach określonych w§ 56 do­
tyczące członków Związku objętych działaniem dane­
go regionu, w tym pełniących funkcje we władzach 
statutowych tego regionu i sporządza stosowne wnio­
ski do zarządu regionu lub właściwej komisji zakłado­
wej lub międzyzakładowej, które rozstrzygają przeka­
zaną jej sprawę podejmując stosowną decyzję. Decy­
zje powyższe są ostateczne 

4. Komisja dyscyplinarna przy radzie krajowego se­
kretariatu branżowego rozpatruje skargi w sprawach 
określonych w § 56 dotyczące członków Związku peł­
niących funkcje we władzach statutowych danego se­
kretariatu i władzach jego struktur wewnętrznych oraz 
sporządza stosowne wnioski do rady krajowego se­
kretariatu branżowego, która rozstrzyga przekazaną jej 
sprawę podejmując stosowną decyzję. Decyzja rady 
krajowego sekretariatu branżowego jest ·ostateczna. 

§ 56. 1. Za nieprzestrzeganie przez członków 
Związku postanowień Statutu i innych przepisów pra­
wa wewnątrzzwiązkowego komisje dyscyplinarne 
mogą, według właściwości, składać wnioski do zarzą­
du regionu, rady krajowego sekretariatu branżowego i 
Komisji Krajowej o wymierzenie następujących sankcji: 

1) upomnienie, \ 
2) nagana, 
3) obowiązek naprawienia wyrządzonych krzywd. 
2. Za rażące nieprzestrzeganie przez członków 

Związku postanowień Statutu i innych przepisów pra­
wa wewnątrzzwiązkowego komisje dyscyplinarne 
mogą składać wnioski do właściwej komisji zakłado­
wej o wymierzenie sankcji pozbawienia członkostwa 
Związku. Od niniejszej decyzji komisji zakładowej 
członkowi Związku przysługuje odwołanie na zasa­
dach określonych w § 13 ust. 3 i 4. 

3. W stosunku do członków Związku pełniących 
funkcje związkowe komisja dyscyplinarna może po­
nadto składać wnioski o: 

1) odwołanie z pełnionych funkcji związkowych do 
władzy stanowiącej, która dokonała wyboru, 

2) stwierdzenie wygaśnięcia mandatu w wyniku na­
ruszenia zakazów określonych w § 45. 

§ 57. Szczegółowe zasady funkcjonowania komisji 
dyscyplinarnych i postępowania przed tymi komisja­
mi określa uchwała Komisji Krajowej. 

Odpowiedzialność władz struktur Związku 
§ 58. 1. Władze Związku wszystkich szczebli i 

struktur zobowiązane są do prowadzenia działalności 
związkowej zgodnie z postanowieniami Statutu oraz 
uchwałami władz zwierzchnich. 

2. Prowadzenie przez władze Związku działalności 
sprzecznej ze Statutem. innymi aktami prawa we­
wnątrzzwiązkowego lub decyzjami władz struktur nad­
rzędnych Związku powoduje wszczęcie procedury po­
stępowania przewidzianej w §§ 59-61 

§ 59. 1. Zarząd regionu z własnej inicjatywy lub na 
wniosek regionalnej komisji rewizyjnej może podjąć 
uchwalę o zawieszeniu działalności władzy wykonaw­
czej i kontrolnej organizacji zakładowej lub międzyza­
kładowej prowadzącej działalność sprzeczną ze Statu-
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tern, innymi przepisami prawa wewnątrzzwiązkowego 
lub decyzjami władz struktur nadrzędnych, po uprzed­
nim wyznaczeniu terminu co najmniej 14 dni na do­
stosowanie tejże działalności do Statutu, prawa we­
wnątrzzwiązkowego oraz decyzji władz struktur nad­
rzędnych. 

2. W okresie zawieszenia działalności władz, o któ­
rych mowa w ust. 1, statutowe obowiązki i uprawnie­
nia komisji zakładowej lub międzyzakładowej, z wyjąt­
kiem prawa wykluczania członków Związku, przejmuje 
zarząd komisaryczny wskazany przez zarząd regionu. 
Obowiązki i uprawnienia władzy kontrolnej przejmuje 
regionalna komisja rewizyjna. 

3. Zarząd komisaryczny zwołuje posiedzenie zakła­
dowego lub międzyzakładowego zebrania członków 
lub delegatów. Na posiedzeniu tym zarząd komisa­
ryczny wnioskuje o odwołanie wszystkich członków 
komisji zakładowej lub międzyzakładowej oraz może 
postawić wniosek o odwołanie członków komisji rewi­
zyjnej. Na posiedzeniu zostaje także przeprowadzone 
głosowanie nad odwołaniem członków władz zgodnie 
z wnioskiem zarządu komisarycznego. Zarząd komi­
saryczny pełni swoje funkcje do czasu wyboru władzy 
wykonawczej. 

4. Jeśli w okresie 3 miesięcy, pomimo zwołania 
przez zarząd komisaryczny, nie odbędzie się posiedze­
nie zakładowego lub międzyzakładowego zebrania 
członków lub delegatów albo nie zostanie przeprowa­
dzona procedura, o której mowa w ust. 3, organizacja 
zakładowa lub międzyzakładowa zostaje skreślona 
przez zarząd regionu z regionalnego rejestru podsta­
wowych jednostek organizacyjnych. 

5. Jeżeli po zakończeniu procedury przewidzianej w 
ust. 3 komisja zakładowa lub międzyzakładowa w dal­
szym ciągu prowadzi działalność sprzeczną ze Statu­
tem. innymi aktami prawa wewnątrzzwiązkowego lub 
decyzjami władz struktur nadrzędnych, zarząd regio­
nu może podjąć uchwałę o skreśleniu organizacji za­
kładowej lub międzyzakładowej z regionalnego reje­
stru podstawowych jednostek organizacyjnych. 

6. Od decyzji o skreśleniu z regionalnego rejestru 
podstawowych jednostek organizacyjnych zaintereso­
wanej organizacji służy prawo odwołania do zarządu 
regionu w terminie 14 dni od doręczenia decyzji skre­
ślającej z rejestru. Zarząd regionu może podtrzymać 
swoją decyzję większością 2/3 głosów. Decyzja ta jest 
ostateczna. 

§ 60. W przypadku groźby naruszenia istotnych in­
teresów Związku wynikających z zachowań (działań 
lub zaniechań) władz struktur Związku stosuje się pro­
cedurę określoną w§ 59 z następującymi modyfika­
cjami: 

1) zarząd regionu z własnej inicjatywy lub na wnio-. 
sek regionalnej komisji rewizyjnej może niezwłocznie 
podjąć uchwałę o zawieszeniu działalności władzy wy­
konawczej i kontrolnej organizacji zakładowej lub mię­
dzyzakładowej prowadzącej działalność sprzeczną ze 
Statutem. innymi przepisami prawa wewnątrzzwiąz­
kowego lub decyzjami władz struktur nadrzędnych, 
bez uprzedniego wyznaczenia terminu, o którym 
mowa w§ 59 ust. 1, 

2) zawieszenie działalności władz organizacji zakła­
dowej w trybie określonym w punkcie 1 wymaga uzy­
skania zgody Prezydium Komisji Krajowej, które po­
dejmuje decyzję w tej sprawie w terminie 3 dni od dnia 
doręczenia stosownego wniosku. 

§ 61. Postanowienia§ 59 mają odpowiednie zasto­
sowanie w przypadku naruszenia Statutu, innych 
przepisów prawa wewnątrzzwiązkowego lub decyzji 
władz struktur nadrzędnych przez władze regionu lub 
krajowego sekretariatu branżowego, przy czym 
uprawnienia przysługujące zarządowi regionu wyko­
nuje w tych przypadkach Komisja Krajowa, a upraw­
nienia przysługujące regionalnej komisji rewizyjnej 
wykonuje Krajowa Komisja Rewizyjna. 

ROZDZIAŁ VII 
ZASADY OGÓLNE FUNKCJONOWANIA I 
PODEJMOWANIA DECYZJI PRZEZ WŁADZE 
ZWIĄZKU 

§ 62. 1 Posiedzenia władzy stanowiącej zwołuje 
władza wykonawcza: 

1) z własnej inicjatywy, 
2) na wniosek władzy kontrolnej, 
3) na wniosek poparty przez co najmniej 1 /5 człon­

ków władzy stanowiącej, 
4) w przypadku Krajowego Zjazdu Delegatów po­

nadto - na wniosek poparty uchwałami co najmniej 
1/3 zarządów regionów. • 

2. W przypadku wniosku dotyczącego zwołania 
posiedzenia władzy stanowiącej innej niż Krajowy Zjazd 
Delegatów, władza wykonawcza zobowiązana jest zwo­
łać to posiedzenie w terminie umożliwiającym jego od­
bycie w ciągu miesiąca od dnia złożenia wniosku, a w 
przypadku wniosku dotyczącego zwołania posiedzenia 
Krajowego Zjazdu Delegatów - w ciągu 3 miesięcy. 

3. W przypadku nie"Z>Nołania przez władzę wykonawczą 
posiedzenia władzy stanowiącej w terminach określonych 
w ust. 2, posiedzenie to "Z>Nołuje władza kontrolna. 

§ 63. Szczegółowe zasady funkcjonowania władz 
określa uchwala Krajowego Zjazdu Delegatów. 

§ 64. 1. Aktami prawnymi wydawanymi przez wła­
dze wszystkich struktur Związku są: 

1) uchwały i decyzje jako akty o charakterze wiążą­
cym, 
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2) stanowiska, opinie, apele itd. jako oświadczenia 
wyrażające pogląd władzy danej struktury w określo­
nej sprawie. 

2. Akty, o których mowa w ust. 1, podejmowane są 
zwykłą większością głosów (więcej głosów oddanych 
za daną propozycją niż przeciw niej) w glosowaniu 
jawnym przy udziale co najmniej polowy uprawnio­
nych do glosowania, chyba że Statut stanowi inaczej. 
Na żądanie co najmniej 1/1 O uprawnionych do gloso­
wania i obecnych na posiedzeniu podejmowane są 
one w glosowaniu tajnym. 

3. Uchwalę o zmianie Statutu podejmuje Krajowy 
Zjazd Delegatów bezwzgl.ędną większością głosów, tj. 
ponad polową głosów wszystkich uprawnionych do 
glosowania delegatów na Krajowy Zjazd Delegatów. 

4. Zasady g.losowań wyborczych określają postano­
wienia§§ 49-51 

§ 65. 1. W sprawach nie uregulowanych postano­
wieniami Statutu lub spornych dotyczących jego inter­
pretacji decyzje w formie uchwały podejmuje Komisja 
Krajowa, która może również dokonać interpretacji 
uchwal Krajowego Zjazou Delegatów. 

2. Uchwały, o których mowa w ust. 1, ocenia - na 
wniosek Krajowej Komisji Rewizyjnej - Krajowy Zjazd 
Delegatów. 

ROZDZIAŁ VIII 
FINANSE I MAJĄTEK ZWIĄZKU 
Zasady ogólne 

§ 66. Środki finansowe i majątek Związku oraz po· 
szczególnych jego struktur posiadających osobowość 
prawną pochodzą: 

1) ze składek członkowskich, 
2) z wpłat członków Związku przeznaczonych na 

określone cele, 
3) z darowizn, dotacji, spadków i zapisów, 
4) z wpływów z zysków podmiotów związanych 

prawnie ze Związkiem i prowadzących działalność go­
spodarczą, 

5) z dzierżaw i najmu nieruchomości oraz innych 
środków trwałych, a także praw i licencji oraz innych 
wartości niematerialnych i prawnych będących w/a· 
snością Związku i jego poszczególnych struktur, 

6) z nagród, 
7) ze zbiórek publicznych. 
§ 67. 1. Majątkiem Związku jest także prawo do 

znaku NSZZ „Solidarność" i innych symboli, które zo­
staną zastrzeżone w wyniku uchwały Krajowego Zjaz· 
du Delegatów lub Komisji Krajowej. 

2. Prawo do użyczania i wykorzystania znaków, o 
których mowa w ust. 1, przez inne podmioty niż struk­
tury Związku, przysługuje Komisji Krajowej. Komisja 
Krajowa ma prawo przekazywania wyżej wskazanych 
uprawnień, w określonym przez siebie zakresie, w/a· 
dzom wykonawczym określonych struktur Związku 

3. Prawo, o którym mowa w ust. 2, Komisja Krajo­
wa może przekazać swojemu prezydium. 

Składka członkowska i inne wpływy 
§ 68. 1. Członek Związku jest zobowiązany do co· 

miesięcznego płacenia składki członkowskiej. 

2. Wysokość składki ustala Krajowy Zjazd Delega­
tów w uchwale finansowej, decydując również o prze· 
znaczeniu jej poszczególnych części na określone cele 
oraz określając zasady jej przekazywania poszczegól­
nym strukturom Związku. 

§ 69. Wszelkie decyzje dotyczące przyjmowania 
dotacji, spadków, zapisów i darowizn podejmuje pre­
zydium właściwej władzy wykonawczej struktury po· 
siadającej osobowość prawną. Prezydium może okre· 
ślić granice, w ramach których decyzje te skarbnik po· 
dejmuje samodzielnie." 
Dysponowanie majątkiem, przeznaczenie 
posiadanych środków 

§ 70. Środki finansowe, jakimi dysponuje Związek' 
lub struktura Związku, a także pozostały majątek 
Związku i jego struktur mogą być wyłącznie przezna­
czone na finansowanie wydatków związanych z dzia­
łalnością statutową Związku, a w szczególności na: 

1) działalność organizacyjną, informacyjną, szkole­
niową, kulturalno-oświatową, 

2) badania w zakresie działań socjalnych i inne ba-
dania zagadnień dotyczących ludzi pracy, 

3) upamiętnienie jego historii, 
4) działalność humanitarną, 
5) inwestycje mające na celu zwiększenie majątku 

Związku lub jego struktury. 
§ 71. 1. Każda władza wykonawcza struktury związ· 

kowej posiadającej osobowość prawną jest dysponen· 
tern majątku danej struktury i na niej spoczywa obo· 
wiązek prowadzenia dokumentacji finansowo-księgo­
wej zgodnie z przepisami prawa obowiązującymi w 
Rzeczpospolitej Polskiej i przepisami prawa we· 
wnątrzzwiązkowego. 

2. Struktura związkowa posiadająca osobowość 
prawną nie odpowiada za długi i zobowiązania struk­
tur związkowych jej podległych a posiadających oso· 
bowość prawną. 

3. Struktura związkowa nie posiadająca osobowo· 
ści prawnej może prowadzić rozliczenia finansowe na 
zasadzie wyodrębnionej księgowości za zgodą władzy 
wykonawczej struktury bezpośrednio nadrzędnej i po· 
siadającej osobowość prawną. Udzielenie takiej zgo· 
dy nie zwclnia władzy wykonawczej struktury bezpo· 

średnio nadrzędnej i posiadającej osobowość prawną 
z odpowiedzialności za całokształt prowadzonej przez 
nią działalności finansowej. 

4. Przekazanie środka trwa/ego lub pieniężnego na 
rzecz innego związku zawodowego, organizacji spo­
łecznej, organizacji politycznej, stowarzyszenia lub 
fundacji w wysokości przekraczającej miesięczne 
wpływy ze składek członkowskich, może nastąpić wy­
łącznie za zgodą władzy wykonawczej struktury nad­
rzędnej. 

§ 72 1 Krajowy Zjazd Delegatów może podjąć 
uchwalę zobowiązującą władze wykonawcze określo­
nych struktur Związku do podjęcia decyzji finanso­
wych związanych z finansowaniem funkcjonowania 
pozostałych władz tych struktur a także struktur jej 
podległych. 

2. Decyzje o charakterze finansowym i majątkowym 
danej struktury Związku podejmuje wyłącznie władza 
wykonawcza tej struktury, a w jej imieniu i z jej upoważ­
nienia - zgodnie z postanowieniami prawa wewnątrz­
związkowego i postanowieniami wewnętrznymi tej wła­
dzy wykonawczej - jej prezydium oraz inne osoby upo­
ważnione przez prezydium, w tym zawsze skarbnik. 

3. W odniesieniu do specjalnych funduszy, gre­
mia decyzyjne określone w regulaminach tych fun­
duszy władne są podejmować decyzje finansowe, z 
tym że uprawnienia skarbnika w stosunku do tych 
gremiów są analogiczne do jego uprawnień określo­
nych w ust. 2. 

4. Każda władza wykonawcza lub jej prezydium po 
uzyskaniu aprobaty skarbnika może upoważnić pra­
cownika do zawarcia umowy niosącej za sobą zobo­
wiązania finansowe. 

§ 73. 1. Uchwala finansowa Krajowego Zjazdu De­
legatów określa zasady przyznawania członkom 

Związku pomocy finansowej w sytuacjach losowych 
oraz rodzinie członka Związku w przypadku jego 
śmierci. 

2. Pomoc ta może być udzielana bezpośrednio 
przez określone struktury Związku lub za pośrednic­
twem systemu ubezpieczeniowego działającego zgod­
nie z zasadami określonymi w uchwale finansowej 
Krajowego Zjazdu Delegatów. 

Budżety i dokumentacja finansowa 
§ 7 4. 1. Budżet danej struktury jest uchwalany 

przez jej władzę wykonawczą na wyznaczony przez tę 
władzę okres. Budżet ujmuje wysokości prognozowa­
nych wydatków związanych z funkcjonowaniem tej· 
struktury oraz wydatków przeznaczonych na realiza­
cję poszczególnych zadań związkowych, a także 
przedstawia źródła pochodzenia i wysokość środków 
przeznaczonych na zaspokojenie tych wydatków. 

2. Budżet może być uchwalony na okresy·_kwartal­
ne, półroczne lub roczne. 

3. Szczegółowe wytyczne w sprawach, o których 
mowa w ust. 1 i 2, określa uchwala Komisji Krajowej. 

4. Sprawozdanie z wykonania budżetu jest przed­
stawione do zatwierdzenia władzy wykonawczej. 

5. Sprawozdanie finansowe za dany rok, w tym bi­
lans i rachunek wyników, jest zatwierdzane przez pre­
zydium władzy wykonawczej, a w przypadku, gdy ko­
misja zakładowa lub międzyzakładowa nie powoła/a 
prezydium, obowiązek niniejszy spoczywa na niej. 

§ 75. 1. W budżecie nie są wykazywane wydatki do­
konywane w ramach dotacji celowych ze środków do­
natora oraz dokonywane w ramach funduszy specjal­
nych. 

2. Wydatki realizowane w ramach funduszy specjal­
nych zatwierdza właściwe gremium zgodnie z regula­
minem danego funduszu. 

3. Realizacja wydatków z dotacji celowych jest 
przedstawiana władzy wykonawczej jak sprawozdanie 
z wykonania budżetu. 

§ 76. 1. Budżet określonej struktury i jego wykona­
nie są jawne dla wszystkich członków tej struktury. 

2. Prawo wglądu w całość dokumentacji finansowej 
danej struktury ma przewodniczący władzy wykonaw­
czej tej struktury, jej skarbnik oraz pracownicy księgo­
wości zgodnie z posiadanymi upoważnieniami, a tak­
że osoby upoważnione stosowną uchwalą władzy sta­
nowiącej. 

3. Każdy inny członek władzy wykonawczej danej 
struktury ma prawo zapoznać się z dokumentacją fi­
nansową związaną z zadaniami merytorycznymi, które 
należą do jego kompetencji. 

4. Całość dokumentacji finansowej władzy wyko­
nawczej danej struktury musi być udostępniona na żą­
danie władzy kontrolnej i osobom przez nią upoważ­
nionym. 

5. Regulacje określone w ust.1-4 nie wykluczają 
kompetencji kontrolnych wynikających z prawa pań­
stwowego. 

Fundusze celowe, działalność 
gospodarcza 

§ 77 1. Krajowy Zjazd Delegatów oraz każda wła­
dza wykonawcza mogą utworzyć, z dysponowanych 
przez nich środków, fundusz na realizację określonych 
celów statutowych. 

2. Fundusz celowy powinien działać zgodnie z usta-
nowionym dla niego regulaminem. • 

3. Na poziomie krajowym i w poszczególnych re­
gionach musi istnieć fundusz strajkowy. 

4. Oprócz funduszu wymienionego w ust. 3, mogą 
istnieć inne fundusze, a w szczególności: szkoleniowy, 
ekspercki, rozwoju Związku, pomocy bezrobotnym, 
pomocy niepełnosprawnym. 

§ 78. 1 Związek i każda jego struktura posiadają­
ca osobowość prawną ma prawo tworzyć lub współ­
tworzyć podmioty, których zadaniem jest prowadze­
nie działalności gospodarczej lub realizacja wyznaczo­
nych celów w oparciu o określone źródła finansowa­
nia (np. fundacje). 

2. Regulacje dotyczące działalności podmiotów, o 
których mowa w ust. 1, powinny zawierać postano­
wienia wyłączające możliwość ponoszenia przez 
strukturę Związku zobowiązań finansowych wynikają­
cych z ewentualnych negatywnych skutków działalno­
ści tych podmiotów. 

3. W przypadku posiadania przez strukturę Związ­
ku udziału w spółce kapitałowej prawa handlowego jej 
przedstawiciela na zgromadzenie akcjonariuszy lub 
udziałowców ma prawo wyznaczać władza wykonaw­
cza lub jej prezydium. Przy podejmowaniu przez nie­
go decyzji na tym zgromadzeniu musi legitymować się 
uprzednio podjętą w tej sprawie decyzją władzy dele­
gującej go. 

ROZDZIAŁ IX 
WSPÓŁPRACA Z INNYMI ZWIĄZKAMI 
ZAWODOWYMI I ORGANIZACJAMI 

§ 79. 1. Związek i każda jego struktura może współ­
pracować z każdą organizacją, a w szczególności z in­
nym związkami zawodowymi, których cele i działal­
ność są zgodne z podstawowymi celami i zadaniami, 
którymi kieruje się nasz Związek. 

2. Zasady określone w ust. 1 nie wykluczają współ­
działania, którego konieczność wynika z postanowień 
prawa państwowego lub międzynarodowego. 

3. Decyzję o nawiązaniu współpracy z inną organi­
zacją podejmuje władza wykonawcza. Decyzja ta musi 
być zgodna z uchwałami władz wyższego szczebla. 

4. Informacja o nawiązaniu takiej współpracy musi 
być przekazana niezwłocznie nadrzędnej władzy wyko­
nawczej Związku. 

§ 80. 1. Związek może przystępować do międzyna­
rodowych organizacji zrzeszających związki zawodowe. 

2. Struktury Związku mogą się afiliować w organi­
zacjach, o których mowa w ust. 1, zgodnie z postano­
wieniami Krajowego Zjazdu Delegatów i Komisji Kra­
jowej. 

3. Uchwala Komisji Krajowej określa zakres obo­
wiązków związanych z afiliacją danej struktury, o któ­
rych mowa w ust. 2. 

4. Zasady współpracy ze związkami zawodowymi 
działającymi w ramach podmiotów prowadzących 
działalność w więcej niż jednym państwie określa 
uchwala Komisji Krajowej. 

ROZDZIAŁ X 
STRAJKI I INNE AKCJE PROTESTACYJNE 
Zagadnienia ogólne 

§ 81 1 Związek ma prawo organizowania akcji 
protestacyjnych w obronie: 

1) godności, praw i interesów swoich członków, 
pozostałych pracowników, osób wykonujących pracę 
na innej podstawie niż stosunek pracy, a także eme­
rytów, rencistów i bezrobotnych, 

2) wolności związkowych, 
3) praw człowieka i zasad sprawiedliwości społecz­

nej. 
2. Spory w sprawach, o których mowa w ust. 1, 

winny być rozstrzygane w pierwszej kolejności w dro­
dze negocjacji, a jeśli nie doprowadzą one do pozy­
tywnego załatwienia tych sporów, Związek i jego sta­
tutowo uprawnione organy mogą podejmować akcje 
protestacyjne do strajku włącznie. 

Akcje protestacyjne 
§ 82. 1. Akcja protestacyjna może być zorganizo­

wana przez Komisję Krajową, zarząd regionu, radę 
krajowego sekretariatu branżowego albo komisję za­
kładową lub międzyzakładową, stosownie do swoich 
kompetencji określonych w ust. 2-5. 

2. Komisja Krajowa organizuje akcje protestacyjne 
w sprawach przekraczających zakres działania jedne­
go regionu lub jednego krajowego sekretariatu bran­
żowego. 

3. Zarząd regionu organizuje akcje protestacyjne w 
sprawach przekraczających zakres działania jednej 
podstawowej jednostki organizacyjnej, a ponadto ma 
prawo udzielić zgody na zorganizowanie akcji prote­
stacyjnej poza terenem zakładu pracy. 

4. Krajowy sekretariat branżowy organizuje akcje 
protestacyjne w sprawach dotyczących danej branży. 

5. Komisja zakładowa lub międzyzakładowa orga­
nizuje akcje protestacyjne w sprawach dotyczących 
zakładu lub zakładów objętych jej działalnością. 

§ 83. Udział podstawowej jednostki organizacyjnej 
w akcjach protestacyjnych organizowanych przez kra­
jowe sekretariaty branżowe nie wymaga zgody zarzą­
du regionu. 

§ 84. Komisja Krajowa, zarząd regionu i rada sekre­
tariatu krajowego są uprawnione do zobowiązania 
podległych im struktur do udziału w akcji protestacyj­
nej. Uprawnienie to może być przekazane prezydium 
wskazanych wyżej władz Związku. 

Spory prowadzone przez Związek 
§ 85. 1. Związek prowadzi spory zbiorowe w opar­

ciu o prawo o sporach zbiorowych oraz inne spory w 
oparciu o porozumienia zawarte z organami władzy 
państwowej lub organami samorządu terytorialnego. 

2. Decyzję w sprawie wszczęcia sporów, o których 
mowa wyżej, podejmują: 

1) na terenie działania organizacji zakładowej lub 
międzyzakładowej - komisja zakładowa lub komisja 
międzyzakładowa, 

2) na poziomie ponadzak/adowym - organy władzy 
związkowej uprawnione do zawarcia ponadzakladowe­
go układu zbiorowego pracy. 

Strajk 
§ 86. 1. Strajk może być strajkiem ostrzegawczym 

lub strajkiem właściwym: 
1) w przypadku, gdy okoliczności na to zezwalają, 

strajk właściwy należy poprzedzić strajkiem ostrze­
gawczym, 

2) strajk właściwy trwa do chwili, gdy odpowiednia 
władza związkowa ogłosi jego zakończenie; zakończe­
nie strajku może być przedmiotem porozumienia z 
pracodawcą, organami władzy państwowej lub orga­
nami samorządu terytorialnego. 

.2. Zastosowanie represji w stosunku do władz 
Związku i uniemożliwienie im tą drogą podejmowania 
decyzji upoważnia pracowników do podjęcia natych­
miastowej akcji strajkowej. 

3. Zarząd regionu, rada krajowego sekretariatu 
branżowego lub Komisja Krajowa mogą ogłosić strajk 
solidarnościowy zgodnie z powszechnie obowiązują-
cymi przepisami prawa. · 

§ 87. 1. W okolicznościach i na zasadach określo­
nych przez prawo władza wykonawcza Związku ma 
prawo podjąć decyzję o przeprowadzeniu strajku. 

2. Władza wykonawcza Związku po podjęciu decyzji 
o rozpoczęciu strajku przeprowadza referendum 
wśród pracowników. Decyzja o podjęciu strajku pod­
lega wykonaniu po spełnieniu wymogów ustawowych 
dotyczących referendum. 

3. Władza wykonawcza Związku w celu przeprowa­
dzenia strajku może powołać komitet strajkowy okre­
ślając jednocześnie w drodze uchwały jego kompeten­
cje, przy czym kompetencje te mogą dotyczyć wyłącz­
nie spraw związanych z prowadzeniem strajku. 

4. Władza wykonawcza Związku może prowadzić 
strajk wspólnie z innymi związkami zawodowymi wy­
łącznie po spełnieniu następujących warunków: 

1) uzyskaniu zgody odpowiednio: 
a) przez komisję zakładową lub międzyzakładową 

od właściwego zarządu regionu, 
b) przez zarząd regionu i krajowy sekretariat bran­

żowy od Komisji Krajowej, 
2) zawarciu stosownego porozumienia z innym 

związkiem zawodowym. 
5. W sprawach określonych w ust. 4 postanowie­

nia ust. 3 stosuje się odpowiednio. 

ROZDZIAŁ XI 
POSTANOWIENIA KOŃCOWE I 
PRZEJŚCIOWE 

§ 88. 1. W okresie 2 lat od dnia wejścia w życie 
zmian w Statucie władze Związku dostosują wydane 
przez siebie przepisy prawa wewnątrzzwiązkowego do 
postanowień niniejszego Statutu. 

2. Dotychczasowe przepisy prawa wewnątrzzwiąz­
kowego w okresie określoilym w ust. 1 obowiązują, o 
ile nie są sprzeczne z postanowieniami niniejszego 
Statutu. 

§ 89. 1. Postanowienia niniejszego Statutu doty­
czące regionów i struktur branżowych muszą być 
wprowadzone w życie w okresie nie dłuższym niż ko­
niec kadencji rozpoczętej w 2002 roku. 

2. Szczegółowe postanowienia dotyczące funkcjo­
nowania władz Związku w okresie przejściowym oraz 
ustalenia procedur tworzenia nowych struktur zgod­
nie z wymogami Statutu określa uchwala Krajowego 
Zjazdu Delegatów, który może te uprawnienia scedo­
wać na Komisję Krajową. 

§ 90. Z dniem wejścia w życie Statutu ze zmiana­
mi uchwalonymi przez Krajowy Zjazd Delegatów w 
dniu 26 października 2001 roku obowiązują poniższe 
uregulowania: 

1) w/adze Związku oraz wszystkich jego struktur 
mogą fonkcjonować w oparciu o dotychczasowe za­
sady do końca swej kadencji, w czasie której nastąpi/o 
wejście w życie owych zmian, 

2) wykonanie obowiązku określonego w§ 55 za­
wiesza się do końca kadencji władz Związku, w czasie 
których weszły w życie zmiany w Statucie, 

3) struktury problemowe mogą kontynuować swą 
działalność w niezmienionej formie organizacyjnej z 
uwzględnieniem postanowień § 29 ust. 3 i 4, 

4) Krajowy Sekretariat Emerytów i Rencistów prze­
kształca się z końcem kadencji Rady Krajowego Se­
kretariatu Emerytów i Rencistów, w czasie której na­
stąpi/a zmiana Statutu, w Krajową Sekcję Emerytów i 
Rencistów; nie pociąga to za sobą konieczności 
wszczynania dodatkowych procedur rejestracyjnych. 

§ 91. Statut ze zmianami uchwalonymi przez Kra­
jowy Zjazd Delegatów w dniu 26 października 2001 r. 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 2002 r. 

o 
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